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INFLACJA -  PODSTAWOWE POJĘCIA 
SPOŁECZNO-EKONOMICZNE SKUTKI INFLACJI

Wzrost ogólnego poziomu cen n ie  J e s t  bynajmniej nowym zjaw is­
kiem gospodarczym. Obserwowano je  zwykle w okresach wojen lu b  
innych wyjątkowych wydarzeń, kiedy państwa zmuszone do podjęoia 
nadzwyczajnych wydatków decydowały s ię  na przejściow e o d e jśc ie  od 
systemu waluty z ło te j  i  emitowały ogromne i lo ś c i  p ien iądza papie­
rowego. Zalewa! on rynek wywołując gwałtowny w zrost cen, dezorga­
n izu jąc  w efek c ie  system pieniężno-kredytowy i  c a łą  gospodarkę. 
Zjawisko to  nazywamy h lp e r ln f la c  Ją . Przeżyła ją  np. F rancja  w o- 
k re3 ie  W ielkiej Rewolucji i  wojen napoleońskich, Rosja Radziecka w 
tra k c ie  wojny domowej, a także szereg  krajów Europy Środkowej 
(Niemcy, Polska, Węgry) w k ilk a  l a t  po zakończeniu I wojny kwia­
towej .

W d zie jach  gospodarczych ludzkości można tak że  znaleźć przy­
kłady g enera lne j zwyżki cen m ającej m iejsce w warunkach i s t n i e ­
n ia  systemu waluty kruszcowej. Pod wpływem ro snącej podaży z ło ta  i  
s reb ra  w Europie, będącej wynikiem podbojów kolonialnych w /roery- 
ca Środkowej i  Południowej, zanotowano w o k re s ie  1525-1620 is tn ą  
rew olucję cenową, w wyniku k tó re j -  Jak s ię  szacu je1 -  n a s tą p ił  
w zrost ogólnego poziomu cen о 550&.

Wzrost cen obserwowano także  w okresach ożywienia koniunktury. 
Równoważony on był na ogół jeonak odpowiednim spadkiem średniego 
poziomu cen w o k re s ie  kryzysu. W tym przypadku mieliśmy więc do 
czyn ien ia  z mechanizmem wahań cyklicznych, w których ceny wykazy­
wały tzw. dwukierunkową elastyczność .

1 Za: V. B u c h a r ,  К zdrojom povojnového ra s tu  cen v ka­
p i t a l i s t i c k e j  ekonomike, "Ekonomický Časopis" [ B ra tis la v a ]  1991,7, 
s . 652; podobne szacunki c y tu je  J .  K. G a l b r a i t h ,  Pieniądz. 
Pochodzenie i  lo sy , PWE, Warszawa 1982, s .  33-34.
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Po d ru g ie j wojnie światowej skal*  i  c h a ra k te r problemu u leg ły  
istotnym  zmianom. Wysoko ro iw in ię te  k ra je  k a p ita ł  i  etyczne n ie  
przeżyły w tym o k re s ie  k lę sk i h ip e r in f la c j i ,  zaś f lu k tu a c je  cen w 
cyklu koniunkturalnym p rzes ta ły  odpowiadać klasycznym regułom2. 
Zamiast tego obserwujemy proces względnie p o w o l n e g o ,  
s t a l e  p o s t ę p u j ą c e g o  i  n i e o d w r a c a l ­
n e g o  wzrostu ogólnego poziomu cen. If te n  sposób definiowana 
J e s t  na ogół w l i t e r a tu r z e  zachodniej3 ( a  coraz c z ę śc ie j i  u nas) 
i n f l a c j a ,  w takim te ż  rozumieniu będzie ona' przedmiotem 
naszych rozważań.

D efin ic ja  t a  n ie  odnosi s ię  zupełn ie  do problemów społeczno* 
-ekonomicznych związanych z i n f l a c ją  an i do przyczyn Ją wywołują­
cych. Rzecz p ro s te , napotyka ona na szereg w ątpliw ości lu b  sp rze- 

zarówno wśród ekonomistów b u rżu azy jn y ch \ Jak i  marksistow­
sk ich ' . Podnosi s ię  m. i n . ,  że d e f in ic ja  ta  (1 )  n ie  próbuje u a to -

2
Por. np, P, A. S a m u e l  s o  n , Economics, McGraw-Hill, 

New York 1970, wyd. V III, s .  254; H. G. J o h n s o n .  Essays in  
Monetary Economics, George A llen and ünwin, London 1967, s .  104; 
D. G. P i e r c e ,  E.  M. S h o w ,  Monetary Economic T heories. 
Evidence and P o licy , Ä itte rw o rth s, London 1974, s .  281 i  in .

Nie oznacza to ,  że ceny zupełn ie  n ie  reagu ją  na s tan  koniun­
k tu ry  gospodarczej. Analiza danych z l a t  1946-1976 d la  USA wska­
z u je , że k o re la c ja  między cenami a etanem aktywności gospodarczej, 
choc słabsza  n iż  w p rz e s z ło śc i,  wciąż J e s t  dosyć wyraźna. Świad­
czy o tym m. in .  zw iększająca s ię  zwykle dynamika wzrostu cen w 
le z ie  rozkw itu. Występowanie i n f l a c j i  w o k re s ie  kryzysu n ie  może 
także oznaczać braku zależności między popytem globalnym a k s z ta ł ­
towani mb s ię  cen. Reakcja cen na spadek popytu następ u je  ze 
względu na s i ln ą  m onopolizację s t ru k tu r  rynkowych z dużym opóź­
nieniem , co przy k ró tk ich  okresach trw ania kryzysu powoduje, że 
zahamowanie tempa ic h  wzrostu widoczne s ta j e  s ię  dopiero w o - 
k re s ie  ożywienia. Analiza okresu powojennego wskazuje natom iast, 
że ceny są na ogół n iee la s ty czn e  w d ó ł, co znaczy, że n ie  mamy 
Już do czynienia z f l u k t u a c j a m i  p o z i o m u  cen 
w cyklu koniunktury, a le  z f l u k t u a c j a m i  t e m p a  
ic h  w zrostu. S zerzej na te n  temat s M. B e l k a ,  Współczesna 
p o lity k a  a n ty in flac y jn a  Stanów Zjednoczonych, n ie  opublikowana pr. 
dokt* UŁ 1978, »». 12-57.

4 _
Por. np. J .  P e n ,  Współczesna ekonomia, PWE,Warszawa 1972, 

s« 232-235, R. J .  B a l l ,  In f la t io n  and the  Theory o f  Money, 
Allen and Unwin, London 19Ó7. s . 15 i  in .

Por. np. V. P e r  1 о . The Unstable Economy: Booms and 
Recessions in  th e  U.S. s ince  1945, Lawrence and W ishart, London 
197j , s .  87$ J .  B e k s i a k ,  U. L i b u r a ,  Równowaga gospo* 
darcza w so c ja lizm ie , PWN, Warszawa 1974; Z. G r a b o w s k i ,  
Wprowadzenie do nauki o p ien iądzu , PWE, Warszawa 1975 i  in n i .



sunkować s ię  do zagadnienia przyczyn w zrostu o en, ( 2 )  kam ufluje 
aku tk l społeczne i n f l a c j i  i  w ogól* aspekty społeczne procesów 
in flacy jn y ch , ( 3 )  n ie  b ie rze  pod uwagą fa k tu , t e  w zrost ogólnego 
poziomu cen może mieć c h a ra k te r  cykliczny lub wynikać ze wzrostu 
w artości towarów ( przy czyn n ie  wiadomo, czy ta k i  w zrost cen many 
takže uważać za  i n f l a c ją ) ,  (A ) pomija r o l f  państwa w procesie  
u s ta la n ia  cen, a zatem możliwość występowania w gospodarce dys­
p ro p o rc ji wewnętrznych, n ie  znajdujących jednak ie "u jśc ia "  we 
wzroście cen ( in f la c ja  u ta jo n a ) . Ten o s ta tn i  problem, choć odnosi 
s ię  tak że  do warunków k ap ita lis ty c z n y c h , j e s t  szczególn ie is to tn y  
d la  an a lizy  zjaw isk  in flacy jn y ch  w gospodarce so c ja l is ty c z n e j.

Z punktu w idzenia te o re ty czn e j ana lizy  m arksistow skie j, n a j i s ­
to tn ie js z e  znaczenie wydaje s ię  mieć z a s trz e ż e n ie  dotyczące moż­
liw ości wzrostu w artośoi towarów Jako ew entualnej przyczyny wzro­
s tu  ogólnego poziomu cen. Wyczerpywanie s ię  ła tw ie j  dostępnych za­
sobów surowcowych, rosnące koszty ochrony natura lnego środowiska, 
a także rosnąca wartoóć s i ły  roboczej p rzejaw iająca  s ię  m. in .  
w po stac i rozwoju systemu zabezpieczeń społecznych i  koniecznoś­
c i wzrostu wydatków na oświatę, tworzą is to tn ą  p re s ję , k tó re j o - 
kresowo n ie  kompensuje wzrost przeciętnego poziomu wydajności 
pracy. A bstrahując od tru d n o śc i w kw antyfikacji w zrostu w artoáci 
towarów, innymi słowy "realnego* (n ie  wywołanego czynnikami p ie ­
niężnymi) wzrostu kosztów produkcji, należy s tw ie rd z ić , że czyn­
n ik  ten  tłumaczyć mógłby Jedynie nieznaczne tempo wzrostu cen, 
tempo daleko odbiegające od obserwowanego w o k res ie  o s ta tn ic h  
d z ie s ię c io le c i .  Co w ażniejsze Jednak, w warunkach współczesnych 
systemów pieniężnych n ie  wydaje s ię  możliwe mówić o m ierzeniu ab­
solutnego poziomu w artości towarów oraz jego zmian. P ieniądz pa­
pierowy n ie  J e s t  w s ta n ie  pełnić lUnkcJi m iernika w arto śc i, może 
Jedynie mierzyć r e l a c j e  w arto śc i. Nie wydaje s ię  więc sen­
sowna, przynajm niej w p rak tyce , próba wyodrębnienia t e j  częśc i 
wzrostu cen, k tó ra  wywołana wzrostem w arto śc i, in f l a c ją  zwana być 
n ie  powinna.

P ozosta łe  z a s trz ężen ia  p o siada ją  także  pewne znaczenie; przy­
znać na leży , że d e f in ic ja  i n f l a c j i  przedstawiona powyżej J e s t  po­
wierzchowna. Niemniej, o p a tru jąc  Ją  tym zastrzeżeniem , decydujemy 
s ię  na posługiw anie s ię  n ią ,  gdyż stanowi w ystarczająco  powszech­
ne o k reś len ie  obiegowe, w miarę jednoznaczny sposób sy g n a liz a c ji
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problemu oraz •  co n ie  najm niej is to tn e  -  wygodną drogą om inięcia 
skomplikowanych problemów defin icy jnych^ . Tak więc przez in f la c ­
ją  rozumiemy w zrost ogólnego poziomu cen, zaś J e j  przyczyny 1 
konsekwencje stanowić będą dopiero  przedmiot naszych rozważań.

Rozpatrując problematyką i n f l a c j i ,  pamiętać należy , że ceny 
mogą rosnąć w tempie 3-5# roczni* ( " In f la c ja  p e łz a ją c a " ) , 5-10# 
(‘'in f la c ja  krocząca"), 10-20# roczn ie  (" in f la c ja  g a lopu jąca") albo 
100-200# i  w ięcej ( h ip e r in f la c ja )^ .  Ź ródło, mechanijua, a przede 
wszystkim sku tk i społeczno-ekonomiczne będą w każdym wypadku od­
mienne. Z jednoznacznym potępieniem  spotyka s ię  oczywiście h l -  
p e r in i la c ja ,  gdyż wraz z rozprzężeniem systemu pieniężnego k ra ju  
i  n iespraw iedliw ą redystrybucją  dochodu narodowego rodzi ona n ie ­
uchronnie bardzo poważne załamania koniunktury gospodarczej.

Powolne tempo wzrostu cen, Jak ie  obserwowaliśmy w k ra jach  ka­
p ita lis ty c z n y c h  w o k res ie  pierwszych dwudziestu l a t  po w ojnie, 
n ie  było bynajmniej jednoznacznie negatywnie oceniane. Przeciw nie, 
w ielu autorów wyrażało pogląd, że umiarkowane tempo i n f l a c j i  sprzy­
ja  utrzym aniu dobrej koniunktury, wpływa dodatnio na poziom zysków, 
podtrzyeuje optymizm inwestorów, stanowiąc dobry "smar" d la  roz­
w ija jące j s ię  gospodarki8. Zwracano także uwagę, że s ta ły  trend  
wzrostowy cen sp rzy ja  s t a b i l i z a c j i  gospodarki poprzez łagodzenie 
przebiegu kryzysów nadprodukcji. Choć trudno J e s t  zaprzeczyć j e ­
dnoznacznie s łuszności tych poglądów, należy Jednak pam iętać, że 
n ie  były one na ogół' poparte  g łębszą a n a liz ą  mechanizmu gospodar­
czego, a o p ie ra ły  s ię  ra c z e j na ko ja rzen iu  okresów dobrej koniun­
k tury  z okresem wzrostu cen.

^ Z. G r a b o w s k i  w yróżnił 7 w ielkich grup ( s ic ! )  d e f in i­
c j i  i n f l a c j i .  P a trz : 0 i n f l a c j i  nieco in a c z e j, "Zycie Gospodar­
cze" 1969, n r  5.

7 W swej k lasycznej Już pracy P, C a g a n mówi o h ip e r ln -  
i l a c j i ,  k iedy tempo wzrostu cen przekracza 5w> w sk a li  m iesięcznej. 
Ciekawe, że rekordowe tempo w zrostu cen zanotowano na Węgrzech w 
o k res ie  l ip ie c  1945 -  l ip ie c  1946 -  wynosiło ono p rz e c ię tn ie
19 8QC$Ł m iesięczn ie , za; The Monetary Dynamics o f  H yperin fla tio n , 
Cw:] S tud ies in  th e  Q uantity Theory o f  Money, ed. M. F r i e d ­
m a n ,  U n iversity  o f  Chicago P ress, Chicago 1956, s . 81.

Ô Por. np. S a m u e l s o n ,  op. c i t . ,  s .  256| A. H a n- 
s e n , The American Economy, McGraw-Hill, New York 1957, s .  43-46.



Spoiród poważniejszych argumentów teoretycznych podnoszących 
korzyści wynikając« z i n f l a c j i  p e łza ją ce j warto wymienić następu- 
jąo a i

-  zak ładając  I s tn ie n ie  tzw. i l u z j i  p ie n iężn e j, po legające j na 
n ie p e łn e j i  opóźnionej p e rce p c ji i n f l a c j i  przez podmioty gospoda­
ru jące  (w tym b an k i), n iew ie lk ie  tempo wzrostu cen pozwala na 
obniżenie realnego poziomu stóp  procentowych, i  tym samym na oży­
wienie aktywności inw estycyjnej^;

-  w warunkach genera lne j sztywności cen w dół in f la c ja  u ła t ­
wia u s ta le n ie  s ię  właściwych r e la c j i  cenowych, tym samym s ta ją o  
s ię  mechanizmem prawidłowej a lo k a c ji zasobów10.

W miarę Jednak ja k  tendencje  in f la c y jn e  n a s i la ły  s ię  1 s ta ­
wały coraz b a rd z ie j odporne na d z ia ła n ie  p o li ty k i państwa, wyraź­
n ie  j  występować zaczęły  negatywne J e j  sk u tk i, spośród których w 
pierwszym rzęd z ie  wymienia s ię  następu jącej

1. In f la c ja  powoduje niespraw iedliw ą 1 szkodliwą spo łeczn ie 
redystrybucję  dochodów na niekorzyść grup ludności posiadających 
s ta łe  dochody, grup dysponujących mniejszą s i ł ą  przetargową i t p .  
Dane s ta ty sty czn e  n ie  potw ierdzają przypuszczenia, iż  tendencje  
wzrostowe cen spowodować mogą trw ałe  obniżanie a ję  udzia łu  p łac w 
dochodzie narodowym. D ziałan ie  związków zawodowych oraz świadoma 
po lity k a  państwa polegająca na wprowadzeniu w wielu k rajach  sy­
stemu in d ek sac ji -  c zy li mniej lub  b ard z ie j automatycznego uwzglę­
dn ian ia  wzrostu kosztów utrzym ania w kształtow aniu  s ię  dochodów 
lu d n o śc i11 -  pozw oliła uniknąć zasadniczych przesunięć w oodziale  
produktu społecznego krajów wysoko rozw iniętych. Nie oznacza to  
Jednak braku niekiedy bardzo dotkliwych konsekwencji I n f l a c j i  d la  
poszczególnych grup zawodowych, społecznych i t p .  Zjawiska te  n a s i­
la j ą  s ię  oczyw iście wraz z przyspiesz«niem  tempa i n f l a c j i .  Autorzy 

g
PatrZ: N. К a 1 d o r ,  Eseje z t e o r i i  s ta b i l i z a c j i  i  wzro­

s tu  gospodarczego, PWN, Warszawa 1971, s . 204.
10 P o r.: T. and A. S c i t o v s k y ,  W elfare Aspects o f  Eco­

nomic Growth,[ w :] Report o f  th e  Commission on Money and C red it) 
T heir Influence on Jobs, P rices  and Growth,Englewood C l i f f s ,  N .J .,  
P ren tlce -H all 1961, a . 37, za! Teoria i  p o lity k a  s t a b i l i z a c j i  ko­
n iunk tury , red . A. S z e w o r s k i *  PWE, Warszawa 1975, *• 393«

S zerze j na ten  tem at: M. K a b a J ,  In d ek sac ji przem il­
czeć s ię  n ie  da, "Życie Gospodarcze* 1983, n r  3 ,
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konserwatywni p o d k reś la ją  , że  in f l a c ja  J e « t fo raą  re d y s try b u c ji 
zaaobów na kerzyść "producentów" p ie n iąd za , c z y l i  na korzyść pań­
stw a, stanow iąc swego rodzaju  uk ry ty  podatek od tracących  na «1- 
l e  nabywczej zasobów gotówkowych będących w posiadan iu  Jednostek  
gospodarujących. J e s t  to  oczyw iście prawda, próbie« ty lk o ,  czy 
tego  rodzaju  t r a n s f e r  należy  uznać Jako g e n e ra ln ie  n iek o rzy stn y , 
skoro za pośrednictwem budżetu państwo s ta r a  s i t  realizow ać o k re­
ś lo n e  c e le  społeczne i  ekonomiczne.

2 . Podnosi s ię  c z ę s to , że in f l a c ja  zm niejsza bodice do o - 
szczędzan ia , co na d łuższą  n e t )  o s ła b ia  możliwości wzrostu gospo­
darczego. "Ucieczka od p ie n ią d z a " , obserwowana w o k re s ie  szcze­
g ó ln ie  nasilonego  tempa wzrostu cen , J e s t  zjawiskiem  powszechnie 
znanym, tak że  z naszych po lsk ich  doświadczeń o s ta tn ic h  l a t .  Umiar­
kowane tempo i n f l a c j i  w k ra jach  wysoko rozw iniętego  k ap ita lizm u  
n ie  doprow adziło Jednak Jak dotychczas do zauważalnego obn iżen ia  
s ię  sk łonności do oszczędzan ia . Wprowadza ona ponadto dodatkowy 
elem ent niepew ności, co powodować może spadek za in teresow an ia  
przedsięb iorców  b a rd z ie j długofalowymi projektam i inw estycyjnym i, 
k tó re  stanow ią zwykle o dynamice rozwoju.

3 . I n f la c ja  kom plikuje rachunek ekonomiczny. Wzrost ogólnego 
pozioma cen , szczeg ó ln ie  postępu jący  w szybkim te m p ie ,n ie  oznacza, 
i ż  w szystk ie ceny zm ien ia ją  a ię  w jednakowej p ro p o rc ji ,  a nawet w 
Jednym k ierunku . To normalne zjaw isko będące wyrazem d z ia ła n ia  
mechanizmów przystosowawczych w gospodarce u lega w warunkach in ­
f l a c j i  wpływowi szeregu przypadkowych elementów, k tó re  sp raw ia ją , 
że in fo rm acje  cenowe przekazywane przez rynek są często  zdeformo­
wane lub  po p ro s tu  b łędne. Owe "szumy inform acyjne" mogą być ta k  
s i ln e ,  że o s łab iona  z o s ta je  ważna funkcja  rynku. Jaką J e s t  p rze­
kazywanie impulsów d la  podmiotów gospodarujących.

A. I n f la c ja  wypacza mechanizm a lo k a c ji  zasobów, sp rzy ja  speku- 
l a c j i  i  n iegospodarności. Chodzi t u t a j  przy tym zarówno o zwięk­
szoną możllwość podejmowania przez p rzed s ięb io rs tw a  błędnych decy­
z j i  gospodarczych w wyniku wypaczonej przez in f l a c ję  k a lk u la c j i  
ekonom icznej, Jak 1 o nadm ierne -  w wyniku u c ieczk i od p ien iądza  -  
gromadzenie w arto śc i realnych  -  dóbr trw ałego  użytku i  k a p ita łu

12 Np. M. F r i e d m a n ,  Government Revenue from In f la t io n .  
■Journal o f  P o l i t i c a l  Economy", September 1971, No 4.



produkcyjnego mogących znaleźć b a rd z ie j efektywne zastosow anie 
gdzie in d z ie j .

5. I n f la c ja  -  •  ś c i ś l e j  mówiąc nierównomierne J e j tempo w po­
szczególnych k ra jach  k ap ita lis ty czn y ch  -  prowadzi w warunkach 
funkcjonowania systemu sztywnych kursów wymiennych do kryzysów 
walutowych* S ta ła  s ię  te ż  ona w końcu Jedną z przyczyn z a s tą p ie ­
n ia  go przez system kursów płynnych (tzw . f lo a t in g ) .

L is ta  możliwych do wymienienia niekorzystnych skutków in f l a ­
c j i  mogłaby być d łuższa , niniejszym  ograniczymy s ię  do zasy g n a li­
zowania n a jis to tn ie js z y c h . Rozpatrując t<i k w estii podnosi s ię  w os­
ta tn ic h  la ta c h  fa k t ,  że społeczno-ekonomiczne konsekwencje i n f l a ­
c j i  za leżą  w dużej mierze od tego , czy J e s t  ona o c z e k i w a -  
n a , czy te ż  n ie . Zagadnienie mechanizmu ksz ta łtow an ia  s ię  осге-  
kiwań in flacy jn y ch  zajmuje obecnie is to tn e  m iejsce w t e o r i i  in ­
f l a c j i  i  p rzew ijać s ię  będzie w dalszych częściach  opracowania. 
N ajogóln iej b io rąc , J e ś l i  w zrost cen Je a t antycypowany przez Jed­
n o s tk i gospodarujące, cały  szereg potencjalnych negatywnych jego 
skutków można ograniczyć lu b  całkow icie wyeliminować. W miarę jak  
następu je  n a s ila n ie  s ię  i n f l a c j i ,  ro śn ie  także na ogół am plituda 
wahań tempa wzrostu cen, co u trudn ia  formowanie s ię  prawidłowych 
oczekiwań i ,  na t e j  podstaw ie, kszta łtow an ie  trafnych  decyzji gos­
podarczych. Największe niebezpieczeństw o, zdaniem szeregu autorów, 
polega na tym, że nawet łagodna in f la c ja  wykazuje tendencje do 
“eam oprzyspieszanla", i  tym samym n a s i l a ją  s ię  gwałtownie J e j ne­
gatywne sku tk i społeczno-ekonomiczne.

Począwszy od połowy l a t  sześćd z ies ią ty ch  obserwujemy znaczne 
zw iększenie s ię  tempa wzrostu cen na Zachodzie. Dekada l a t  s ie ­
dem dziesiątych s ta ła  pod znakiem i n f l a c j i  p rzek racza jące j często  
stopę 10% w sk a li  roczne j. W t e j  sy tu a c ji s ta b i l iz a c ja  poziomu 
cen s ta ła  s ię  Jednym z najw ażniejszych, często  głównym zadaniem 
p o li ty k i ekonomicznej państwa. Energiczna p o lity k a  a n ty in flac y jn a  
(np . w USA, Wlk. B ry ta n ii) ,  będąca po częśc i J e j  następstwem g łę ­
boka re c e s ja  gospodarcza, a także sp rzy ja jąca  sy tu ac ja  na rynku 
ropy naftow ej spraw iły , że pierw sze l a t a  o siem d zies ią te  przynio­
s ły  is to tn e  zahamowane trendu  wzrostowego cen. Czy J e s t  to  bar­
d z ie j trw ała  ten d en c ja , czy Jedynie zjawisko przejściow e trudno 
d z is ia j  z pełnym przekonaniem wyrokować^ poniższe rozważania do­
tyczące przyczyn i n f l a c j i  i  metod j e j  zw alczanie być może pomogą 
czytelnikow i wyrobić sobie w t e j  m a te rii własny pogląd.



Tempo w zrostu cen towarów konsumpcyjnych w la ta c h  1956-1982 
w głównych k ra jach  k ap ita lis ty czn y ch  

(w % w s k a li  rocznej)

Rok USA Francja Japonia RFN Włochy • Wlk. Bry­
ta n ia

1956 1.4 2 ,0 0 ,4 2 .6 3 ,4 . 4,9
1957 3,6 3,5 3 .0 1.9 1,4 3,7
1958 2 ,7 15,0 -0 ,4 2 .3 2 ,8 3,1
1959 0,8 6 .2 0,9 0.9 -0 ,5 0,5
1960 1.6 10,1 3.7 1.3 2,2 1.1
1961 0,9 3.3 5.3 2.3 2,2 3 ,4
1962 1.2 4,9 6.9 3.1 4,6 4,3
1963 1.2 4,8 8 ,5 3.0 7 ,4 1.9
1964 1.4 3 ,4 3,9 2 .3 6 ,0 3.2
1965 1.7 2,5 6 ,8 3.3 4,6 4,8
1966 2.9 2»7 5.1 3.6 2,3 3,9
1967 2,9 2,7 3 .8 1.6 3,7 2,5
1968 4.2 4,5 5.3 1,6 1 .4 4,8
1969 5 .4 6,5 5,3 1,9 2 ,7 5,2
1970 5,9 5 ,2 7 .6 3,5 4.9 6 ,4
1971 4,3 . 5 .5 6 ,0 5 ,2 4.8 9 .5
1972 3,3 6.2 4 .6 5 ,6 5.8 7 .2
1973 6 ,2 7 .3 - 11,8 6,9 10,7 9.1
1974 11,0 13,7 24,4 7 ,0 19,2 16,0
1975 9,1 11,8 11,8 6 ,0 17,0 24,2
1976 5,8 9 .6 9.3 4,3 16,8 1 6 , 6

1977 6,5 9 ,4 8 ,0 3 ,7 17,0 15,8
1978 7.7 9 .0 3 ,8 2,8 12,1 8 ,3
1979 11,3 10,8 3.6 4 ,0 14,8 13,4
1980 13,6 13,6 ‘ 8 ,0 5.5 21,2 18,0
1Э81 10,4 13,1 5 .0 6 ,0 18,7 11,9
1982 6,1 • • ♦ 8 ,6

* . . . .  ' .
Z r  ó d ł  oi Economic Report o f  the  P re s id en t, Washington 

D.C. 197**; Economic Report o f  th e  P res id en t, Washington D.C, 1983 .



R o z d z i a ł  I I

POPYTOWA TEORIA INFLACJI

Współczesne te o r ie  i n f l a c j i  wywodzą s ię  w dużej mierze z do­
robku naukowego Johna Maynarda Keynesa. Szczególne wśród nich  
m iejsca posiada koncepcja i n f l a c j i  op arta  na sformułowanej prze­
zeń popytowej t e o r i i  dochodu narodowego. W la ta c h  trzy d z ies ty c h  i  
na początku l a t  c z te rd z ie s ty c h  uważano na o gó ł, iż  a n a liza  key- 
nesowska o d nosiła  s ię  jedyn ie  do stanu  d e p re s ji  gospodarczej, że 
był« sformułowaną ad hoc te o r ią  tłum aczącą kryzys l a t  trz y d z ie s ­
tych , n iezby t p rzy s ta jącą  do odmiennych warunków funkcjonowania 
gospodarki. Dopiero udane zastosow anie metod analitycznych  Keyne­
sa  w d z ie d z in ie  planowania finansowania wydatków wojennych w Wlk. 
B ry tan ii spowodowało zmianę o p in ii  co do możliwości badania na 
g runcie  Jego t e o r i i  problem atyki i n f l a c j i .

1. Koncepcja " luk i in f la c y jn e j*

1 ъSformułowana przez Keynesa koncepcja " luk i in f la c y jn e j"  , 
stanow iąc in te g ra ln ą  część całego popytowego ksz ta łtow an ia  s ię  
w ielkości dochodu, umożliwia an a lizę  sy tu a c ji  w momencie o s ią ­
g n ię c ia  przez gospodarkę stanu pełnego z a tru d n ien ia . Wskazuje ona, 
że przy pełnym wykorzystaniu zdolności wytwórczych zw iększenie 
dochodów ludności (a  więc i  wydatków, j e ś l i  założymy niezmienność 
stopy oszczędzania) i / l u b  wydatków rządowych prowadzi do zachwia­
n ia  równowagi między globalnym popytem i  podażą, do powstania 
nadwyżki popytu powodującej w zrost ogólnego poziomu cen. Ową nad­

13 J .  M. K e y n e s ,  How to  P*y fo r  th e  War, [ wi ] In f la t io n .  
S elected  Readings, «de. R. J ,  B a  1 1 ,  P. D o y 1 e, Penguin 
Books, Harmondsworth 1974, s .  21-27.

/



wyżki popytu globalnego ponad możliwości Jego zaspokojenia Keynea 
nazýva luką in f la c y jn y .

wydatki

doehéd nonodowY (PNN) '
Rys. 1. P ro sta  F wyznacza b a r ie rę  mocy wytwórczych; p ro s ta  К na­
chylona pod kątęm <*5 do o s i odciętych Jea t zbiorem punktów ozna­
czających wielkość dochodu narodowego i  (zaw sze) równą J e j  w iel­
kość wydatków globalnych w społeczeństw ie; OX wyznacza pozie» 
maksymalnych wydatków (w cenech okresu początkowego) przy pełnym 
z a tru d n ien iu , zas OF « OX dochód przy pełnym zatrudnieniu«m ierzo­
ny również w cenach okresu początkowego; p ro sta  С ♦ I ♦ 0 i l u s t r u ­

j e  poziom wydatków globalnych

Na ry s . 1 J e s t  to  od leg łość  pionowa AB, i lu s t r u ją c a  przewyż­
szanie globalnych wydatków (popytu) ponad poziom równowagi przy 
pełnym u tru d n ien iu , określony przez p ro s tą  К w punkcie B. I s tn i e ­
n ie  te j  nadwyżki wywołuje w warunkach swobody ksz ta łtow an ia  s ię  
cen in f l a c ję .

.»'zrost cen n ie  n a s tą p i,  gdy wyżej wspomniane nadwyżka z o s tan ie  
skompensowana odpowiednim wzrostem dobrowolnych oszczędności lu d ­
n o śc i. W takim przypadku w zrost dochodów pieniężnych n ie  ujawni 
s ię  na rynku w postaci wzrostu efektywnego popytu, Wymagałoby to  
Jednak znacznego n ie raz  zwiększenia psychologicznej skłonności do 
oszczędzanie, co z natury rzeczy j e s t  ша1р prawdopodobne.

I n f l a c j i  zapobiec można tak że  poprzez odpowiedni w zrost podat­
ków zm niejszający poziom dochodu do dyspozycji i  popytu do pozio­
mu podaży rynkowej. V cza s ie  wojny luka in f la c y jn a  stanow iła  z re sz ­
t ą  in.: tru iien t planowania w ielkości obciążeń podatkowych I  ta  j e j  
iUnkcjći p rzyczyn iła  s ię  do sze ro k ie j popu la ryzacji koncepcji, Ra-
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dykalny wzrost podatków n ie  zawsze jednak J e s t  możliwy do przepro­
wadzenia, zarówno ze względów społeczno-politycznych (szczególnie 
w czasach pokojowych), Jak i  ekonomicznych. Gdy ta k  s ię  dzle .ie , 
wzrostowi cen można Jeszcze próbować zapobiec za pomocą ro z le g łe ­
go syetemu adm in is tracy jne j k o n tro li cen i  dochodów. To tr z e c ie  
rozw iązanie, znane Jako tzw. p o lity k a  dochodów, uważane J e s t  na 
ogół na Zachodzie za z ło  konieczne, w każdym ra z ie  n ie  mogące s łu ­
żyć na d łuższą  metę za skuteczne narzędzie  p rzec iw działan ia  in ­
f l a c j i  wywołanej nadwyżką popytu.

Gdy nadwyżka ta  p rzek sz ta łca  s ię  w normalnych warunkach w e fe ­
ktywny popyt, n astępu je  w zrost cen prowadzący - jak  mogłoby s ię  wy­
dawać -  do równowagi na rynku (punkt С na ry s . 1 ). Wzrost te n  J.?d- 
nak powoduje z k o le i w zrost dochodów sprzedawców dóbr i  usług -  
c z y l i  przedsiębiorców . I s tn ie je  więc d a le j  nadwyżka dochodów "g:.-o- 
żąc a“ cenom. Keynes s tw ie rd z a ,iż  redystrybucja  dochodów na korzyść 
k a p ita lis tó w  zm niejsza zasadniczo rozm iar lu k i in f la c y jn e j na sku­
te k  s i ln e j  p ro g re s ji podatkowej szczególn ie  odnoszącej s ię  do nad­
miernych zysków oraz wysokiej skłonności do oszczędzania tych  grup 
ludnośc i. Aby uniknąć k o le jn e j rundy podwyżek cen, w ystarcza więc 
Jedynie -  jak  sądzi Keynes -  nieznaczny w zrost 3tawek podatkowych. 
N ie s te ty , c a ła  rzecz n ie  kończy s ię  na tym. Wzrost cen, w tym 
także cen wyrobów konsumpcyjnych, powoduje spadek dochodów r e a l ­
nych robotników, k tórzy  w ystąpią z żądaniem podwyżki poziomu p ła c . 
D eficy t s i ły  roboczej na rynku oraz wysoka p ro g resja  opodatkowa­
n ia  zysków stw arza ją  sy tu a c ję , w k tó re j p rzedsięb io rcy  sk łonni są 
zaspokoić żądania robotników. J e ż e l i  n astąp i proporcjonalny do 
wzrostu ogólnego poziomu cen w zrost p ła c , wracamy do punktu wyj­
ś c ia .  Zwiększone dochody nominalne robotników przyw racają p ie r ­
wotny poziom ic h  realnych dochodów i  v ia  popyt efektywny naciska­
ją  na ceny. Gdyby proces p rzeb iegał w te n  sposób bez zak łó ceń ,to  
in f la c ja  n ie  miałaby końca, a s p ir a la  cenowo—płacowa raz  urucho­
miona staw ałaby s ię  trwałym elementem procesów rynkowych. Jednak 
•<eynes zauważa, że n ie k tó re  dochody — np. ren ty  i  emerytury -  ma­
ją  charakter- s ta ły ,  a ich  poziom n ie  podlega re w iz ji wraz ze 
wzrostem kosztów utrzym ania. Opóźnienia w re a k c ji p łac  na wzrost 
cen n ie  pozwalają natom iast na pełną  rekompensatę 3 t r a t  pen ie- 
ßionych przez robotników w wyniku i n f l a c j i .  Czynnikiem p rze­
ciw działającym  dalszemu wzrostowi cer* może być także  zw iększenie



skłonności do oszczędzania, W sumie, na skutek red y stry b u c ji do­
chodów dokonującej s ię  kosztem grup o s ta ły ch  dochodach oraz n a j­
c z ę śc ie j takže  robotników, tendencje  in f la c y jn e  z czasem zanikają .

Koncepcja lu k i in f la c y jn e j  spo tkała  a ię  z żywą re a k c ją  w k rę­
gach naukowych i  mimo wysuniętych wobec n ie j  szeregu zarzutów, 
wkrótce s ta ła  s ię  czę śc ią  obow iązującej doktryny ekonomicznej.

2. Keynes!stowska te o r ia  i n f l a c j i  popytu’ •
-  n ie k tó re  k ierunk i ew olucji

Kontynuacją rozważań J ,  M. Keynesa dotyczących wpływu nadmier­
nego popytu na poziom cen była rozw in ię ta  w la ta c h  cz te rd z ie s ty ch  
te o r i a  i n f l a c j i  popytu, tra k tu ją c a  in i l a c j ę  Jako " s y tu a c ję , w 
k tó re j globalny popyt na dobra i  u sług i w cenach bieżących prze­
wyższa możliwości podaży c a łe j  gospodarki Koncepcja t a  wzboga­
c i ł a  tezy  z "How to  Pay fo r  th e  War" o nowe elementy. Szczególną 
uwagę zwrócić warto na następu jące  zaw ierające a ię  w J e j  ramach 
k ie runk i badań.

A. Badanie i n f l a c j i  Jako procesu c iąg łego  i  wyznaczanie z a  
pomocą apara tu  matematycznego j e j  parametrów (szybkości)« A nali­
za t a  m iała na celu  z n a le z ie n ie  odpowiedzi na p y ta n ie , czy i  w 
Jakich  warunkach raz  uruchomiona in f la c ja  ma tendencję  do sam oist­
nego zan ikan ia wraz z osiągnięciem  wyższego poziomu cen, czy te ż  
trw ać będzie ta k  d ługo, aż p rzekształciw szy  s ię  w h ip e r in f la c ję  
spowoduje kompletne załam anie s ię  systemu finansowego? Chodziło 
głównie o badanie zachowania s ię  fu n k c ji wydatków w warunkach 
w zrostu cen i  związaną z tym długotrw ałość procesów wywołanych 
pojawieniem s ię  lu k i in f la c y jn e j .  Podejście  to  i l u s t r u je  ry a . 21^

Gdy wydatki (C ♦ I ♦ G ) kształtow ać s ię  będą na poziomie EQ, 
to  odpowiadający im poziom cen P1 zapewni równość wydatków i  do­
chodu w wyrażeniu nominalnym, przy pełnym wykorzystaniu mocy wy-

14 Por. np. R. F. H a r  r  o d , Dynamie Theory and Planning,
"Kyklos" 1962 No 1, s .  78.

15 Na podstawie M. B r o n f e n b r e n n e r ,  F.  D.  H o-
1 t  z ш a n , Survey o f I n f la t io n  Theory, "American Economic Re­
view" 1Э63, No 3 s . 604-605.



Rye. 2 . P rost*  00‘ przedstaw ia re la c ję  między (s ta ły m ) poziomem 
realnego dochodu w warunkach pełnego za tru d n ien ia  i  poziomem cen*, 
poziom nominalnych wydatków С ♦ I  ♦ G (E ) J e s t  funkcją dochodu 
realnego i  poziomu cen; w zrost poziomu cen J e s t  llm kcją lu k i

in f la c y jn e j

twórczych. Luka in f la c y jn a  n ie  ma wtedy m iejsca , n ie  pow stają te ż  
tendencje  do wzrostu cen. System znajdu je  s ię  w równowadze przy 
pełny» za tru d n ien iu  ( z  d e f in i c j i ) .

Gdy wydatki (C ♦ I  ♦ G) wzrosną do E.,, to  wytworzy s ię  luka 
reprezentowana na wykresie przez odcinek ab. J e ś l i  rosnące ceny 
spowodują spadek realnych wydatków w wyniku wzrostu atopy oszczę­
dn o śc i, progresywnego opodatkowania, opóźnień czasowych i t p . ,  to  
krzywa wydatków przebiegać może Jak na wykresie od a do E , za­
mykając w punkcie tym ; E) lukę in f la c y jn ą  przy nowym, wyższy» 
poziomie cen P2» Oznacza to  Jednakże ogran iczen ie  zamierzeń kon­
sumpcyjnych podmiotów gospodarczych do n iższeg o , wynikającego z 
możliwości produkcyjnych gospodarki poziomu. Wzrost wydatków z EQ 
do E^, i  w końcu do Ê  ̂ J e s t  ty lk o  wzrostem w wyrażeniu nominal­
nym, Zamierzony poziom realnych wydatków (1 konsumpcji) równy 
aP.j/OP.j n ie  J e s t  możliwy do z rea lizow an ia .

J e ś l i  podmioty gospodarujące (p rz e d s ię b io rc y , robo tn icy ) n ie  
u le g a ją  i l u z j i  p ie n ię ż n e j, c z y li ro z ró żn ia ją  prawidłowo dynamikę 
k sz ta łtow an ia  s ię  w ielkości pieniężnych i  realnych  oraz o b s ta ją  
przy utrzymaniu zamierzonego wyższego poziomu wydatków, sy tu ac ja



rozw inie elvi w inny sposób. Skuteczne żądania wzrostu płac przez 
robotników lub  możliwość podwyższania cen przez k a p ita lis tó w  za­
pobiega zm niejszaniu poziomu realnego popytu, oo na wykresie 
znajdu je  odzw ierc ied łen le  w przebiegu krzywej wydatków równolegle 
( lu b  nawet b a rd z ie j na lewo) do p ro s te j  Od , n a  przykład Jak aE".
Luka in f la c y jn a  n ie  zosta łab y  w tych warunkach nigdy wyelimino­
wana.

Dynamika procesów in flacy jn y ch  zależy -  Jak zauważa F. D. 
Holzman -  od c z ę s to tliw o śc i występowania "wstrząsów* in flacy jnych , 
wpływu wzrostu cen na k sz ta łtow an ie  s ię  oczekiwań in flacy jn y ch , 
p o li ty k i przedsiębiorców , u d z ia łu  osób o s ta ły ch  dochodach w ca­
ł e j  popu lacji i t p .  Podkreśla on przy tym, i ż  efek ty  red y stry b u c ji 
dochodu wywołane przez in f la c ję  i  fa k t występowania s p i r a l i  ceno- 
wo-płacowej wykluczają możliwość an a lizy  i n f l a c j i  Jedynie w ka­
teg o riach  swego rodzaju "mnożnika in fla c y jn e g o " , s i ł a  którego za­
leży  od krańcowej skłonności do oszczędzania i  od w ielkości p ie r ­
wotnej nadwyżki popytu.

B. Następną ważną innowacją w popytowej t e o r i i  i n f l a c j i  było 
poszerzenie keynesowskiej an a lizy  o rynek czynników produkcji ( s i ­
ły  robo cze j), przy czym p o s tu lu je  s ię  oddzie lne , zďezagregowane 
badania rynku dóbr konsumpcyjnych i  rynku czynników p rod u k c ji16. 
*<»runKiem w ystąpienia pe łn e j i n f l a c j i  J e s t  pojaw ianie s ię  lu k i 
na obu tych  rynkach. W przeciwnym bowiem ra z ie ,  tz n . przy nad­
wyżce popytu na rynku towarów i  niedostatecznym  popycie na s i ł ę  
roboczą (bezrobociu) lub  odw rotnie, możemy mówić racz e j n ie  ty le
o i n f l a c j i ,  a le  o s ta n ie  nierównowagi gospodarczej n ie  w iążącej 
s ię  koniecznie ze zwyżką cen.

Rysunek 3 pomoże nam dok ładn ie j zanalizować tę  kw estię 1̂ , 
n ink t p rzec ięc ia  krzywych wyznacza w ielkość produkcji równowagi 
( y g) ,  a le  n ie s te ty  j e s t  ona większa o d ( y fflax) -  c z y li w ielkości 
produkcji przy pełnym w ykorzystaniu czynników wytwórczych. Stąd 
d la  o s ią g n ię c ia  yg podaż s i ła  roboczej ( i  towarów) J e s t  w gospo-

16
, podstawie B. H a n s e n , A Study in  th e  Theory o f  In f ­
la t io n ,  Macmillan, London 1951» R. T u r  v e y , M. B r e m a .  
Ine F acto r and Goods M arkets, [w ;}  In f la t io n  . . . ,  s .  46-59.
% j , podstaw ie; G. S t  e i  n m a n, In f la t io n s th e o r ie .  Fer­

dinand Schóningh, Paderborn 1979, s .  33-37. '



Rys. 3. dd -  zagregowana krzywa popytu na dobra l  u s łu g i, przy czym 
j e j  przebieg uwarunkowany J e a t tym, że w zrost płacy re a ln e j powo­
du je  w zrost popytu globalnego; s s  -  krzywa podaży towarów lu b  po­
pytu na a i ł ę  roboczą, przy czym j e j  przebieg uwarunkowany J e s t  
tym, że im wyższa płaca re a ln a , tym -  przy innych warunkach n ie ­
zm ienionych- n iższy  poziom planowanej produkcji i  tym samym popyt 
na e l ł ę  roboczą. Przyjmujemy tu t a j  za łożen ie  o zm n ie jsza jące j s ię  

krańcowej produkcyjności s i ły  roboczej

darce  zbyt mała. Powstaje więc w tych warunkach nadwyżka popytu na 
dobra 1 u s łu g i lu b  nadwyżka popytu na s i ł ę  roboczą lub w reszcie 
nadwyżka popytu na obydwu tych  rynkach.

Nadwyżka popytu na dobra i  u s łu g i to  od leg łość  między krzywą 
dd a p ro s tą  у « Увах wyznaczającą w ielkość produkcji maksymalnej. 
Nadwyżka ta  zależy  od poziomu płac realnych . Dla (W/p)> (W/p) ^ 
i s t n i e j e  na rynku tym luka in fla c y jn a ,n a to m ia s t d la  (;W/p)<(W/p)2  

luka d e fla cy jn a , c z y li niedobór popytu.
Nadwyżka popytu na s i ł ę  roboczą to  od leg łość  między krzywą es 

a p ro s tą  у -  Утлх> w ielkość j e j ,  podobnie Jak w poprzednim przypa­
dku zależy  od poziomu płacy re a ln e j .  Dla (W/p)< (V(/p)1 pow staje 
na rynku s i ły  roboczej luka in f la c y jn a , c z y li nadwyżka popytu nad 
podażą, natom iast d la  (W/p)> (W /p)1 luka d e fla cy jn a .

W t e j  sy tu a c ji wyprowadzić można funkcyjną zależność między



wzrostem cen i  p łac  a wysokością nadwyżki popytu na obu rynkach, 

ä f  * f  ( d * Упах^* g dzl* f*>0 » 1 ( O  " 0 za í d -  d ( | )  (1 )

! ? ■ * ( • “  Уmax^' gdzle в‘> 0» в (0 )  -  0 zaś •  -  * ( £ )  (2 )

Oznacza to ,  ie  tempo w zrostu can 1 p łac J e a t funkcją w ielkości 
lu k i in f la c y jn e j ,  natom iast p o zo sta ła  elementy zapisu  oznaczają 
matematyczną fo rm alizac ję  poczynionych uprzednio założeń co do 
przebiegu krzywych dd i  s s .

2* wzoru na pochodną i lo ra z u  nożna o k re ś lić  tempo wzrostu 
p łac realnych , co aa is to tn e  znaczenie d la  s y tu a c j i  na obu ryn­
kach

Załóżmy, że w momencie wyjściowym p łaca  rea ln a  u s t a l i ł a  s ię  
na poziomie (W /p) y  co odpowiadać będzie I s tn ie n iu  lu k i in f la c y j ­
nej na rynku s i ły  roboczej 1 n ied o sta tk u  popytu na dobra i  u s łu g i.

Zgodnie z zależnościam i (1 ) i  ( 2 ) ,  n a s tą p i w zrost p łac  nomi­
nalnych oraz spadek cen dóbr i  u s łu g , co d z ia ła ć  będzie w k ie ­
runku ogran iczen ia  rozmiarów lu k i in f la c y jn e j  na rynku s i ły  ro­
boczej oraz zm niejszy nadwyżkę podaży dóbr, zaś kiedy p łace  r e a l ­
ne przewyższą punkt (W/p)2 luka d e flacy jn a  na tym o s ta tn ia  rynku 
zn ikn ie .

P łaca  rea ln a  ro śn ie  d a le j  i  na jakimś poziomie s ię  s ta b i l iz u ­
j e .  Może to  być np. poziom W/p , k tóry  stanowi pewien poziom 
quasi-równowagi. P łaca rea ln a  aoże oczyw iście u s ta l ić  s ię  w do­
wolnym punkcie między (W/p)., i  (W/p)2 , a j e j  konkretna pozyc­
ja  zależy od s i ł y  i  s z y b k o ś c i  p r o c e s ó w  
p r z y s t o s o w a w c z y c h  p ł a c  i  c e n  w warun­
kach w ystąpienia lu k i in f la c y jn e j  na odpowiednich rynkach. Kiedy 
p łace  reagu ją s i l n i e j ,  to  (W/p)q > (W/p) * kiedy natom iast reakcja  
cen j e s t  s i ln i e j s z a ,  to  (W/p)q < С W/p) . Poziom (W/p) -p o z io m  
quasi-równovagi p łac  realnych  o k re ś la  jednocześnie  s tru k tu rę  po­
d z ia łu  dochodu narodowego.



P erp e tu a liz a c ja  in f l a c j i  J e a t ekutkiem wzajemnego oddzia ły ­
wania rynku s i ły  roboczej oraz rynku dóbr i  u s łu g . Gdyby ceny n ie  
reagowały na I s tn ie n ie  lu k i  in f la c y jn e j  ( i  n ie  obniżały  tym sa­
mym poziomu płacy r e a ln e j ), to  u s ta l i ła b y  s ię  równowaga na pozio­
mie (W /p)^j gdyby zać n ie  było odpowiedniej re a k c ji p ła c , to  ro s ­
nące ceny sprowadziłyby system do stanu równowagi przy poziomie 
płac realnych (W/p)2 . Jednakże wzajemne oddziaływanie re a k c ji 
cenowych i  płacowych prowadzi do ciąg łego  utrzymywania s ię  lu k i 
in f la c y jn e j  na obu rynkach.

Analiza B. Hansena oraz R« Turvey'a i  M. Brernsa stanowi próbę 
wytłumaczenia na p łaszczyźn ie  popytowej t e o r i i  i n f l a c j i  mechaniz­
mu s p i r a l i  cen i  p łac .

V a n a l iz ie  t e j  n iew ie lk ie  znaczenie d la  przebiegu procesów 
in flacy jn y ch  posiada w ielkość początkowej nadwyżki popytu. Klu­
czową sprawą natom iast J e s t  s i ł a  efektów redystrybucyjnych, i s t ­
n ie n ie  lu b  brak i l u z j i  p ien iężn e j u poszczególnych grup społecz­
nych, s i ł a  przetargowa tych grup, c z y li zdolność obrony realnego 
poziomu swych dochodów, u d z ia ł w Ш grup o s ta ły c h  dochodach i t p .  
In te g ra ln ą  częśc ią  badań nad in f la c ją  s ta ją  s ię  więc an a lizy  spo­
łecznych i  in sty tu c jo n a ln y ch  aspektów procesu gospodarowania.

Na tym t l e  pojaw iają s ię  p y tan ia , odpowiedź na k tó re  z n a j­
dziemy przynajm niej częściowo w dalszych częśc iach  n in ie jszeg o  
te k s tu .

Pierwsze dotyczy mechanizmu kszta łtow ania  s ię  oczekiwań in ­
flacy jn y ch , c z y li zan ikan ia  i l u z j i  p ie n ię ż n e j, d ru g ie  natom iast 
odnosi s ię  do p ien iężn e j strony  wzrostu ogólnego poziomu cen i  
staw ia na porządku dziennym zagadnienie e la s ty czn o śc i podaży p ie ­
n iądza , niezbędnej d la  finansow ania rosnącego w wyrażeniu nomina­
lnym wolumenu tra n s a k c ji  tynkowych. Mechanizm formowania s ię  
oczekiwań in flacy jn y ch  może o s łab iać  bądź dynamizować s p ir a lę  
wzrostu cen 1 p ła c , z k o le i może ona przebiegać w sposób n ie za ­
kłócony ty lk o  wtedy, J e ś l i  ma m iejsce odpowiednio szybka aktywi­
z ac ja  is tn ie ją c y c h  zasobów pieniężnych (czy J e s t  to  możliwe na 
d łuższą  m etę?) lu b  odpowiednio szybki w zrost i l o ś c i  p ien iądza w 
obiegu. Ten o s ta tn i  zapewnić może Jedynie ekspansywna p o lity k a  
emisyjna banku cen tra lnego .

C. M la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h . Jako reak c ja  na zjawisko wzrostu 
ogólnego poziomu cen w o k reś l*  kryzysu gospodarczego l a t  1 9 5 7 -



-1958, sformułowana z o s ta ła  t e o r ia  tzw. i n f l a c j i  a e k-
1St o r o w e j  , w k tó re j dokonuje a ię  d a lsz e j deseg regac ji modelu 

popytu globalnego Keynesa. B ierze ona pod uwagę ceny dóbr inwe­
stycyjnych oraz stawki p łac  w s i ln i e  zmonopolizowanych d z ia łac h  
gospodarki. Ceny t e  -  Jak s ię  zakłada -  rosną wskutek p r e s j i  popy­
tu  lub  wskutek p r e s j i  kosztów, a le  n ie  spadają  w wyniku obniżki 
popytu lu b  kosztów wytwarzania. P łace, z k o le i,  rosną wraz ze 
wzrostem kosztów utrzym ania, a le  n ie  reagu ją  na ich  ewentualne 
obniżenie , s i ę .  Ceny i  p łace w tych  g a łęz iach  są więc n ie e la s ty ­
czne w d ó ł,co  powoduje, że do w ystąpienia i n f l a c j i  wystarczy poja­
w ienie s ię  nadwyżki popytu w n iek tó rych  ty lk o  g a łęz iach  (a  n ie  na­
dwyżki popytu g lobalnego). Nadwyżka t a  przesuwając s ię  z g a łę z i do 
g a łę z i, povoduJe wzrost cen n ie  kompensowany odpowiednimi obniżkami 
cen w d z ia ła c h ,g d z ie  popyt J e s t  n iedosta teczny . Efektem ostatecznym 
J e s t  w zrost ogólnego poziomu cen.

Koncepcja Ch. L, Schultz e  ’ a z b liż a  s ię  do n iek tó rych  tw ie r­
dzeń kosztowej t e o r i i  i n f l a c j i  (omawianej nieco późn ie j) i  J e a t 
przykładem dokonującej s ię  w la ta c h  późniejszych syntezy t e o r i i  
popytowej 1 t e o r i i  kosztow ej, w wyniku k tó re j sformułowano szereg  
koncepcji tzw, i n f l a c j i  m ieszanej (mixed in f l a t io n ) .

3. Instrum enty p o li ty k i  s t a b i l i z a c j i  cen 
postulowane przez popytową te o r ię  i n f l a c j i

Problem s t a b i l i z a c j i  cen j e s t  czę śc ią  ogó ln iejszego  programu 
s t a b i l i z a c j i  gospodarki, nakreślonego przez zwolenników keynesow­
sk ie j t e o r i i  kszta łtow an ia  s ię  dochodu narodowego. Skoro in f la c ja  
wywołana j e s t  Is tn ien iem  nadwyżki popytu g lobalnego, to  j e j  e l i ­
m inacja polegać winna na ograniczeniu  w ielkości popytu, tak  Jak 
walka z dep resją  i  bezrobociem wywołanym niedostatecznym  poziomem 
wydatków społeczeństw a wymaga z k o le i od państwa aktywnego d z ia ­
ła n ia  stym ulującego ten  popyt. S tąd te ż  podstawą p o li ty k i  gospo­
darcze j państwa J e s t  odpowiednie regulowanie w ie lkośc i, a ś c i ś ­
l e j  b io rąc  -  strum ien ia  wydatków.

Ch. L. S c h u l t z  e, Recent I n f la t io n  in  th e  United
S ta te s . Study Paper no 1, Study o f  Employment, Growth ana P rice  
L evels, U.S. Congress, Washington 1959.



Jedną z b a rd z ie j charakterystycznych koncepcji p o li ty k i ekono­
micznej reprezentatywnych d l*  keynesizmu l a t  c z te rd z ie s ty c h  i  
p ię ćd z ie sią ty ch  był* propozycja A. P, L em era, znana Jako koncep­
c ja  "finansów funkcjonalnych"1- .

Odrzucając obowiązujące w "epoce przedkeynesowekiej" p o s tu la ty  
neoklasycznej o r to d o k s ji z a le c a ją c e j rygorystyczne p rzestrzeg an ie  
zasady corocznego równoważenia budżetu, A. P. L em er s tw ie rd z ił ,  
że d la  celów s ta b i l i z a c j i  c°spodarczeJ należy wykorzystywać wsze­
lk i e  dostępne n arzędzia  ekonomicznej in te rw en c ji państwa. Do dys­
pozycji rządu s to ją  lic z n e  instrum enty  pośredniego i  bezpośred­
niego oddziaływ ania na strum ień wydatków społeczeństw a, wśród 
których decydujące znaczenie posiadają ;

-  podatki i  wydatki budżetowe,
-  zac iągan ie  i  u d z ie la n ie  pożyczek,

20-  kupno i  sprzedaż dóbr i  usług .
Użycie ic h  uzależnione je * t  od te g o ,Ja k ie  efek ty  chcemy o s ią ­

gnąć. V przypadku p rzegrzan ia koniunktury 1 groźby I n f l a c j i  n a le ­
ży stosować narzędzia  sp rzy ja jące  ograniczeniu  popytu globalnego. 
Należy więc wtedy: (1 )  zwiększać rozmiary opodatkowania, co wpły­
n ie  przede wszystkim na og ran iczen ie  wydatków konsumpcyjnych\ (2 )  
zredukować wydatki rządu, m. in ,  w formie zmniejszonych transferów  
dochodów, co wywoła e fek t podobny jak  w pierwszym wypadku; ( 3 )  
zaciągać d łu g i drogą em isji o b lig a c ji  rządowych, co ograniczy i -  
lo ść  pieniędzy w dyspozycji społeczeństw a, spowoduje spadek popy­
tu  konsumpcyjnego, a także  wzrost stopy procentowej zn iechęcający  
do inwestowania; ( 4 )  zm niejszać wolumen rządowych zakupów dóbr 1 
usług z sek to ra  prywatnego, ograniczać zak res robót publicznych, 
J e ś l i  ta k ie  mają m ie jsce , i t p .

Za pomocą metod aktywnej re g u la c ji  podstawowych w ielkości eko­
nomicznych państwo j e s t  w e ta n ie , j e ś l i  n ie  wyeliminować, to  
przynajm niej i s to tn ie  ograniczyć skalę  zjaw isk in flacy jn y ch .

Koncepcja powyższa k ła d z ie  nacisk  na fiskalno-flnansow e na­
rzęd z ia  p o li ty k i państwa. A, P. L em er n ie  wspomina nawet o mo­
ż liw ości wpływania nę s tan  koniunktury gospodarczej za pomocą

1^ A, P. L e r  n e r ,  F inanse funkcjonalne, [ w j] Teoria i  po-
1 i ty k a . , . ,  s . 170-200«

20 Ibidem, s ,  188.



Instrumentów pieniężno-kredytow ych. Regulowani« w ielkości podaży 
p ien iądza w obiegu w ogóle n i*  uważa za ie to tn «  d la  regulowania 
popytu g lobalnego; p isze  wręcz, że "drukowanie pieniędzy J e a t dl« 
p o li ty k i państwa Jedynie środkiem pomocniczym podobnym do tego ,
czym d la  różnych m in is te rs tw  J e s t  drukowanie używanego przez n ie

21pap ieru  firmowego" .
Pom niejszanie r o l i  p o lity k i m onetarnej, m. in ,  d la  potrzeb 

walki z in f l a c ją ,  wywodzi s ię  u keynesiatów z przekonania o n ie ­
wielkim j e j  wpływie na s tan  popytu globalnego. J e j  podstawowym ka­
nałem oddziaływ ania na popyt J e a t  stopa procentowa. Zakładając 
n iską  e lastyczność  popytu inwestycyjnego ( a  tym b a rd z ie j popytu 
konsumpcyjnego) względem atopy procentow ej, p rz e s ą d z i li  oni z gó­
ry n iew ielką skuteczność narzędzi pieniężno-kredytowych. Ponad­
to  tw ierdzono, ż« stopa procentowa -  po o s iąg n ięc iu  pewnego bardzo 
n isk iego  poziomu -  n ie  wykazuj« dalazych te n d en c ji spadkowych, mi­
mo dalszego zwiększania podaży p ieniądza w obiegu.Zjaw isko to  zna­
ne (jed y n ie  z l i t e r a t u r y ,  a n ie  z dośw iadczenia) Jako tzw. pułapka 
płynności oznacza, że możliwość m anipulacji wysokością stopy pro­
centowej d la  potrzeb p o li ty k i gospodarczej J e s t  ograniczona.

Powyższe te zy  mogą stanow ić pewne argumenty przeciw  poleganiu 
na p o lity c e  m onetarnej d la  p o trzeb  stymulowania popytu globalnego, 
n ie  stanow ią natom iast uzasadn ien ia  d l«  w yłączenia j e j  z in s t r u ­
mentarium p o li ty k i  a n ty in f la c y jn e j.  Doświadczenia l a t  powojennych, 
te o re ty c z n ie  podbudowane d z ięk i wykształtowaniu s ię  syntezy neokla­
sycznej p rzyn iosły  zmianę poglądów w t e j  m a te r ii .  Wśród narzędzi 
s t a b i l i z a c j i  cen równoprawne m iejsce obok narzędzi fiska lnych  za­
ję ły  n arzędzia  pieniężno-kredytowe» regulowanie poziomu atóp  pro­
centowych, p o lity k a  stopy rezerw  obowiązkowych, selektywna kon­
t r o l a  k redytu22, a w la ta c h  siedem dziesiątych  -  bezpośredni« (z a  
pomocą o p e ra c ji na otwartym rynku) ko n tro la  masy p ien iądz«  w ob ie­
gu, V wyniku tego uzupełn ien ia  powstał* całościow a koncepcja po­
l i t y k i  a n ty in f la c y jn e j o p a r te j na popytowej t e o r i i  i n f l a c j i ,  kon­
cepc ja  w dużej mierz* wykorzystana do o s ta tn ic h  l a t  prz*z więk­
szość rządów krajów zachodnich.

—— " f '

21 Ibidem, S. 190,
22 Por. np. S a m u e l s *  n , op. c i t . , s ,  294-313.



KOSZTOWA TEORIA INFLACJI

6 5•  1, Zarys koncepcji

do
ť *  W la ta c h  p ię ćd z ie s ią ty ch  w k ra jach  wysoko rozw iniętych pojawia 

s ię  now* Jakościowo zjaw isko. Oto, mimo i s tn ie n ia  bezrobocia i  
wolnych mocy wytwórczych, n as tęp u je  s ta ły  w zrost cen. J e s t  on 
wprawdzie dość powolny, a le  ma c h a ra k te r  nieodw racalny, zaá na 
g runcie  popytowej t e o r i i  i n f l a c j i  n ie  d a je  s ię  poprawnie wytłu­
maczyć. W związku z tym pow stała nowa, k o s z t o w a  te o r ia  
I n f l a c j i ,  u p a tru jąca  przyczyn wzrostu cen we w zroście szeroko 
pojętych kosztów wytwarzania. In f la c ja  może więc być konsekwencją 
różnych zjaw isk leżących n a jo g ó ln ie j rzecz b io rąc  po " s tro n ie  
podaży", na przykład szybszego od wzrostu wydajności pracy wzro­
s tu  p łac roboczych, wzrostu stawki podatku obrotowego lu b  stopy 
procentow ej, pogorszenia s ię  "terms o f  tra d e " , w zrostu cen surow­
ców, paliw  i  innych elementów k a p ita łu  s ta łe g o , czy w reszcie pod­
wyższenia przez k a p ita lis tó w  marży zysku.

Jak s ię  okazuje, źródeł t e j  koncepcji można doszukiwać s ię  ta k ­
że w pracach Keynesa. Luka in f la c y jn a  n ie  wyczerpuje bowiem j e ­
go rozważań na tem at wzrostu cen. Mniej znane, a le  chyba równie 
is to tn e  d la  rozwoju t e o r i i  ekonomii są  Jego uwagi dotyczące wys­
tępowania tzw. stanów p ó łin flacy jn y ch  (p ó łk ry tycznych ). Polegają 
one na tym, że zam iast s ta ły c h  cen w warunkach bezrobocia i  cen 
rosnących wprost p ropo rc jo n a ln ie  do wzrostu i l o ś c i  p ien iądza w 
warunkach pełnego za tru d n ien ia  (Jak  na ry s .  4 a ) , mamy w rzeczy­
w is to śc i ceny, k tó re  rosną stopniowo, w m iarę Jak powiększa s ię  
z a tru d n ie n ie  ( ry s .  4b)2^ .

23 Por. J .  M. K e y n e s ,  Ogólna te o r ia  za tru d n ien ia !p ro cen ­
tu  i  p ien iąd za , PWN, Warszawa 1956, s .  379-388.

t\
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P ode jśc ie , k tó re  nazwać możemy "czystą" te o r ią  popytową, zak­
ła d a , że zanim gospodarka o s iąg n ie  stan  pełnego wykorzystania 
mocy wytwórczych ( y max) w zrost p rodukcji n ie  powoduje wzrostu cen, 
zaś po przekroczeniu tego punktu ceny rosną p ropo rc jona ln ie  do 
wzrostu popytu pieniężnego. I lu s t r u je  to  przebieg krzywej podaży 
S3 na ry s . 4a. Zauważmy, że pionowy odcinek krzywej SS oznacza, 
iż  w zrost popytu, którego wyrazem j e s t  p rzesu n ięc ie  krzywej popy­
tu  z DD do D’D ', powoduje w warunkach pełnego za tru d n ien ia  pro­
porcjonalny. w zrost cen.

P odejście  przeciwstawne -  będące n ie jako  reak c ją  na tezy  czys­
t e j  t e o r i i  popytowej przedstaw ia ry s . 4b. Krzywe SS i  S ^  ozna­
cza ją  funkcje  podaży, krzywa DD -  funkcję popytu globalnego, a 
Punkt ; Утау -  Jak poprzednio -  maksymalny dochód realny  przy i s t*  
niejącym poziomie mocy wytwórczych. P rzebieg krzywych podaży i l u ­
s t r u je  re a lis ty c z n ą  te z ę  Keynesa o tym, że wskutek d z ia ła n ia  róż­
nych czynników, ta k ich  Jak n p . : niedoskonałość rynków, n iepełna  
zastępowalność czynników wytwórczych i t d . ,  ceny rosną stopniowo, 
v  miarę z b liż a n ia  s ię  gospodarki do granicy  pełnego z a tru d n ien ia .
V momencie wyjściowym krzywe podaży SS i  DD wyznaczają poziom cen 
 ̂ľ o "Czyste" podejście  kosztowe zakłada, i ż  wzrost cen j e s t  wy­

łą c z n ie  konsekwencją wzrostu kosztów, przy czya a b s trah u je  s ię  od 
wpływu popytu na k sz ta łtow an ie  s ię  cen, wyrazem czego J e s t  n ie ­
zmienny jego poziom (krzywa DD). W wyniku wzrostu kosztów surowców,



stawek p łac  wywalczonych przez związki. zawodowe, podwyższenia 
przez p rzedsięb iorstw a Jednostkowych marży zysku i  innych czyn­
ników "podażowych" krzywa podaży przesuwa s ię  w górę do S^S. 0 - 
znacza to  po p ro s tu , że przy n ie  zmniejszonym poziomie produkcji 
zdecydowano s ię  z Jakichkolw iek przyczyn na podn iesien ie  cen 
produktów. Zauważmy, że podwyżka t a  (do P^) odb ija  s ię  ujemnie na 
w ielkości popytu, produkcji i  za tru d n ien ia . Problem ten  zan a lizu ­
jemy nieco d a le j ,  kiedy zastanowimy s ię  nad mechanizmem s p i r a l i  
cenowo-płacowej.

Kosztowa te o r ia  i n f l a c j i  op ie ra  s ię  na założen iu  innego za­
chowania s ię  podmiotów gospodarujących w p ro ces ie  tw orzenia cen 
wynikającego z  odmiennej s t r u k t u r y  rynku. 0 i l e  "czys­
ta  te o r ia  popytowa odnosi e ię  racze j do an a lizy  warunków z b liż o ­
nych do stanu  konkurencji doskonałej, o ty le  "czysta" te o r ia  
kosztowa b ie rz e  pod uwagę s iln y  s top ień  m onopolizacji rynków to ­
warowych , a także  rynku s i ły  roboczej. W t e j  sy tu a c ji  n ie  p re s ja  
popytu, a czynniki społeczne, socjopsychologlczne. po lity czn e  albo 
po p rostu  wykorzystywanie s i ły  rynkowej są podstawową przyczyną 
i n f l a c j i .

2. Mechanizm s p i r a l i  i n flac y jn e j.
Finansow a n ie in f la c j i  ty pu kosztowego

Kluczową sprawą d la  kosztowej t e o r i i  i n f l a c j i  J e s t  w yjaśnienie 
źródeł i  mechanizmu ro zw ija jące j s ię  w warunkach bezrobocia sp i­
r a l i  cenowo-płacowej. Podstawową te z ą , k tó ra  wysunięta z o s ta ła  
przez tę  te o r ię  J e s t  teza  o m ającej m iejsce w a l c e  o
p o d z i a ł  d o c h o d u  n a r o d o w e g o ,  w k tó re j 
stronam i są z jed n e j s trony  w ielk ie  korporacje  k a p ita lis ty c z n e , z 
d ru g ie j zaś k lasa robo tn icza zorganizowana w związki zawodowe.

Zarówno ko rporacje , Jak i  o rg an izac je  związkowe traktow ane są 
jako s tru k tu ry  monopolistyczne, co pozwala im na prowadzenie 
świadomej p o li ty k i cenowej (p łacow ej) względnie n ie z a le ż n ie  od ak­
tu a ln e j koniunktury gospodarczej. K orporacje u s ta la ją  ceny sp rze­
dawanych przez s ie b ie  produktów na poziomie zapewniającym wzrost 
kosztów produkcji oraz re a l iz a c ję  z a ł o ż o n e j  z góry mar-



t y  zysku. Za podstawowe wyznaczniki p o li ty k i  płacowej związków 
zawodowych uważa s ię  na ogółt

-  tempo wzrostu koeztów utrzym ania,
-  ekonomiczną sy tu ac ję  p rzedsięb io rstw a lu b  g a łę z i (z y s k i ,  

w zrost wydajności p racy),
-  ruchy sąsiedn ich  stawek p łac  o strategicznym  znaczeniu. 

Oznacza to ,  że dążeniem związków J e s t  utrzym ani* p łac  realnych  na 
co najm niej dotychczasowym poziom ie, partycypacja  we w zroście wy- 
dajnośo i pracy, a także utrzym anie bądź p o p r a w i e n i *  po­
z y c ji p łac  swoich członków w s tru k tu rz e  płacowej k ra ju .

T eoretycznie rzecz b io rą c , te n  o s ta tn i  czynnik zaw iera w so­
b ie  n a jb a rd z ie j oczywisty element in ilac jo tw ó rczy  bowiem podwyżka 
płac w jednej g a łęz i (g d z ie  n a s tą p i ł  np. szybki w zrost wydajności 
pracy ) "rozlewa" s ię  na c a łą  gospodarkę.

Ogólnie rzecz ujm ując, J e ś l i  a s p ira c je  obu s tro n  co do ich  
u d z ia łu  w globalnym produkcie społecznym przek racza ją  r*aln*  
możliwości gospodarki lu b  innymi słowy, j e ś l i  Jedna ze s tro n  pró­
buje naruszyć na swoją korzyść dotychczasową s tru k tu rę  podzia­
łu  dochodu narodowego, uruchomiona z o s ta je  s p ir a la  in f la c y jn a .

Załóżmy, iż  na skutek zwiększonych żądań płacowych robotników 
n astęp u je  w zrost p łac  nominalnych w tempie przewyższającym tempo 
wzrostu wydajności pracy. Powoduje to  w zrost Jednostkowych kosz­
tów płacowych wytwarzania, a przy n ie  zmienionym poziomie cen -  
wzrost u d z ia łu  p łac w dochodzie narodowym.Jeśli p rzedsięb io rcy  ni*  
godzą s ię  na obniżkę marży zysku ,następu je  wzrost cen przyw racają­
cy dotychczasową wysokość- u d z ia łu  kosztów płacowych w cen ie  produ­
k tu , a więc także  udzia łu  p łac  w dochodzie narodowym. Początkowy 
w zrost kosztów dający Impuls in fla c y jn y  może oczyw iście pochodzić 
także z innego źród ła : może to  być w zrost kosztów oprocentowania, 
w zrost nakładów kapitałowych k o rp o ra c ji, w zrost cen importowanych 
surowców, a także a u t o n o m i c z n y  w z г  о з t  m a r ­
ż y  z y s k u  (tzw. p ro f it-p u s h ) . Problem polega na tym, ż* raz 
uruchomiony mechanizm podwyżek cen i  p łac  n ie  ulega sam olikw idaoji, 
a le  ma tendencję  do u trw alan ia  s ię .

U praszczając można p rzy jąć2**, iż  w warunkach zmonopolizowanych 
s tru k tu r  rynkowych tempo wzrostu cen J e s t  funkcją tempa w zrostu 
płac 'W) w tym samym o k re s ie  powiększonego o pewną w ielkość a.

^  Na podstaw ie: S t e i n e a n ,  op. c i t . ,  s .  120-137»
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Vzroet p łac  natom iast zależy  od tempa wzro3tu cen w o k res ie  
poprzednim powiększonego znowu o pewną wielkość b.

Stąd Pt  •  С a ♦ b ) , c z y li obecne tempo wzrostu cen za­
leży  od tempa ich  wzrostu w p rzesz ło śc i oraz od czynników zawar­
tych w sumie (a  ♦ b). Zachowanie s ię  ( a + b) decyduje o ch arak te­
rze  ten d en c ji in flacy jn y ch  zapoczątkowanych impulsem początkowym. 
Kiedy a 4- b < 0 , s p ira la  in f la c y jn a  wyhamowuje, to  znaczy, że z 
Jakichkolwiek przyczyn zam ierzenia s tro n  walczących o większy u -  
d z ia ł  w dochodach z o s ta ją  albo ograniczone, albo okazują s ię  ze 
względów in sty tuc jona lnych  n ie  do zrea lizow ania . J e ś l i  a ♦ b -  0, 
in f la c ja  rozw ija s ię  ze s ta ł ą  szybkością, natom iast J e ś l i  
a b > 0 ,  in f la c ja  ma c h a ra k te r  eksplozywny.

W wyrażeniu ( a  ♦ b) zawarte są is to tn e  czynniki o charak terze  
ekonomicznym i  pozaekonomicznym, k tó re  decydują o dynsmice ceno- 
wo-płacowej. Mogą tp  być na przykład:

-  oczekiwanie szybkiej i n f l a c j i  w p rzy sz ło śc i i  chęć j e j  u - 
w zględnienla na zapas w decyzjach gospodarczych,

-  i s tn ie n ie  lub  brak i l u z j i  p ie n iężn e j,
-  chęć zmiany podziału  Ш na swoją korzyść,
-  ok res, na Jak i zawierane są kontrak ty  płacowe (im  d łuższy , 

tym tru d n ie j w n ich  prawidłowo uwzględnić tempo wzrostu cen ),
-  techn ika u s ta la n ia  cen przez p rzedsięb io rstw a,
-  możllwość przerzucenia  kosztów i n f l a c j i  na grupy ludności o 

s ta ły ch  dochodach lub  grupy o małej s i l e  przetargow ej.
W związku z działaniem  s p i r a l i  in f la c y jn e j  uruchomionej przez 

tzw. czynniki kosztowe pow staje ważny problem teoretyczny  -  prob­
lem f i n a n s o w a n i a  podwyżek cen w ten  sposób induko­
wanych. Przypomnijmy sob ie  ry s . 4b, kiedy zauważyliśmy, że podwyż­
ka cen, będąca konsekwencją wzrostu kosztów wytwarzania, powoduje 
przy Innych warunkach n ie  zmienionych spadek popytu, produkcji i  
z a tru d n ie n ia . Zanalizujemy tę  sy tu ac ję  na ry s .

25 Na podstawie: B r o n f e n b r e n n e r ,  H o l z m a n ,  
op. c l t , ,  s .  596.



Krzywe S0 , S^, Sg p rzedstaw iają  funkcje podaży g lo b a ln e j,p rzy  
czym ymax oznacza poziom dochodu realnego w warunkach pełnego za­
tru d n ie n ia , krzywe D0 , D^, p rzedstaw iają  fUnkcje popytu g lo ­
balnego. W momencie wyjściowym punkt p rze c ię c ia  krzywej podaży S 
i  krzywej popytu DQ wyznacza poziom cen Po , przy zachowaniu etanu 
pełnego z a tru d n ien ia . Załóżmy, i ż  w wyniku szeroko pojętych czyn­
ników kosztowych krzywa podaży przesuwa s ię  do poziomu S^, co o -  
znacza, że przy n ie  zmniejszonym poziomie produkcji p rzedsięb io rcy  
zdecydowali s ię  na podwyższenie cen produktów. Odbija s ię  to  u je ­
mnie na poziomie dochodu rea lnego , k tó ry  spada do у  у  Zauważmy, 
że funkcja popytu DQ pozosta je  bez zmiany, co wynika z d e f in ic j i  
i n f l a c j i  kosztow ej. J e ś l i  celem p o li ty k i gospodarczej państwa 
J e s t  utrzym anie wysokiego poziomu z a tru d n ie n ia , to  pod ję te  z o s ta ­
ną kroki mające na ce lu  podn iesien ie  poziomu popytu globalnego i  
ograniczenia  bezrobocia. Na skutek ekspansywnej p o lity k i p ie n ię ż ­
nej banku centralnego krzywa popytu p rzesun ie  s ię  do poziomu D , 
a dochód realny  powróci do stanu poprzedniego ( у ) .  Jednocześ­
n ie  ceny wzrosną do P^.

J e ś l i  na 3kutek d z ia ła n ia  grup nacisku ( o lig o p o li i  związków 
zawcdowych) ceny znów zostaną podniesione, a krzywa podaży p rze­
sun ie  e ię  w górę do S^, to  przy n ie  zm ienionej p o lity c e  rządu



będzie m iała m iejsce następna runda podwyżek cen. Ich  w zrost p rze­
biega poprzez punkty a -b -c -d -e  ( ry s .  5 ) .

Widzimy więc, że niezakłócony przebieg  s p i r a l i  in f la c y jn e j 
uwarunkowany J e s t ,  o s ta te c z n ie  rzecz b io rąc , odpowiednim wzrostem 
popytu (p ien iężn eg o ). Społeczeństwo musi bowiem posiadać ś ro d k i, a 
także  być skłonne korzystać z nich d la  "finansow ania” podwyżek 
cen 1 p ła c , to  znaczy musi być w s ta n ie  zakupić określoną masę 
towarów po wyższych cenach. J e ś l i  to  n ie  n a s tęp u je , konsekwencją 
windowania cen J e s t  załamanie gospodarcze. Ponieważ na inne źród­
ło  dodatkowego popytu (w zrost konsumpcji indyw idualnej, ekspansja 
d z ia ła ln o śc i inw estycyjnej w wyniku p ro f it-p u sh , w zrost eksportu) 
trudno zwykle l ic z y ć , państwo, aby n ie  dopuścić do poważnego kry­
zysu koniunktury, zmuszone J e s t  prowadzić "przyzw alającą" p o l i ty ­
kę emisyjną zapewniającą podtrzymanie wysokiego poziomu produkcji 
i  za tru d n ien ia .

3, Przykłady h ipo tez  behawioralnych
kosztową

Zarysowane powyżej tezy  stanow ią jedyn ie  pewien s z k ie le t  a -  
n a llty cz n y , na którym op ie ra  s ię  badanie problem atyki in f la c y jn e j 
w ramach t e o r i i  kosztow ej. Należy s tw ie rd z ić , że b a rd z ie j popra­
wnie byłoby mówić n ie  o Jednej kosztowej t e o r i i  i n f l a c j i ,  a le  o 
szerokim n u rc ie  myślowym wysuwającym na plan pierwszy w a n a l iz ie  
tego zagadnienia czynniki o ch a rak te rze  struk turalnym , in s ty tu ­
cjonalnym, społecznym i  politycznym , specyfikę procesów te ch n icz ­
no-produkcyjnych, d ecy z ji gospodarczych podejmowanych w warunkach 
n iedoskonałości rynku 1 niepewności. Już samo to  w yliczenie wska­
zu je , iż  w ramach kosztowego podejścia  spotkać możemy lic z n e  dość 
i s to tn ie  różniące s ię  od s ie b ie  hipotezy. Aby zobrazować to  s tw ie r­
dzen ie , wymieńmy k ilk a  b a rd z ie j popularnych koncepcji,

•
A. I n f l a c j a  p ł a c o w a  (wage-push) n ie  przypadkowo 

j e s t  wśród burżuazyjnych ekonomistów jedną z n a jb a rd z ie j rozpow­
szechnionych t e o r i i  in f l a c j i .  Podstawą argum entacji zwolenników t e j  
koncepcji J e s t  s tw ie rd zen ie , że przyczyną wzrostu ogólnego poziomu 
cen j e s t  wywierany przez związki zawodowe nacisk  na p rz e d s ię b io r-

tłumaczących In f la c ję

/



ców i  żądanie nieuzasadnionych wzrostem wydajności pracy podwyżek 
p łac . Związki zawodowe funkcjonują Jako grupa n ac isk u ,k tó ra  rea­
l i z u je  p o lity k ą  płacową n iezależną od s y tu a c ji na rynku s i ły  robo­
czej. Oznacza to  w szczególności, że p łace  *ą obecnie nawet w warun­
kach bezroęocia "sztywne w d ó ł" , zaś wzrost popytu (w tym na s i łę  
roboczą) potęguje Jeszcze żądania robotników. Płace s ta ją  s ię  więc 
wielkościam i "adm inistracyjnym i".

Spotyka s ię  niekiedy o p in ie “ ^, że s i ł a  i  agresywność związków 
J e s t  d z iś  tak  wielka i  niekontrolow ana, że eą one w s ta n ie  
wywierać n ieustanną p re s ję  na poziom p łac . Podkreśla s ię  przy tym, 
że p rzedsięb io rcy  n ie  mają żadnych powodów, aby n ieu stan n ie  pod­
wyższać marże zysku, gdyż p rz e k re ś l il ib y  sobie tym samym w szelkie 
możliwości zbytu. Stąd te ż  winą za in f la c ję  należy obciążyć 
zw iązki.

Pozycję związków zawodowych wzmacnia przy tym is tn ie n ie  sys­
temu zasiłków  d la  bezrobotnych, zm niejszających obawę przed bez­
robociem i  finansujących pośrednio -  Jak tw ie rd z i np. 0 . H aberler
-  s t r a j k i  robotników. Podobną ro lę  odgrywa zw iększające s ię  ob­
c iążen ie  p łac  wzrostem podatków na różne świadczenia so c ja ln e , 
k tó re  powoduje, że robotnicy n ie  zwracając uwagi na korzyści z 
powyższego systemu płynące, próbują za pomocą żądań płacowych 
"nadrobić s t r a ty "  z tego wynikłe.

B. Z powyższą koncepcją wiąże s ię  następna, wysunięta przez J. 
R. Hicksa28, według k tó re j n a j is to tn ie js z ą  ro lę  w stymulowaniu 
s p i r a l i  in f la c y jn e j  odgrywa p o lity k a  ekonomiczna państwa, k tó re  
rezygnuje z prób ogran iczen ia  tempa zwyżek p łac  ( i  cen) na rzecz 
utrzym ania pełnego z a tru d n ie n ia . Wzrost p łac wymuszony przez o r­
gan izac je  robo tn icze  wymaga bowiem d la  utrzym ania poprzedniego 
poziomu za tru d n ien ia  odpowiedniej stym ulacji popytu globalnego 
(p o r . s. 28). w re z u l ta c ie  to le ru je  s ię  wzrost poziomu cen. J .  R.

Por. np. G. T e r b o r g  h , Wage -Induced In f la t io n ,  ľ w:] 
Current Economic Problems, eds. R. B r a n d i s ,  S t, R, С о x , ' 
Irw in , Homewood, 111 .1Э72. .

27_ «Np. G. H e b e r  1 e r ,  Incomes Policy  and In f la t io n :  So­
me F u rth er R e flec tio n s , "American Economic Review" 1972, No 2. s . 2ZU,
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l ic y ,  "Economic Jo u rn a l" , September 1955, s . 391.



Hiска tw ie rd z i wręcz, że współczesna p o lity k a  gospodarcza krajów 
wysoko rozw iniętych k a p i ta l iz m  oparta  J e s t  na " L a t o u r
•  t  a n d a r  d",przyjm ując za podstawę utrzym ania poziom za tru d ­
n ie n ia , w przeciw ieństw ie do Gold S tandard , gdzie  wyznacznikiem 
p o lity k i rządu była i lo ś ć  p ien iądza w obiegu i  utrzymywanie Jego 
s i ły  nabywczej.

Koncepcje zwolenników i n f l a c j i  płacowej i  koncepcji pochodnych 
trudno n ie  opatrzyć krótkim  przynajm niej komentarzem, j e ś l i  nawet 
g en era ln ie  rezygnujemy w t e j  czę śc i te k s tu  z k ry ty k i prezentowa­
nych t e o r i i .  Wzbudza ona oczywisty sprzeciw  ze względu na swój 
wyjątkowo reakcyjny 1 apologetyczny ch a ra k te r . Przyjmuje ona bo­
wiem im p lic i te  za ło żen ie  o n ienarusza lnośc i poziomu zysków, uzna­
ją c  zastane  proporcje  podziału  dochodu narodowego za Jedynie 
spraw iedliw e. Odmawia tym samym robotnikom prawa do walki o rea ­
l i z a c ję  swych celów ekonomicznych.

Innym założeniem , na którym oparte  są tezy  i n f l a c j i  płacow ej.
J e s t  uznanie fak tu , że w zrost p łac obniża sam przez s ię  poziompo
zysków. M. Kalecki 7 udowadnia, że zależność ta  -  oczyw ista w 
s k a li  p rzedsięb io rstw a -  n ie  obowiązuje w s k a li  makroekonomicznej. 
Konsekwencją ogólnego w zrostu p łac nominalnych J e s t  zwiększony 
popyt na dobra konsumpcji ro b o tn ic z e j, w zrost ich  produkcji i  
sprzedaży, a w efekc ie  -  w zrost zysków w tym sek to rze . W re z u l ta ­
c ie ,  g lobalne zyski pozostaną na n ie  zmienionym poziomie, gdyż 
ich  spadek w d z ia łach  wytwarzających dobra inw estycyjne С I ) i  do­
bra konsumpcji k a p ita lis tó w  ( I I )  równoważony j e s t  przez ich  przy­
ro s t  w d z ia le  dóbr konsumpcji ro b o tn icze j ( I I I ) o  t ą  samą w ie l­
kość. Wzrost p łac wywołuje więc pewną zwyżkę konsumpcji ro b o tn i­
ków, a le  n ie  o db ija  s ię  ujemnie na poziomie zysków. W przypadku 
na tom iast, gdy w d z ia le  I I I  n ie  występują wolne moce produkcyjne, 
w zrost popytu konsumpcyjnego robotników spowoduje po prostu  zwyż­
kę cen dóbr wytwarzanych w tym d z ia le .  Nie n a s tąp i więc wtedy fa ­
k tyczn ie  żadna redystrybucja  dochodu między klasam i.

M. K alecki zwraca wprawdzie uwagę, że wskutek występowania 
różnego s topn ia  monojjollzacJi na poszczególnych rynkach, różnego 
s to p n ia  zorganizowania s i ły  roboczej i t p .  mogą mieć m iejsce pewne 
p rzesu n ięc ia  dochodów w społeczeństw ie, jednakże następ u ją  one

29 M. K a l e c k i ,  Walka k la s  o p o d z ia ł dochodu narodowego,
*2ycie Gospodarcze" 1975# n r  16,



n ie  wedlug uproszczonego wzorca proponowanego przez zwolenników 
wage-push, a le  o d b ija ją  s ię  racz e j na proporcjach podziału  zys­
ków wśród k a p ita lis tó w .

Koncepcje i n f l a c j i  płacowej spotykają  s ię  te ż  z krytyką wśród 
ekonomistów burżuazyjnych. Warto tu  zacytować o p in ię  M. Fried-* 
raana^0 , k tóry  uważa, że wpływ związków na poziom p łac  w gospodar­
ce J e a t iluzo ryczny . System umów zbiorowych J e a t  wg niego Jedynie 
insty tucjonalnym  kanałem, przez k tó ry  d z ia ła ją  s i ły  rynkowe, gdy­
by natom iast go zab rak ło , mechanizm rynkowy kształtow ałby  poziom 
płac bezpośrednio . Pogląd te n  M. Friedman motywuje m. in .  tym ,że 
na d łuższą metę elastyczność  su b s ty tu c ji pracy przez inne czynni­
k i wytwórcze J e a t  wysoka, co powoduje, że s i ł a  przetargowa związ­
ków w długim o k re s ie  J e a t  n ieznaczna.

Na koniec warto dodać, że w eryfikacja e ta ty s ty czn a  tzw. in f l a ­
c j i  płacowej pozosta je  Jak dotąd niemożliwa. Przeciw nie, szereg 
autorów zwracało uwagę, że w w ielu wypadkach dane s ta ty sty czn e  
wskazują wyraźnie na to ,  iż  źródłem i n f l a c j i  mógł być racz e j 
w zrost zysków. Tak np. w la ta c h  1950-1951, 1955-1957, 1965-1967 
zyski ro sły  szy b c ie j n iż  p łace , albo te ż  fa la  wzrostu zysków wy­
przedzała f a lę  w zrostu p ła c . Nie wdając e ię  dok ładn ie j w p rob le­
my w ery fik ac ji s łu sznośc i t e o r i i  i n f l a c j i  płacowej można chyba 
bez większego ryzyka s tw ie rd z ić , że popularność j e j  (szczeg ó l­
n ie  w la ta c h  sześćd z ies ią ty ch ) wynikała racz e j z dogodnego p o l i ty ­
czn ie charak teru  postulatów  z n ie j  wypływających, a n iż e l i  z wyso­
kiego poziomu argum entacji te o re ty c z n e j.

Drugim nurtem an a lizy  i n f l a c j i  w u ję c iu  kosztowym j e s t  badanie 
zachowania s ię  w ielk ich  k o rp o ra c ji, z którego zasygnalizować war­
to  następu jące  koncepcje:

C. Teoria cen " a d m i n i s t r o w a n y c h "  sformułowana 
przez G. Keansa^1 i  rozw in ię ta  przez G. Ackley' a^2 i  J .  H. B la i-

■*0
Na podstawie: M, F r i e d m a n ,  Some Comments on th e  S i­

g n ifican ce  o f  Labor Unions fo r  Economic Pulley, f w: ] The Impact o f 
th e  Union, ed. L. McC o r d  W r i g h t ,  Augustus M. K elley , New 
York 1966, s .  204-234.

^  3 , K e a n s ,  The C orporate Revolution in  America,Growell- 
-C o ll ie r  P ress, New fo rk  1962.

G. A c k l e y ,  Administered P rices  and th e  In f la tio n a ry  
P rocess, "American Economic Review* 1959» No 2.



ra  p o s tu lu je , że "cena administrowana to  cena u s ta lan a  za pomocą 
d z ia ła n ia  adm inistracyjnego i  stab ilizow ana przez odpowiedni o - 
k res"  . Znana J e s t  ona w l i t e r a t u r z e  ekonomicznej Już od roku 
193A, a le  dopiero pod koniec l a t  p ię ćd z ie sią ty ch  s ta ła  s ię  popu» 
la m a .  Przyczyną tego było w ystąpienie w la ta c h  1955-1958 ogólne­
go w zrostu cen w o k re s ie  załam ania koniunktury, w zrostu, którego 
n ie  można było wytłumaczyć is tn ien iem  nadwyżki popytu globalnego. 
Teoria cen administrowanych u p a tru je  przyczyn I n f la c j i  w_ p o lity c e  
cenowej w ielk ich  k o rp o ra c ji, k tó re  r e a l iz u ją c  planową długofalową 
stopę  zysku p rzyczyn iają  s ię  do wzrostu cen poprzez następu jące  
kanałyt

-  finansow anie ekspansji inw estycyjnej odbywa s ię  drogą windo­
wania cen,

-  w o k re s ie  o s ła b ie n ia  koniunktury, a więc spadku sprzedaży, 
w ie lk ie  ko rporacje  skłonne są podnosić ceny, aby zrealizow ać za­
łożony poziom atopy zysku,

-  k a lk u lac ja  cen n astęp u je  na podstaw ie przewidywanego pozio­
mu kosztów z tym, że często  następ u je  ic h  przeszacowanie.

p i f  D. Koncepcją zb liżoną J e s t  u ję c ie  zaproponowane przez Ch, Le- 
£ j in . io n a 35, u p a tru jące  przyczyn i n f l a c j i  w p o lity c e  w ielk ich  korpo- 
?™ racjl, k tó re  dążąc do m aksym alizacji s trum ien ia  kasowego (fUndusz 
Ł ^ lm ortyzacjl ♦ zyski n ie p o d z ie ln e ), n iezbędnej do sfinansow ania ro­

snących szybko wydatków inw estycyjnych 1 wobec ograniczonej po- 
podaży k a p ita łu , podnoszą ceny bez względu na aktualny  s ta n  popytu, 
1 po lity k ę  gospodarczą rządu.

Problem znaczenia w ielk ich  przedsięblor& tw  monopc11etycznych 
d la  przebiegu procesów in flacy jn y ch  podejmowany J e s t  coraz częś­
c ie j  zarówno przez ekonomię zachodnią, Jak 1 przez ekonomię mark­
sistow ską. Wynika to  z umacniania s ię  coraz powszechniej przeko­
nan ia  o potędze monopoli oraz u n ieza leżn ian ia  s ię  Ich od d z ia ła n ia  
mechanizmu rynkowego. Niniejszym zasygnalizowałem jedyn ie  najważ­
n ie js z e  tezy  tego nurtu  badań nad I n f la c ją ,  k tó re  znajdą odzw ier-

33 J .  И. B l a i r »  Administered P ric e s ; A Phenomenon ln  
Search o f  Theory, "American Economic Review” 1959, No 2.

M e a  n s ,  op. c i t . , s . 70.
35 Ch. L e v i n s o n ,  In f la t io n  -  Das w eltw eite  Phänomen, 

Hoffman und Hampe,Hamburg 1972.
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c ie d le n ie  w postu la tach  dotyczących metod p o li ty k i a n ty in f la c y jn e j 
państwa.

Л ,  S tru k tu ra ln a  in te rp r e ta c ja  zjaw iak In flacy jnych

Koncepcje s tru k tu ra ln e  należałoby w łaściw ie traktow ać jako 
całkow icie odrębny n u r t w badaniach nad I n f l a c j ą . ' .  Wykorzystują 
one wprawdzie szereg  elementów t e o r i i  kosztow ej, a le  s ta r a ją  s ię  
uwzględniać tak że  czynniki in n e j n a tu ry , w tym czynniki popytowe. 
Ogólnie rzecz b io rąc , s tru k tu ra ln e  in te rp r e ta c je  i n f l a c j i  o p ie ra ją  
a ię  na a n a l iz ie  c a ło k sz ta ł tu  właściwości współczesnego społeczeń­
stwa k ap ita lis ty c z n e g o , k tó re  sp rz y ja ją  powstawaniu i  u trw alan iu  
s ię  te n d e n c ji in flacy jn y c h . P rzedstaw ic ie le  tego podejścia  n ie  
o g ran icza ją  s ię  przy tym Jedynie do czynników natury  ś c i ś le  eko­
nom icznej, a le  próbują "wmontować" w tok  swego rozumowania czyn­
n ik i  wykraczające poza t ę  s f e rę .

Łącząc zjaw iska In f la c y jn e  ze specyfiką sposobu o rg a n iz a c ji 
społeczeństw a k a p ita lis ty c z n e g o , te o r ie  s tru k tu ra ln e  pozwalają na 
formułowanie in te resu jący ch  wniosków umożliwiających g łębsze  n iż  w 
innych koncepcjach zrozum ienie przyczyn i  i s to ty  i n f l a c j i .  Nie­
k tó re  z n ich  udanie in te rp r e tu ją  obserwowane w ostatn im  d z ie s ię ­
c io le c iu  zjawisko p rzysp ieszen ia  tempa i n f l a c j i ,  zjaw isko wobec 
którego większość tradycyjnych koncepcji teoretycznych pozosta je  
bezradna.

Popularne w myáli zachodnioeuropejsk iej te o r ie  s tru k tu ra ln e  
znajdu ją  s i ę ,  szczegó ln ie  w USA, nieco na uboczu głównego nurtu  
d y sk u s ji. J e s t  to  konsekwencją niem iłego d la  w iększości konser­
watywnie nastawionych ekonomistów amerykańskich wniosków płynących 
z tych t e o r i i ,  wniosków sprowadzających s ię  do s tw ierd zen ia , iż  
skuteczna walka z in f la c ją  wymaga zasadniczego zreformowania spo­
sobu funkcjonowania kap ita lizm u , a co najm niej znacznego zwiększe­
n ia  s k a li  interwencjonizmu państwowego.

Koncepcją amerykańską zasługu jącą  na szczególną Uwagę- J e s t  
sformułowana przez J .  K. G alb ra ith a  te o r ia  tzw. "sek to ra  p lanu ją­
cego", zak ładająca  wyodrębnienie s ię  z gospodarki sek to ra  zdomino­
wanego przez w ie lk ie  k o rpo rac je , w którym ceny u s ta la n e  są na po­
ziomie n a j le p ie j  służącym r e a l iz a c j i  podstawowych celów p rzed s ię ­



biorstw a, t j .  o siąg n ięc iu  minimalnego (założonego) poziomu zysków 
i  zapewnieniu wzrostu f i rm y ^ . Skala kosztów J e s t  tak  ogromna, a 
możliwości manewru inwestycyjnego tak  ograniczone, że ś o is ła  kon­
t r o l a  cen ( i  kosztów) J e s t  niezbędną d la  zm niejszania ryzyka w 
funkcjonowaniu k o rp o rac ji. Przy czym cena musi byó ta k  u s ta la n a , 
aby można było pogodzić dwa powyższe c e le  -  o s iąg n ięc ie  założonej 
rentowności i  w zrost.

Nie w szystkie elementy kosztów znajdują  s ię  Jednak pod kontro­
l ą  k o rp o rac ji. Chodzi tu  między innymi o p łace , k tó re  pozosta ją  
"w kompetencji" związków zawodowych. Podwyżki p łac  powodują obni­
żen ie  s ię  poziomu zysków poniżej zamierzonego. Ponieważ Jednak 
o lig o p o le  n ie  maksymalizują w krótkim o k re s ie  stopy zysku, są 
więc w s ta n ie  skompensować wzrost kosztów płacowych odpowiednią 
zwyżką cen. To z k o le i wywoła nowe żądania podwyżki płac, a po pew­
nym czasie  znów w zrost cen. Rosnący poprzez mechanizm s p i r a l i  
in f la c y jn e j  ogólny poziom cen J e s t  sprzeczny na dłuższą metę z 
postulatam i wzrostu sprzedaży, gdyż ogranicza popyt. Sek to r p la ­
nujący znajdu je  s ię  Jednak w s ta n ie  specy ficznej "symbiozy b iu ro ­
k ra ty czn e j"  -  współpracy z rządem, którego p o lity k a  ekspansji po­
pytu zapobiega ujemnym d la  dalszego wzrostu ko rpo rac ji skutkom 
i n f l a c j i .

S ta ła  tendencja  do wzrostu cen J e s t  więc n ieodłączną cechą 
funkcjonowania sek to ra  planującego.

5. P o lityka  dochodów Jako środek s t a b i l i z a c j i  poziomu cen

Tradycyjne metody regulowania popytu globalnego za pomocą na­
rzędz i p o li ty k i f is k a ln e j i  p ieniężno-kredytow ej stosowane Jako 
narzędzia  walki z in f la c ją  n ie  mogą ty ć  skuteczne, J e ś l i  -  jak  
tw ierdzą zwolennicy t e o r i i  kosztowej i  (n iek tó rych  t e o r i i  s tru k ­
tu ra ln y c h )-  przyczyną i n f l a c j i  są świadome decyzje cenowo-płacowe 
podmiotów gospodarujących w warunkach względnej n ieza leżn o śc i od 
stanu koniunktury ekonomicznej. W ta k ie j  s y tu a c ji ogran iczen ie  
popytu o d d z ia łu je  przede wszystkim na w ielkość produkcji i  za­
tru d n ie n ia , pozosta jąc  bez większego wpływu na tempo wzrostu cen.

^  Na podstaw ie: J .  K. G a l b r a i t h ,  The New In d u s tr ia l  
S ta te , Houghton M iff lin , Boston 1967 oraz t e n ż e ,  Ekonomia a 
c e le  społeczne, PWN, Warszawa 1979.



W tym kontekście podnoel a ię  problem uzupełn ien ia  metod lub  
wręcz g en era ln e j re k o n s tru k c ji zasad p o li ty k i s ta b i l i z a c j i  cen, 
proponując stosow anie tzw. p o li ty k i dochodów (incomes p o lic y ) , 
rozumianej Jako świadome in terw encja  rządu, . przeważnie o charak­
te rz e  adm inistracyjnym , w procesy keztałtow ania cen i  p łac zmie­
rz a jąca  do niedopuszczenia , aby dochody p ien iężne  ro s ły  szybcie j 
n iż  dochód narodowy w kategoriach  re a ln y c h ^ . Może ona przybrać 
następu jące  formy*

-  ogólnego zamrożenia p ła c , cen ,a  n iek iedy  także 'innych  docho­
dów (czynszów, stóp  procentowych);

-  powszechnie obowiązujących zasad k szta łtow an ia  cen i  p łac 
(np. uzależn ia jących  tempo wzrostu p łac  od tempa wzrostu wydajno­
śc i pracy, dopuszczających podwyżki cen jedyn ie  w przypadku 
■usprawiedliw ionej" zwyżki kosztów, ograniczających wysokość mar­
ży zysku i t p . ) ;

-  system mniej lu b  b a rd z ie j dobrowolnych zasad d z ia ła n ia  
w szystkich "partnerów* społecznych. Rząd o k re ś la  w tym przypadku 
pewne normy zachowania (g u id e -p o s ta ),k tó ry c h  p rzes trz eg an ie  przez 
związki zawodowe i  p rzedsięb io rstw a ma zapobiec lu b  ograniczyć 
tempo i n f l a c j i ;  d la  ich  r e a l iz a o j i  odwołuje s ię  zwykle do poczucia 
dyscypliny spo łecznej, a gdy to  n ie  w ystarcza, ucieka s ię  do p re ­
s j i  opdnii p u b liczn e j, wywiera pośrednie n ac isk i na decyzje ce - 
nowo-płacowe i t d .  Z zasady rząd n ie  dysponuje Jednak -  w p rzec i­
w ieństwie do zamrożenia i  systemu obowiązkowych ograniczeń -  
poważniejszymi środkami adm inistracyjnym i i  prawnymi d la  egzeku­
c j i  swej p o l i ty k i ,

Kiedy in f la c ja  J e a t wynikiem zmonopolizowanej s tru k tu ry  rynko­
wej, kiedy ceny administrowana są przez w ie lk ie  ko rporacje , a 
p łace  u s ta lan e  w wyniku n eg o c jac ji z udziałem związków zawodowych, 
decyzje gospodarcze n ie  są w p e łn i zdeterminowane przez czynniki 
ekonomiczne, n ie  ma także powodów przypuszczać, aby zgodne były 
z in teresem  społecznym. Uzasadnia to  in terw encję  rządu. Podkreśla 
s ię  przy tym (m. in . G a lb ra ith ) ,  że p o lity k a  dochodów n ie  stanowi 
w ta k ie j  sy tu a c ji  zakłócenia d z ia ła n ia  mechanizmu rynkowego,gdyż

37 Por» np. A, R, B r a u n ,  The Role o f  Incomes Policy in  
In d u s tr ie s  C ountries s ince  World War I I ,  " In te rn a tio n a l Monetary
Fund S ta f f  Papers", March 1375, », 1-36,



te n  z o s ta ł Już wyeliminowany lu b  zasadniczo osłab iony . Celem J e j 
J e s t  więc Jakby stw orzenie substy tu tu  s i ł  rynkowych, w warunkach 
gdy Ich d z ia ła n ie  J e s t  n iew ystarcza jące .

Pod pojęciem p o li ty k i dochodów n iek tó rzy  autorzy rozumieją 
tak że  inne środk i "elim inu jące i  og ran icza jące  d z ia ła n ie  monopo­
lis ty czn y ch  s i ł  rynkowych oraz stym ulujące rozwój konkurencji na 
rynku pracy 1 na Innych rynkach"^8 . W tym zak re s ie  p o s tu lu je  s ię  
m. In . og ran iczen ie  przywilejów związków zawodowych, z n ie s ie n ie  
przepisów o płacy m inim alnej, dążenie do zwiększenia m obilności 
s i ły  roboczej przez rozwój systemu szko len ia  robotników, a także 
lik w id ac ję  w ielu ograniczeń w handlu zagranicznym.

Oprócz postulatów  ogran iczen ia  praw związkowych czy z n ie s ie ­
n ia  ustaw o płacy m inim alnej, k tó re  są p o lity c z n ie  i  spo łeczn ie  
n ie  do zaakceptowania, p o zosta łe  środk i zm ierzające do ożywienia 
konkurencji na rynku, zw iększenia m obilności s i ły  roboczej i  bar­
d z ie j efektywnego gospodarowania środkami publicznymi spotykają  
s ię  z powszechną ap robatą, i  w łaściw ie trudno Je  traktow ać Jedynie 
Jako propozycje p rz e d s ta w ic ie li kosztowej t e o r i i  I n f l a c j i .

P o lityka dochodów, n ie z a le ż n ie  od różn ic  in te r p r e ta c j i  zna­
czen ia  i  zakresu tego p o ję c ia , ma przyczynić s ię  do o s iąg n ięc ia  
w iększej s ta b i ln o ś c i ogólnego poziomu cen, czego tradycy jna  p o li­
tyka gospodarcza w warunkach niedoskonałego d z ia ła n ia  mechanizmu 
rynkowego sama zrealizow ać n ie  J e s t  w s ta n ie .  Należy Jednocześnie 
p o d k re ś lić , że według w iększości autorów stanow ić ma ona n iezbę­
dne uzupełn ien ie  prowadzonej cały  czas aktywnej p o lity k i f i s k a l ­
n e j 1 m onetarnej.

Przedstawione dotyohczas te o r ie  i n f l a c j i  doszukują s ię  j e j  
źródeł zarówno po s tro n ie  popytu, jak  i  podaży. Mimo iż  -  Jak po­
przednio stw ierdziłem  -  wywodzą s ię  one z Jednego keynesowskiego 
"pn ia" , ró żn ią  s ię  sposobem I n te r p r e ta c j i  problemu w sposób zasad- 
n iczy . Jak p is a ł  K. Lutkowski , główną przyczyną tych rozbieżnoś­
c i J e s t  uw zględnianie różnych Jakościowo modeli gospodarki kap i­
ta l i s ty c z n e j .  Zwolennicy doktryny i n f l a c j i  popytowej wnioskują na

38 Np. h a b e r l e r ,  op. c i t . ,  s .  234.
K. L u t k o w s k i ,  In f la c ja  a w zrost gospodarczy w ka­

p ita liz m ie , PWN, Warszawa 1971, s* 64.



podstavde modelu zbliżonego do modelu konkurencji doskonałej, w 
którym ceny reagu ją e la s ty c z n ie  na zmiany popytu. Zwolennicy t e ­
o r i i  kosztowej o p ie ra ją  zaś swe rozważania na modelu, w którym 
ceny są administrowane przez monopole i  ropną na skutek zwyżki ko­
sztów lub  adm in is tracy jn ie  u s ta lo n e j marży zysku.

Należy s tw ie rd z ić , że w odróżnien iu  od modeli teo re tycznych , 
gdzie przyczyny i n f l a c j i  d a ją  s ię  dość łatwo rozró żn ić , rzeczy­
w is to ^  gospodarcza J e s t  o w iele b a rd z ie j skomplikowana. Zwykle 
mamy do czynienia w p ro cesie  i n f l a c j i  z wzajemnym oddziaływaniem 
czynników popytowych i  kosztowych, utrudniającym  n ie  ty lko  empi­
ryczne wyodrębnienie "udziału" p r e s j i  popytu i  p r e s j i  kosztów w 
zwyżkach cen, a le  wręcz n ie  pozwalającym na Jednoznaczne u s ta le ­
n ie  przyczyn i n f l a c j i .  Kontrowersje między zwolennikami obydwu 
t e o r i i  stanow iły podstawowy przedmiot dyskusji prowadzonych w l a ­
tach  p ię ćd z ie sią ty ch  i  w p ierw szej połowie l a t  sześćd z ies ią ty ch . W 
momencie pojaw ienia s ię  k o n stru k c ji te o re ty c z n e j, znanej jako 
k r z y w a  P h i l l i p s « ,  k o n s tru k c ji, k tó ra  zaw ierała  pewne 
elementy zarówno t e o r i i  popytowej, jak  i  t e o r i i  kosztowej kon tro ­
w ersje te  zesz ły  na dalszy  p lan . Polemiki ześrodkowały s ię  wokół 
charak teru  związku między in f l a c ją  i  bezrobociem, związku, k tóry 
krzywa P h il l ip s a  u siłow ała  oplsywać.-



KRZYWA PHILLIPSA

Na podstaw ie an a lizy  danych e tatystycznych  z l a t  1861-1957 
d la  Wlk. B ry tan ii A. P h i l l i p s ^  s tw ie rd z ił i s tn ie n ie  e t a ie j  r e la ­
c j i  między tempem w zrostu p łac  nominalnych a poziomem bezrobocia, 
k tó rą  p rzedstaw ił w p o s tac i słynnej Już d z i s ia j  krzywej (ry a . 6 ) .

Rys. 6

Ilustrow ać m iała ona według niego te z ę ,  iż  między stopą zmian 
pieniężnych stawek p łac  a poziomem bezrobocia i s t n i e j e  zależność 
odwrotna* Oznacza to ,£е  w o k res ie  wysokiej koniunktury, gdy popyt
na s i ł ę  roboczą- ro śn ie , p rzedsięb io rcy  sk łonni są  godzić s ię  na

. .

АО A. W, P h i l l i p s ,  The R e la tio n sh ip  between Unemploy­
ment and th e  Rate o f  Change o f  Money Wage Rates in  the  U.K., 
1861-1957, "Economica" 1958, No h, s . 283-299.



szybszy wzrost p łac , zaś w o k re s ie  s łab n ące j aktywności gospodar­
c z e j,  spadającego popytu na s i ł ą  roboczą i  rosnącego bezrobocia 
zajm ują oni w negocjacjach płacowych stanowisko sz tyw niejsze . Je ­
dnocześnie robotnicy znajdu ją  s ię  w mniej k o rzystne j s y tu a c ji,  Je­
ś l i  chodzi o wysuwanie i  r e a l iz a c ję  żądań płacowych.

Jednocześnie  zauważył on, że zależność między tempem wzrostu 
płac i  poziomem bezrobocia ma ch arak te r wysoce n ie lin iow y , z uwa­
g i na. względną sztywność p łac  w d ó ł. Oznacza to ,  że spadek bez­
robocia powoduje stosunkowo szybszy w zrost p ła c , z k o le i zwięk­
szan ie  rozmiarów bezrobocia -  stosunkowo n ie w ie lk ie  ogran iczen ie  
tempa ic h  w zrostu.

Innym czynnikiem, k tóry  może warunkować tempo zmian stawek 
p ła c , J e s t  wzrost kosztów utrzym ania, a le  P h i l l ip s  tw ie rd z ił ,  że 
n ie  ma on is to tn e g o  znaczen ia . V konsekwencji, utożsam iał on 
w zrost p łac  nominalnych ze wzrostem p łac  realnych , przyjm ując 
ciche za ło żen ie  o s ta ło ś c i  ogólnego poziomu cen*

Powyższa r e la c ja  s ta ła  s ię  w la ta c h  sześćd z ies ią ty ch  przed­
miotem dalszych a n a l iz .  R. G, L ip se y ^  s ta r a ł  s ię  dostarczyć g łęb ­
szego uzasadnienia analitycznego  d la  zaobserwowanego przez P h i- 
l l i p s a  zjaw iska. Wyprowadził on krzywą F h ill ip s a  z warunków popytu' 
i  podaży na rynku s i ły  roboczej, posługując s ię  dwoma konstrukcja­
mi teoretycznymi*

-  ncoklasyczną te o r ią  zak łada jącą  dodatn ią  zależność między 
w ielkością  nadwyżki- popytu na s i ł ę  roboczą ponad J e j  podaż i  s to ­
pą wzrostu p ła c  pieniężnych oraz

-  h ip o tezą  o is tn ie n iu  odwrotnej za leżnośo i między w ielkością  
nadwyżki popytu na s i ł ę  roboczą i  stopą bezrobocia.

W te n  sposób krzywa P h il l ip s a  z i l u s t r a c j i  p ro s te j  k o re la c ji  
s ta ty s ty c z n e j staw ała s ię  w coraz większym stopn iu  konstrukcją  
teo re ty czn ą , o p a rtą  na is to tn y c h  h ipotezach zakładających i s t n i e ­
n ie  określonych związków przyczynowo-skutkowych.

41
Przyjmuje on tu  za łożen ie  s ta ło ś c i  kosztów utrzym ania ( w 

przeciwnym ra z ie  równowaga popytu i  podaży na rynku s i ły  roboczej
mogłaby w sp ó łis tn ieć  ze wzrostem p łac  kompensującym zwyżkę kosztów 
utrzym ania ) oraz braku tzw, autonomicznego wzrostu p lac wywołanego 
np. wzrostem wydajności pracy . Z ałożenia  t e  n ie  są ogó ln ie  rzecz 
b io rąc  niezbędne, gdyż nawet po ic h  uchylen iu , s to p ie  wzrostu 
p łac  ch arak te ry zu jące j warunki równowagi rynkowej (n ie z a le ż n ie  od 
J e j  w artości liczbow ej ) odpowiadać będzie ok reślona stopa bezro­
bocia . •



Ważną kw estią w rozważaniach dotyczących krzywej P h il l lp s a  był 
j e j  k s z ta ł t  i  pozycja w uk ładzie  współrzędnych. Należy zauważyć 
(p a tr z  ry s . 6 ), że s to p ie  wzrostu p łac -  0 , a więc ch arak te ry zu ją ­
c e j sy tu ac ję  braku nadwyżki popytu na rynku s i ły  roboczej, odpo­
wiada pewien poziom bezrobocia. J e s t  ono in terpretow ane przez B. 
Hansena Jako r e z u l ta t  n ie p rz e jrz y s to ś c i rynku -  Jednoczesnego wy­
stępowania na nim wolnych m iejsc pracy oraz lu d z i poszukujących 
z a tru d n ien ia  , Obserwacja ta  posłużyła m. in .  Jako uzasadnienie 
posunięć rządowych w zak re s ie  doskonalenia rynku s i ły  roboczej 
(organizowania punktów inform acyjnych, b iu r pośrednictwa pracy , a 
tak że  r e a l iz a c j i  programów dok sz ta łcan ia  lub  pomocy w przekw ali­
fikowaniu s i ę ) .  Miały one pozwolić na "p rzesun ięc ie"  krzywej Phi­
l l l p s a  w lewo, b l iż e j  początku układu współrzędnych, tym samym ob­
n iż a ją c  poziom bezrobocia o charak terze  frykcyjnym.

Przedstaw ienie krzywej p h i l l lp s a  Jako za leżnośc i między tempem 
wzrostu cen ( p )  i  stopą bezrobocia ^ u )  -  ry s . 7 -  możliwe d z ięk i 
Przyjęciu  za łożen ia  o is tn ie n iu  funkcjonalnej r e la c j i  między tem­
pem wzrostu p łac  i  stopą i n f l a c j i  sp raw iło , że s ta ła  s ię  ona 
ważnym instrumentem p o li ty k i ekonomicznej państwa**-5. Dodajmy, że 
za ło żen ie  powyższe oznacza praktyczne uznanie te z  kosztowej

иг В. H a n s e n ,  Excess Demand, Unemployment, Vacancies 
and Wages, "Q uarterly  Journa l o f  Economics", February 1960, No 1, 
s . 1-27.

43 Np. P. S. S a m u e l  s o n ,  R. M. 3 о 1 o w, A naly tica l 
Aspects o f  A n ti-In f la tio n a ry  P o licy , "American Economic Review" 
1971, No 4 , s .  245-280.



иг

t e o r i i  i n f l a c j i  i  w łączenie ich  do całościow ej ana lizy  podstawo­
wych w ielkości gospodarczych.

J e ś l i  więc atopa bezrobocia wynosi OB, to  za pomocą ekspansy­
wnej p o li ty k i p ien iężn e j i  finansowej można Ją  zm niejszyć do po­
ziomu OA, z tym, że zwiększy s ię  tempo wzrostu ogólnego poziomu 
cen г pjj do p^. Można więc, przesuwając s ię  wzdłuż krzywej, wy­
brać taką  kombinację bezrobocia i  in f la c j i«  k tó rą  z punktu widze­
n ia  in te re su  ogólnospołecznego uważa s ię  za optymalną (najm niej 
szkodliw ą). Przekonanie o is tn ie n iu  trw a łe j su b sty t'u ey Jn o śc i(tra - 
d e -o ff )  między poziomem bezrobocia i  s ta b iln o ś c ią  cen s ta ło  s ię  
szybko podstawą p o li ty k i w ielu rządów krajów k ap ita lis ty czn y ch , 
zyskało także  dużą popularność w kręgach ekonomii akadem ickiej. 
Przyczyn szybkiej k a rie ry  krzywej P h il l lp s a  szukać należy chyba 
zarówno w j e j  a trak cy jn o śc i Jako koncepcji te o re ty c z n e j, Jak i  
ak tua lnośc i kw estii p rak ty czn e j» na k tó re  -  Jak s ię  wydawało -  
u d z ie la ła  Jasnych odpowiedzi.

Po pierw sze, mogła być ona uważana za uzupełn ien ie  keynesows- 
klego systemu teoretycznego , gdyż pozwalała na in te g ra c ję  popy­
towej t e o r i i  dochodu narodowego (se k to r  rea ln y ) i  kosztow o-płaco­
wej t e o r i i  ogólnego poziomu cen (s e k to r  p ien iężn y ). W momencie, 
gdy bezrobocie będące p rzec ież  funkcją globalnego popytu uznane 
będzie za zmienną o k re ś la jącą  tempo i n f l a c j i ,  system ten  z o s ta je  
"zamknięty". Przypomnijmy, Ze klasyczną te z ą  keynesizmu J e s t  
tw ie rdzen ie , że poziom płac i  cen J e s t  zdeterminowany przez ca ło ­
k s z ta ł t  czynników o ch arak te rze  insty tucjonalnym , d z ia ła jący ch  w 
p rze sz ło śc i i  obecnie, i- w konsekwencji J e a t  on względnie n ieza ­
leżny od bieżącego stanu koniunktury gospodarczej.

Po d ru g ie , krzywa P h il l lp s a  in tegrow ała pewne elementy popy­
towej i  kosztowej t e o r i i  ruchu cen. Można wręcz zaryzykować 
stw ierd zen ie , że zamknęła ona dyskusję w ka tego riach  "czystych" 
u jęć  modelowych, dając początek traktow ania i n f l a c j i  Jako wypad­
kowej d z ia ła n ia  w ielu czynników.

Przede wszystkim Jednak t r a f n ie  -  Jak s ię  wydawało -  in t e r ­
pretow ała ona rzeczyw istość gospodarczą i  dawała Jasne wskazówki 
d la  p o li ty k i ekonomicznej. O balając zbyt optym istyczne przekona­
n ie  o możliwości utrzym ania p e łn e j s ta b iln o ś c i poziomi cen w wa­
runkach wysokiego z a tru d n ie n ia , krzywa P h il l lp s a  o k re ś la ła  zakres 
wyboru,, k tórego na leża ło  dokonać w s t r a t e g i i  gospodarczej. Podsta­



wowe c e le  interw encjonizm u, pełne za tru d n ien ie  i  walka z in f la c ją  
zo e ta ły  sobie wzajemnie przeciw stawione. Kompromis był możliwy, 
choć zawsze bolesny; za zm niejszenie bezrobocia "p łao lć"  trzeb a  
było szybszym tempem wzrostu cen, ogran iczen ie  i n f l a c j i  związane 
było ze wzrostem bezrobocia. Do d z is ia j  nierzadko in te rp re tu je  
s ię  w te n  sposób ekspansywną lu b  res try k cy jn ą  p o lity k ę  rządu.

Obok instrumentów regulowania popytu globalnego, takže  narzę­
d z ia  bezpośredniej in te rw en c ji państwa w ksz ta łtow an ie  decyz ji 
cenowo-płacowych (p o li ty k a  dochodów) lu b  doskonalenie funkcjonowa­
n ia  rynku s i ły  roboczej w p e łn i mieszczą s ię  w ramach s t r a t e g i i  
p o li ty k i  gospodarczej o p a r te j o krzywą P h il l ip s a ;  można Je  bowiem 
in terp retow ać Jako próbę p rzesu n ięc ia  krzywej w lewo lu b  zmiany 
j e j  nachylenia .

W sumie, n ie  ma przesady w tw ierdzen iu , że stanow iła ona ( i  
etanowi do d z iś  ) jedną z najw ażniejszych bezpośrednio wykorzysty­
wanych d la  po trzeb  p o li ty k i ekonomicznej k o n stru k c ji a n a l i ty ­
cznych.



R o z d z i a ł  V

MDNETARYSTYCZNA KONCEPCJA INFLACJI
I POLITYKI ANTYINFLACYJNEJ

Krzywa P h ill ip s a  Już w la ta c h  sześćd z ies ią ty ch  była przednio* 
tem kry tyk i pewnej grupy ekonomistów. Zwracali oni uwagę na to ,  
że przedstaw ia ona po prostu  e ta ty sty czn ą  k o re la c ję  między bez­
robociem i  tempem wzrostu p ła c , a n ie  związek przyczynowo-skut­
kowy. O pisuje ona sy tuac ję  na rynku s i ły  roboczej w różnych fa ­
zach cyklu koniunktury i  przy zmieniającym s ię  n a s ile n iu  p r e s j i  
in f la c y jn e j  . Trudno więc na j e j  podstawie formułować tezy  doty­
czące p o li ty k i ekonomicznej.

Z, Grabowski s łu sz n ie  zauważa, że w koncepcji krzywej P h i l l ip ­
sa brak J e a t  ana lizy  kluczowego elementu -  zysków k a p i ta l i s ty c z ­
nych^* Otóż te z a , i ż  z przyspieszonym wzrostem płac (cen ) zm niej- 
ęza s ię  bezrobocie stanowi zaprzeczenie tradycy jnego , neoklasycz­
n e j  aksjom atu, zgodnie z którym rosnące p łace  miały prowadzić 
do zastępowania pracy przez k a p i ta ł  i  przez to  zwiększać bezrobo­
c ie .  Z badań P h il l ip s a  -  Jak p isze  Z. Grabowski -  wynika, że dą­
żenia  do wzrostu p łac  i  za tru d n ien ia  n ie  są konkurencyjne, i  albo 
obie w ielkości zm ieniają a ię  ko rzy stn ie  albo n ie k o rz y stn ie  d la  
к1азу ro b o tn icze j. Na g runcie  keynesow skiej, popytowej t e o r i i  
dochodu narodowego prawidłowość ta  wprawdzie n ie  J e a t  czymś n ie ­
spodziewanym, gdyż rosnące p łace  oznaczać mogą rosnący popyt pro­
wadzący do wzrostu z a tru d n ie n ia . Niemniej Jednak, aby krzywą 
P h ill ip s a  uznać za zależność przyczynowo-skutkową, należałoby u -  
względnić ruch zysków. W przeciwnym ra z ie  n ie  ma podstaw, aby są­
d z ić , że związek tempa wzrostu p łac oraz w ielkości bezrobocia 
j e s t  czymś w ięcej n iż k o re la c ją  s ta ty s ty c z n ą .

44^  Por. np. J o h n s o n ,  op. c i t . , a . 132-133, 
• G r a b o w s k i ,  W prow adzenie..., s ,  173-175.



B liższa  a n a liza  danych wykazuje z re s z tą ,  że k o re la c ja  ta  „ n ie  
J e s t  zbyt wysoka, natom iast J e ś l i  badamy dłuższy ok res, to  przy­
najm niej d la  gospodarki USA "rysu je  s ię  sprzeczna z h ip o tezą  Phi- 
l l i p s a  tendencja  do występowania danej stopy bezrobocia w parze z 
coraz wyższą stopą wzrostu cen"**6 . W la ta c h  siedem dziesiątych 
sy tu ac ja  gospodarcza coraz w yraźniej odb iegała  od postulatów  
krzywej P h il l lp s a ,  co zadecydowało o epadku popularności c a łe j  
koncepcji. Okazało s ię  mianowicie, że próby stymulowania popytu 
przez państwo powodują stosunkowo n iew ie lk i spadek bezrobocia, 
ich  rezu lta tem  J e s t  natom iast p rzysp ieszen ie  i n f l a c j i .  Z k o le i 
próby zahamowania drogą re s try k c y jn e j p o li ty k i  p ien iężn e j i  f i ­
nansowej w znacznie większym stopn iu  o d d z ia łu ją  na w ielkość pro­
dukcji (z a tru d n ie n ia )  n iż  tempo w zrostu cen. S tagnacja o s ta tn ic h  
l a t  stanowi zaprzeczenie  iB tn ien ia  p rostych  za leżn o śc i postulowa­
nych przez zwolenników krzywej P h i l l lp s a ;  oznacza także  niepowo­
dzenie s t r a t e g i i  interwencjonizm u gospodarczego na t e j  koncepcji 
o p a r te j .

1. Tradycyjna t e o r ia  i l o ściowa -  zarys koncepcji

Monetaryzm uważany J e s t  s łu szn ie  za współczesną w ersję trad y ­
cy jn e j t e o r i i  i l o ś c i o w e j  p ien iądza . Wymaga to  od 
паз w pierwszym rzęd z ie  naszkicowania głównych te z  t e j  t e o r i i .

Próby tłum aczenia i n f l a c j i  na g runcie  ilo śc io w ej t e o r i i  p ie ­
niądza s ię g a ją  osiemnastego s tu le c ia .  T eoria t a  w artość p ie ­
n iądza, Jak 1 ogólny poziom cen u za leżn ia ła  od i lo ś c i  p ien iądza w 
obiegu. ¥ swej n a jb a rd z ie j rygorystycznej ("naiw nej") w ers ji za­
k ład a ła  ona, i ż  c e n y  z m i e n i a j ą  s i ę  w p r o s t  
p r o p o r c j o n a l n i e  d o  z m i a n  I l o ś c i
c y r k u l u j ą c e g o  p i e n i ą d z a .

B ardziej współczesne u ję c ia  t e o r i i  i lo śc io w e j, sformułowane 
przez 1. F is h e r a ^  i  A. C. P ig o u ^  z ilu stro w ać  można znanym rów­
naniem wymiany:

% f

^  Ibidem, s .  180.
47„ Np. I .  F i  s h e  r ,  The Purchasing Power o f  Money, Augus­

tu s  K elley New York 1963 ( r e p r in t ) ,  p ierw otn ie  wydane przez Mcmil- 
la n , New York 1911.

A8 Np. A. С» P i g o u ,  The Value o f  Money, “Q uarterly  Jo u rn a l 
o f  Economics", November 1957, No 4, s .  38-65, przedruk w; Readings



М • V -  Р • У
gdzie:
М -  i lo ś ć  p ien iądza w obiegu,
V -  dochodowa szybkość obrotu  p ien iądza ,
P -  p rzec ię tn y  poziom cen,
Y -  poziom dochodu narodowego w u ję c iu  rzeczowym (auma wytworzo­

nych dóbr 1  usług
Równanie to ,  J e ś l i  n ie  poczynloy dodatkowych założeń co do 

k szta łtow an ia  s ię  poszczególnych w ie lkośc i, J e a t zwykłą ta u to lo -  
g ią ,  to  znaczy, że J e s t  zawsze spełn ione. Obie strony  równani* 
p rzedstaw ia ją  bowiem w różny sposób te n  sam agrega t -  w y r a ­
ż o n ą  w a r t o ś c i o w o  (w p ien iądzu) s u m ę  p r o ­
d u k c j i  d ó b r  i  u e ł u g  sprzedanych w danym okresie .

T eoria ilościow a czy n iła  Jednak szereg is to tn y c h  założeń beha­
w ioralnych. Po pierwsze przyjmowano, iż  V na skutek niezmien­
nych zwyczajów p ła tn iczych  ludności oraz i s tn ie n ia  trw ałych reguł 
funkcjonowania systemu finansowego traktow ać można Jako względnie 
s ta łą  w ielkość.

Po d rug ie  uważano, co charak terystyczne było d la  c a łe j  ekono­
mii przedkeynesow sklej, że gospodarka k a p ita lis ty c z n a  funkcjonuje 
z regu ły  w warunkach zbliżonych do pełnego za tru d n ien ia  , co z 
k o le i umożliwiało uznanie dochodu za w artość względnie s ta ł ą  lub  
równomiernie rosnącą. Twierdzono w reszcie, że podaż cyrkulującego 
w obiegu p ien iądza ma ch a ra k te r  egzogeniczny, to  znaczy zewnęt­
rzny względem zapotrzebowania nań zgłaszanego przez gospodarkę. 
Innymi słowy uważano, że' władze p ien iężne są w s ta n ie  dowolnie 
manipulować w ielkością  obiegu pieniężnego.

W św ie tle  powyższych założeń , równanie wymiany można zap isać  
następu jąco :

M • V •  p . ?,
z czego wynika, że i lo ś ć  p ien iądza w obiegu J e s t  czynnikiem d e te r ­
minującym poziom cen, zaś prowadząc a n a liz ę  w kategoriach  dynami-

in  Monetary Theory, eds. F. A. L u t  z ,  L. W. M i  n t  z , Irw in , 
Homewood, 111. 1351.49

Takie oznaczenia p rz y ję te  zo s ta ły  w tzw. w ers ji z Cambridge 
(A . C. P igou), podczas gdy równanie to  wg I .  F ishera zam iast Y za­
w ierało  g lobalną sumę dokonywanych w ramach danej gospodarki t r a n ­
sa k c ji handlowych (T ) oraz odpowiednio, tzw. transakcy jną  szybkość 
obrotu p ien iądza ( V^), c z y li i lo ś ć  razy , jak ą  używano p rzec ię tn ą



cznychs t e m p o  i n f l a c j i  z a l e ż y  o d  t t  m- 
P * w z r o s t u  p o d a ż y  p i e n i ą d z a  w o b i  e- 
g u .

Jak  wykazały prowadzone s tu d ia ’’®, powyższy model poprawnie 
ujmuje k sz ta łtow an ie  e ię  podstawowych w ielkości w okresach h ip e r-  
i n f l a c j l .  W warunkach i n f l a c j i  p e łz a ją c e j,  tow arzyszącej procesom 
cyklicznego wzrostu gospodarczego, założeń leżących u podstaw mo­
delu  ilościow ego n ie  potw ierdzają  badania empiryczne. Przeciw po­
stu latom  t e o r i i  ilo śc io w ej wysunąć można szereg zas trzeżeń :

-  możliwość zaoszczędzenia przez społeczeństwo częśc i dochodów 
pieniężnych 1 niewydanie j e j  od razu podważa za łożen ie  s ta ło ś c i  
szybkości obrotu p ieniądza (V );

-  j e ś l i  nawet powyższe czynniki n ie  będą zak łócały  s ta ło ś c i  
V, to  ceny będą zmieniać s ię  p roporcjonaln ie  do zmian podaży 
p ien iądza , ty lk o  w wypadku pełnej (znacznej) e lastycznośc i cen 
i  p łac ;

-  J e ś l i  przyjmiemy V -  c o n s t . ,  to  w zrost podaży p ien iądza n ie  
musi pociągać za sobą proporcjonalnego w zrostu cen, gdy w gospo­
darce występować będzie znaczny margines niewykorzystanych mocy 
produkcyjnych i  bezrobocia. W ta k ie j  s y tu a c ji  bowiem co najm niej 
w częśc i efektem wzrostu masy p ien iężn e j w obiegu będzie wzrost 
poziomu p rodukcji.

Powyższe argumenty, a także ogólny kryzys neoklasycznej ekono­
mii p o lity czn e j wywołany n ieum ieję tnośc ią  postaw ienia przez n ią  
właściwej diagnozy s y tu a c ji i  zaproponowania sposobów w yjścia z 
w ielkiego kryzysu l a t  1929-1933 spowodowały, że także  w d z ied z i­
n ie  badań nad In f la c ją  zwyciężyły w o k re s ie  powojennym koncepcje 
keynesistow skie.

Ponowny w zrost popularności t e o r i i  ilo śc io w ej w o s ta tn ic h  l a ­
tach  4monetaryzm) n ie  oznacza bezwarunkowej ak ce p tac ji s t a r e j  kon-, 
c e p c ji ,  a le  racz e j próbę konstruowania na podstaw ie j e j  zasadni­
czych te z  nowej, b a rd z ie j nowoczesnej t e o r i i  i n f l a c j i .

jednostkę p ien iężną d la  dokonywania w szelkich tra n s a k c ji  kupna- 
-eęrzedaży , np. tra n s a k c ji  na g ie łdach  papierów wartościowych.War­
to śc i T i  V są oczyw iście liczbowo większe od Y i V, gdyż t e  os­
t a tn ie  odnoszą s ię  Jedynie do tra n s a k c ji  kupna-sprzedaży dóbr i  
U3ług, wyrażających tw orzenie dochodów.

50 Np. C a g a n , op. c i t . ,  s .  25-117* M, K a l e c k i ,  
Model h i p e r i n f l a c j i , [ w*]M. K a l e c k i ,  D zieła , t .  2.PWE, War­
szawa 1980, e. 1 2 0 - 1 2 6 .



Monetarystyczne u ję c ie  zagadnienia wzrostu ogólnego poziomu 
cen zreferujem y o p ie ra ją c  s ię  przede wszystkim na poglądach M. 
Friedmana -  n a jb a rd z ie j reprezentatywnego i  najw ybitn iejszego  chy­
ba p rzed s taw ic ie la  tego nu rtu  teore tycznego .

2. M onetarystyczna (n eo llo śc lo w a) te o r ia  i n f l a c j i

•

J e ś l i  zmiany poziomu cen wyjaśniane są w pracach m onetarys- 
tów poprzez zmiany i l o ś c i  p ien iądza w obiegu, to  znaczy, że mamy 
do czyn ien ia  z te o r ią  mieszczącą s ię  wyraźnie w n u rc ie  t e o r i i  
ilo śc io w ej p ien iądza . C hrakterystyczna J e s t  wypowiedź M. Friedma­
na, iż  " in f la c ja  J e a t zawsze i  wszędzie zjawiskiem pieniężnym w 
tym se n s ie , że mieć może m iejsce Jedynie wtedy, gdy tempo wzrostu 
i lo ś c i  p ien iądza w obiegu przewyższy tempo wzrostu produkcji-*1".

Jak  ma s ię  więc współczesne, monetarystyczne u ję c ie  problema­
ty k i in f la c y jn e j  do pode jśc ia  tradycyjnego reprezentowanego przez 
J .  F ish e ra , A. Pigou czy J .  M. Keynesa z l a t  dwudziestych.

M. Friedman (podobnie Jak i  p o z o s ta li p rzed s taw ic ie le  tego 
kierunku) przyjm uje w zasad z ie  bez zastrzeżeń  te z ę  o autonomicz­
nym, egzogenicznym ch arak te rze  podaży p ien iąd za , natom iast pozo­
s ta ł e  elementy t e o r i i  ilo śc io w e j u leg a ją  w w ersji współczesnej I s ­
totnym modyfikacjom.

Po p ierw sze, w m iejsce s t a ł e j ,  o k reślonej poprzez czynniki 
in s ty tu c jo n a ln e  szybkości obro tu  p ien iądza (V ) konstruu je  on fun­
kcję  popytu na pieniądz"*2, uw zględniającą szereg zmiennych, wobec 
których dopiero popyt na p ien iądz (1/V) p o zosta je  we względnej 
trw a łe j r e l a c j i .

Po d ru g ie , w m iejsce t e o r i i  poziomu cen, Jaką była tradycy jna  
w ersja t e o r i i  ilo śc io w e j, zbudowana z o s ta je  te o r ia  dochodu nomi­
nalnego ( у -  P • У), według k tó re j  zmiany podaży p ien iądza (M ) 
przy względnej s ta b i ln o ś c i  popytu na p ien iądz oddziaływ ają na

51 M. F r i e d m a n ,  The C ounter-R evolution in  Monetary
Theory, I n s t i t u t e  o f  Economic A ffa ir s , London 1970.

52 1 P rzek sz ta łca jąc  równanie M • V -  P • Y, otrzymujemy M * 7
C P ’ Y), gdzie  w ielkość (1/V ) traktow ać możemy Jako iunkcję 
popytu na p ien iąd z .



zmiany pozioma dochodu nominalnego, przy czym M. Friedman n ie  p rze­
sądza z góry podziału tych zmian na w zrost produkcji ( i  z a tru d ­
n ie n ia  ) oraz wzrost cen.

Po t r z e c ie ,  te o r ia  i n f l a c j i  pow staje u monetarystów dopiero 
po wprowadzeniu dodatkowych założeń dotyczących charak teru  rynku 
s i ły  roboczej (teza  o is tn ie n iu  tzw. n a tu ra ln e j stopy bezroboc ia) 
oraz d z ia ła n ia  podmiotów gospodarujących (a n a liz a  mechanizmu o - 
czeklwań in fla c y jn y c h ).

Zanalizujemy te ra z  dok ładn ie j poszczególne elementy powyższej 
koncepcji.

W warunkach a k tu a ln ie  funkcjonującego w k ra jach  k a p i ta l is ty c z ­
nych systemu pieniężnego państwo (c z y ta j: bank c e n tra ln y )  n ie  
J e s t  w s ta n ie  b e z p o ś r e d n i o  kontrolować w ielkości po­
daży p ien iądza (H ), k tó ra  obejmuje sum* pien iądza gotówkowego (C ) 
Znajdującego s ię  w rękach społeczeństwa (banknoty i  monety) oraz 
p ien iądza wkładowego (DD), c z y li wkładów bankowych. Władze em isyj­
ne k o n tro lu ją  natom iast bezpośrednio wielkość tzw. bazy monetar­
nej (H ), na k tó rą  sk ład a ją  s ię :  suma rezerw systemu bankowego (R ) 
obejmująca gotówkę w posiadaniu  banków 1  rezerwy deponowane w ban­
ku centralnym  oraz suma p ieniądza gotówkowego w dyspozycji spo­
łeczeństw a (C -  Jak w yżej).

Powyższe zapisujemy następu jąco :

2 . 1 .  Podaż p ie n ią d z a

M5=C ♦ DD ( 1 )

( 2 )

P rzek sz ta łca jąc  ( 2 ) ,  otrzymujemy:

H
M

С
-  M

(3 )

zaś R/M możemy zap isać  jako :

Podstaw iając (4 )  do ( 3 ) ,  mamy:

H C R г л С \ 
К * M + ‘Ш  ' -  M'



natom iast

Wielkość podaży p ien iądza u le ż y  więc od w ielkości bezy mone­
ta rn e j  (H) oraz w artości współczynnika k re a c ji  pieniądza bankowego 
zależnego od poziomu stopy rezerw obowiązkowych (decydującego d la  
R/OD) oraz tzw. p re fe re n c ji płynności lub  wycieku, gotówkowego 
(C/M), Pozwala to  tw ie rd z ić  M. Friedmanowi53, że M J e a t w ielko­
śc ią  znajdu jącą s ię  pod pełną kon tro lą  władz, ponieważi

-  wysokość bazy monetarnej określona J e s t  w system ie waluty 
kruszcowej poprzez b ilan s  p ła tn ic z y , a przez władze p ien iężne w 
system ie p ien iądza papierowego,

-  stopa rezerw obowiązkowych u s ta lan a  J e s t  z mocy prawa przez 
państwo,

-  r e la c ja  (C/M) określana J e s t  przez p re fe ren c je  lud n o śc i, 
a le  -  Jak wskazują an a lizy  historyczno-em piryczne^ -  wydaje s ię  
być ona w dłuższym o k res ie  s ta b i ln a .

Problem kon tro low alnoáci'w ielkości pieniężnych przez władze 
c e n tra ln e , innymi słowy -  problem egzogenicznego lu b  autonomiczne­
go względem gospodarki charak teru  p ien iądza — J e s t  sprawą k lu - 
qzową d la  wiarygodności neo ilościow ej t e o r i i  i n f l a c j i .  Chodzi o 
to ,  czy masa p ien iądza w obiegu Jea t w ielkością  pasywnie dosto ­
sowującą s ię  do po trzeb  wynikających ze stanu  koniunktury, czy 
te ż  aktywnie wpływa na przebieg procesów gospodarczych,w tym in ­
f l a c j i ,  Monetaryśc i opowiadają s ię  oczyw iście za drugim poglądem, 
choć przyznają , iż  związek przyczynowy pieniądz -  gospodarka ma 
c h a ra k te r dwukierunkowy (k o le jn a  koncesja w stosunku do trad y c y j­
nej t e o r i i  ilo śc io w e j) , a w ięc, że zmiany poziomu aktywności gos­
podarczej, zmiany cen wywołane wynikami pozapieniężnymi mogą ta k ­
ie  wpływać via zmiany poziomu rezerw bankowych przewyższających

5 3  M. F r  i  e d m a n, A, T heo re tica l Framework fo r  Monetary 
A nalysis, [ w i] K ilton  Friedm an's Monetary Framework, ed. R.J G о r- 
d о n, The U niversity  o f Chicago P ress, Chicago 1977, s* 19—11*

5  Friedman powołuje s ię  zwykle na prace: M. F r i e d m a n ,  
A, J ,  S c h w a r t z ,  A Monetary H istory  o f  th e  U.S. 1867-1960, 
P rinceton  U niversity  P ress, P rinceton , M.J. 1963 oraz P. C a g a n( 
Ceterm inants and E ffec ts  o f  Changes in  th e  Stock o f  Money, 1673r 
-1 i60 , Columbia U niversity  P ress, New York 1965.



w ielkość obowiązującą oraz zmiany p re fe re n c ji  płynności spo łe­
czeństw« na w ielkość masy p ien iądza w obiegu. Twierdzą Jednakże ,iż  
czynnik i monetarne wywierają dominujący wpływ na gospodarkę, co 
oznacza, Ze poważniejsze wahania dochodu nominalnego, c z y l i  cen i  
p ro d u k c ji, muszą być wywoływane przez egzogeniczne, c z y li spowo­
dowane przez państwo zmiany tempa wzrostu podaży p ien iądza.

2.2 . Popyt na p ien iądz

Badanie fun k cji popytu na p ien iądz zajm uje w koncepcjach mone- 
tarystów  m iejsce pod każdym względem c e n tra ln e ; j e j  s ta b iln o ść  
bowiem etanowi niezbędną przesłankę is to tn o ś c i  czynników p ie n ię ż -  
nych ( p o l i ty k i  p ie n ię ż n e j)  d la  sterow ania procesami gospodarczymi. 
Mówi a ię  wręcz n iek iedy , że te o r ia  neoilościow a J e s t  przede wszy­
stkim  te o r ią  popytu na p ie n iąd z , w odróżnien iu  od k lasycznej t e -  
o rl i  I lo śc io w e j, k tó ra  była te o r ią  ogólnego poziomu cen.

Punktem w yjścia naszych rozważań musi być p rz y ję ta  przez M, 
Friedmana d e f in ic ja  p ien iąd za , o k re ś la ją c a  jednocześnie  podstawowe 
Jego funkcje . P ieniądz J e s t  w Jego koncepcji przede wszystkim 
środkiem czasowego gromadzenia s i ły  nabywczej (temporary abode o f  
purchasing power) 5 5  lu b , innymi słowy, jedną z form, w k tó re j lu ­
d z ie  mogą utrzymywać swoje zasoby. Funkcja p ien iądza jako środka 
c y rk u la c ji ,  tak  charak terystyczna d la  I ,  F lsh e ra , A, Pigou czy 
J .  M. Keynesa, schodzi na p lan  da lszy . Popyt na p ien iądz tłumaczy 
więc M. Friedman w ka tegoriach  t e o r i i  k a p ita łu .

Wielkość popytu na p ien iądz k s z ta ł tu je  s ię  zasadniczo pod 
wpływem trze ch  czynników;

-  og ran iczen ia  budżetowego, czy li w ielkości bogactwa posiada­
nego przez jednostkę gospodarującą,

-  kosztów i  przychodów zwinzanych z utrzymywaniem zasobów p ie ­
niężnych, a przede wszystkim s tó p  procentowych związanych z a l t e r ­
natywnymi formami bogactwa;

-  innych p re fe re n c ji  społecznych ćo do posiadanych sa ld  p ie ­
niężnych, a związanych z takim i czynnikami, Jak: sposób trak tow a-
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n ia  gotówki Jako "dobra" p ierw szej potrzeby lu b  dobra luksusowego, 
ocena perspektyw gospodarczych i t p .

Całość bogactwa obejmuje w szystkie ź ró d ła  dochodów bieżących i  
sk łada s ię  г  p ien iąd za , o b l ig a c j i ,  a k c j i ,  k a p ita łu  rzeczowego i  
tzw. k a p ita łu  ludzkiego (human c a p ita l)*  Ten o s ta tn i  element okre­
ś l i ć  možná Jako posiadane k w a lifik ac je  i  zd o ln o śc i, k tó re  s tano ­
wią podstawę dochodów z pracy. Włączenie go do ca ło śc i bogactwa 
stw arża trudnośc i w zak re sie  kw antyfikacji i  d la tego  M. Friedman 
wprowadza do lUnkcJi popytu na p ieniądz zmienną zastęp czą , Jaką 
J e s t  dochód (Y ). Nie Je a t to  Jednak bieżąca w ielkość dochodu, a le  
tzw. dochód s ta ły  (permanent income) Y*1, k tóry  utożsam iać możemy 
z dochodem oczekiwanym^. Możllwość zmiany zmiennych o p ie ra  s ię  na 
tw ie rdzen iu , że dochód stanowi strum ień korzyści płynących z po­
siadanych zasobów, a bogactwo o k re ś lić  można Jako obecną sk a p ita ­
lizow aną w artość oczekiwanego strum ienia dochodów.

R elacja  k a p ita łu  ludzkiego do c a ło śc i bogactwa (w ) j e s t  także  
uwzględniona przez M. Friedmana, ľ  choć n ie  J e s t  n igdz ie  wyraźnie 
stw ierdzone, wnioskować można, że im re la c ja  t a  J e s t  wyższa, tym 
m niejszy J e s t  popyt na p ien iąd z , gdyż wyższe w oznacza • większą 
możllwość otrzymywania dochodów z bieżącego za tru d n ien ie  i  og ran i­
cza potrzebę utrzymywania znacznej częśc i zasobów w formie p ie ­
n ię żn e j.

Koszt utrzymywania sa ld  gotówkowych rep rezen tu ją  stopy procen­
towe od wkładów oszczędnościowych (  i M) , a k c ji  ( i E), o b l ig a c ji  ( i 0 ) 
oraz oczekiwana stopa I n f la c j i  ( Pa ), k tó ra  przedstaw ia utracony 
dochód nominalny płynący z nieutrzymywanla zasobów w form ie k ap i­
t a łu  rzeczowego. Popyt na p ien iądz w u ję c iu  nominalnym zależy 
także  wprost p ropo rc jona ln ie  od przeciętnego  poziomu cen (P ) ,

W ten  sposób funkcja popytu na p ien iądz w u ję c iu  nominalnym 
osiąga postać«

Por. np. H. F r  i  e d m a n .  The Q uantity  Theory o f  Money- 
’ A R estatem ent, [ w :] S tud ies in  th e  Q uantity T h e o ry ..,f s .  3-21.

^  P a trz J M. F r i e d m a n ,  A Theory o f  Consumption Func­
t io n ,  P rince ton  U niversity  P ress, P rinceton  N .J. 1957« V pracy t e j  
a tak u jąc  keynesowską te o r ię  konsumpcji, Friedman wysuwa hipotezę» 
i ż  poziom konsumpcji uzależniony j e s t  n ie  od dochodu bieżącego, 
a le  od oczekiwanego, k tóry  z k o le i zależy od w ielkości posiada­
nych zasobów, um iejętności i  k w a lif ik a c j i ,  charak teru  z a tru d n ie ­
n ia , m iejsca zam ieszkania i t d .  Dochód s ta ły  (permanentny) można 
więc traktow ać jako oczekiwany strum ień dochodów płynący z po­

s ia d a n e g o  bogactwa. / .



M -  f  (yP. w, i M, i B, I е , P, Pe , u )

gdzie u oznacza w szelkie inne p re fe ren c je  społeczne.
Ponieważ zakładamy, że popyt na p ien iądz n iezależny  J e a t  od 

Jed n o stk i, w J a k ie j  j e s t  wyrażony, iUnkcję powyższą przedstaw ić mo­
żna d z ie lą c  obydwie strony  równania przez poziom cen. Stąd

p  -  f(yp. w, i H. i B, i E, P®, u )  (7 )

gdzie : yP •  Yp/P , zaś K/P -  popyt na p ien iądz w kategoriach  r e e l -  
nych*

Przyjmując w oraz u Jako s t a ł e  i  agregując w szystkie stopyĽ o
procentowe do i ,  otrzymujemy postać fu n k c ji :

jj -  f(y p , i ,  Pe ) ( 8 )

Popyt na p ien iądz J e s t  więc funkcją trz e c h  zasadniczych zmien­
nych: dochodu realnego ( permanentnego), stopy procentowej oraz tem­
pa i n f l a c j i .  Należy przy tym zauważyć, że stopa i n f l a c j i  j e s t  też  
swego rodzaju  stopą procentową -  mianowicie od k a p ita łu  rzeczowe­
go; tak  więc w ostatecznym efek c ie  decydujące są  dwie pierw sze.

Stwierdzona em pirycznie długofalowa s ta b iln o ść  funkcji popytu 
na p ien iądz stanowi s iln y  argument za monetarystyczną in te r p r e ta ­
c ją  przebiegu procesów gospodarczych. J e á l i  bowiem p ien iądz rze ­
czyw iście J e s t  w przew ażającej mierze czynnikiem egzogenlcznym w 
stosunku do gospodarki, zaá popyt nań w dłuższym o k re s ie  ma cha­
ra k te r  s ta b iln y  względem n ie w ie lk ie j liczb y  zmiennych, to  zmiany 
i l o ś c i  p ien iądza w obiegu, wywołane świadomym działan iem  władz 
emisyjnych, stanowią podstawową przyczynę zmian w ielkości dochodu 
W u ję c iu  nominalnym.

Dodajmy jednak, że h ip o teza  o s ta b i ln o ś c i  fun k cji popytu na 
p ien iądz n ie  p o tw ie rd z iła  s ię  przy badaniu okresów k ró tszych . Na-

co
Funkcję t ę  możemy traktow ać jako p rzek sz ta łco n ą  postać fun­

k c j i  szybkości obiegu p ien iądza : M <»Bf ( Y p, i ,  P, P®) j e s t  prze­
k sz ta łconą  formą ( 8 j: d z ie lą c  przez Y , otrzymujemy: M/\pa f  ( P/Yp ,
i ,  P*) , a przez odwrocenie otrzymujeny: Yp/M « V (Yp/P , i ,  P®), 
gdy Yp/P  ■ yp , to  Yp » M • V ( y f ,  i ,  Pe ), c z y li dochodzimy do 
klasycznego równania wymiany, przy czym V s ta j e  s ię  funkcją yp ,
i» P*.



wet M, Friedman 1 A. J ,  Schwartz5 9  s tw ie rd za ją  I s tn ie n ie  p ro c y k li-  
cznych wahań szybkości obro tu  p ien iądza , to  znaczy następującego 
w fa z ie  ożywienia w zrostu v, oraz obn iżan ia  s ię  Jego w artości w 
okresach r e c e s j i .  Zjawisko to  można by wprawdzie tłumaczyć rów­
n ież  procyklicznym i wahaniami stopy procentow ej, a le  t ę  drogę 
(w kon tekście  zak ładanej n is k ie j  e la sty czn o śc i popytu pieniężnego 
względem s tó p  procentowych) odrzucają  1  w yjaśn ia ją  wahania szybko­
ś c i  obro tu  p ien iądza odchyleniami dochodu bieżącego od dochodu 
permanentnego, pojawiającymi s ię  w tr a k c ie  cy k li koniunktury . Nia 
wchodząc g łę b ie j  w t e  rozważania,M. Friedman uważa, że w tra k c ia  
boomu dochód bieżący ro śn ie  szy b c ie j n iż  dochód oczekiwany w 
dłuższym o k res ie  (choć te n  te ż  ro śn ie , a le  w mniejszym s to p n iu ) , 
co powoduje zwiększone wydatki p ien iężn e , i  w konsekwencji wyższą 
w artość v , k tó ra  ob liczana j e s t  na podstawie m ierzalnych w ielkości 
e ta ty sty czn y ch , t j .  na podstaw ie dochodu bieżącego. Można by więc 
z tego wnioskować, że to  co obserwujemy, to  ty lk o  wahania b ieżą­
c e j szybkości obrotu  p ien iąd za , podczas gdy jakaś oczekiwana, 
permanentna J e j  w ielkość p o zo s ta je  względni* s t a ł a .  Ni* sposób 
oprzeć s ię  w rażeniu, że caloáó  an a lizy  M. Friedmana, a także po­
zo sta ły ch  monetarystów bazuje na p o s tu la c ie  s ta b i ln o ś c i w szelkich 
w ielkości gospodarczych, k tórych obserwowane A u k tu ac je  to  ty lk o  
krótkookresowe, przejściow e odchylenia w ielkości bieżących od 
Oczekiwanych.

J e s t  to  jedną z-podstawowych s łab o śc i monetaryzmu, k tó ry  w 
sposób zadowalający na ogół tłumaczy k sz ta łtow an ie  s ię  d łu g o fa lo ­
wych te n d e n c ji ,  koncen tru jąc na n ich  z re s z tą  swą uwagę, w sposób 
wysoce niedoskonały natom iast w yjaśnia zjaw iska cyklicznego 
wzrostu w k a p ita liz m ie . Zmniejsza to  zasadniczo przydatność mone- 
taryzmu d la  po trzeb  krótkookresow ej p o li ty k i  s t a b i l i z a c j i  gospo­
d a rc z e j.

3. Teoria n a tu ra ln e j stopy bezrobocia

Monetarystyczna te o r ia  dochodu nominalnego uzupełniona elemen­
tami dotyczącymi charak teru  zachowania 3 ię  podmiotów gospo­

59 . ■ • .
Money and Business C ycles, "Review o f  Economics and S t a t i s ­

t i c s "  1963, przedruk vs The Optimum Q uantity o f  Money and O ther 
Essays, A ldine, Chicago 1965.



darujących (tzw , "nowa mikroekonomia") ora* sp ecy fik i rynku s i ły  
roboczej, pozw oliła monetaryatom na «formułowanie b ard z ie j c a ło ś ­
ciowej t e o r i i  i n f l a c j i ,  znanej jako te o r ia  "n a tu ra ln e j atopy bez­
robocia" lu b  "przysp ieszen ia  in flacy jn eg o "6®.

"Nowa mikroekonomia" stanowi odrzucenie tradycyjnych neoklasy- 
cznych te z  doskonałej konkurencji, a jednocześn ie  pozosta je  w 
opozycji do mikroekonomii keynesistow sk iej, zak ład a jące j "admini­
strow anie" w ielkościam i rynkowymi. Zasadnicze decyzje gospodarcze 
są według tego u ję c ia  kształtow ane na podstaw ie sygnałów z ryn­
ku 1  formułowanych w ich  konsekwencji ocen p rz y sz ło śc i.

I s tn ie je  jednak ie szereg czynników komplikujących przebieg 
tych  procesów:

-  Jednostk i gospodarujące są zwykle związane w swym d z ia łan iu  
na pewien czas, np. umowami, zwyczajami, co n ie  pozwala na natych­
miastowe uw zględnianie sygnałów z rynku w podejmowaniu d ecy z ji;

-  Jednostk i gospodarujące n ie  dysponują pełną Inform acją o sy­
tu a c ji  rynkowej, a uzyskanie ic h  wiąZe s ię  z koniecznością ponie­
s ie n ia  kosztów;

-  oczekiwania co do p rzysz ło śc i są mało e lasty czn e  i  zm ienia­
j ą  s ię  z biegiem czasu na podstawie doświadczeń z p rz e sz ło śc i61.

Poziom za tru d n ien ia  (1 bezrobocia) j e s t  zgodnie z neoklasycz- 
nym modelem rynku s i ły  roboczej zależny od poziomu płac realnych , 
k tó ry  o k re ś la  popyt i  podaż s i ły  roboczej. Przypomnijmy, że key- 
n e s lś c l  skłonni są tw ie rd z ić , i i  uwarunkowany stanem globalnego 
popytu poziom bezrobocia o k re ś la  poziom 1 dynamikę p łac roboczych. 
Zależność: p łace  -  poziom za tru d n ien ia  ma więc w keynesiim le od­
wrotny n iż  u monetarystów kierunek .

W gospodarce i s tn i e j e  pewien "natu ralny" poziom bezrobocia 
odpowiadający stanowi równowagi, i  próba Jego obniżenia bez zmia­
ny czynników ów s ta n  równowagi ok reśla jących  -  a więc np. wzrostu

Por. ńp. M. F r i e d m a n ,  Rola p o li ty k i p ie n iężn e j,!  w:] 
Teoria i  p o l i ty k a . . . ,  s .  260-284 lu b  E. H, P h e 1 p s , Money Wage 
Dynamice and Labour H prket, [wjJ Microeconomic Foundations o f  Em­
ployment and In f la t io n  Theory, ed. E. H. P h e 1 p s , W. W. Nor­
ton  New York 1970.

W t e j  kw estii i s t n i e j e  rozbieżność o p in i i ,  czego wyrazem 
J e s t  i s tn ie n ie  dwóch "szkół" formowania oczekiwań in í la c y j—
nych. Sprawa ta  będzie przedmiotem rozważań w następnym roz­
d z ia le ,  ■



rentowności k a p ita łu , zmiany s tru k tu ry  albo udoskonalenia ÍUnkcJo- 
nowania rynku s i ły  roboczej -  J e a t na d łuższą metę niemożliwe. Zau­
ważmy bowiem, że bezrobocie "natu ra lne"  ma w c a ło śc i c h a ra k te r  do­
browolny lub  frykcyjny,

A oto Jak funkcjonuje ąospodarka według t e j  koncepcji.Z ałóżąy , 
że poziom cen w p rz ę sz łd ic i  by ł s ta b iln y , co ukształtow ało  oczeki­
wania braku in f l a c j i  tak że  w p rz y sz ło śc i. Znajdujemy a ię  w punkcie 
A (p a trz  ry s , 8 ), w którym bezrobocie równe (n a tu ra ln a  stopa 
b ezroboc ie) uznane zo s ta ło  np. ze względów politycznych za zbyt 
wysokie. N ajbardziej oczywistym sposobem Jego ogran iczen ia  wydaje 
s ię  być ekspansywna p o lity k a  p ien iężna .

Podwyższając zasoby gotówki ponad poziom odpowiadający ogólnym 
preferencjom  powoduje ona w zrost wydatków, popytu i  p ro d u k c ji, a  
także  (po pewnym cza sie ) wzro3 t  p łac 1 cen. Rośnie więc za tru d n ia ­
n ie  do poziomu UL i  znajdziemy s ię  w punkcie B.

J e s t  to  Jednak zjawisko przejściow e, możliwe d z ięk i "równo­
czesnemu spadkowi ex post p łac  realnych d la  pracodawców i  w zroeto-



wi ex an te  p łac  realnych  d la  pracowników". Po p ro stu  rosnące p łace 
nominalne robotn icy  sk łonni są  traktow ać jako wzroet p łac  r e a l ­
nych ( " i lu z ja  p ie n iężn a ") , co zwiększa podaż s i ły  roboczej, zaś 
w zrost cen produktów sprzedawanych przez pracodawcę spraw ia, że 
rea lny  ko sz t robocizny może spadać, co powoduje wzrost popytu na 
s i ł ę  roboczą.

Sý tuacja  taka  n ie  trw a d ługo. Wzrost cen (w naszym przypadku 
596) zaczyna być uwzględniany w kalku lac jach  robotników, k tórzy 
albo żądają  podwyżki p ła c , albo rezygnują z za tru d n ien ia  według 
obniżonych r e a ln ie  stawek, W wyniku teg o , p łace  rea ln e  o s iąg a ją  
po pewnym c z a s ie  pierw otny, wyższy poziom, co wiąże s ię  Jednak 
ze wzrostem bezrobocia do Uß (punk t D), Początkowy w zrost za tru d ­
n ie n ia  spowodowany nieoczekiwanym wzrostem popytu okazał s ię  
k ró tko trw ały . Z chw ilą, gdy wywołana przy t e j  o k az ji in f l a c ja  u -  
względniona z o s tan ie  w p ro ces ie  podejmowania decyzji,Jedynym  trw a­
łym efektem ekspansji p ien iężn e j będzie w zrost cen (p rz e já c le  z 
punktu A do D).

Kiedy te ra z  lu d z ie  przyzw yczajają s ię  do 3-procentowej i n f l e -  
c j l ,  nieoczekiwany wzrost popytu spowoduje znów krótkotrw ały  spa­
dek bezrobocia (punkt E), po czym sy tu ac ja  wróci do normy ( punkt 
F ), a le  przy je szc ze  szybszym tempie w zrostu cen. Sposobem trw a­
łego obniżenia bezrobocia mogłoby być więc ty lk o  c ią g łe  zwięk­
szan ie  tempa wzrostu podaży p ien iądza w obiegu, a co za tym 
id z ie  -  tempa i n f l a c j i .  P rzekraczałaby ona oczekiwania ludności 1 
stymulowałaby za tru d n ien ie  ponad poziom n a tu ra ln y .

Według powyższej koncepc ji, substy tucy jność między in f la c ją  1 
bezrobociem ma ch a ra k te r  kró tkotrw ały  i  n ie wynika' z i n f l a c j i  sa­
mej przez s i ę ,  a le  z i n f l a c j i  n iep rzew idziane j. Innymi słowy, za­
k łada ona, że d la  każdej oczekiwanej stopy wzrostu cen i s tn i e j e  
Jedna "krzywa P h il l lp s a " ,  i  że zmiana oczekiwań w tym zak re sie  
przesuwa ta k  rozumianą krótkookresową krzywą param etrycznie w gó­
rę  (P Q* Pj* Pg)» v dłuższym o k re s ie  p rzyb ie ra  ona postać pionowej 
l i n i i  p rz e c in a ją c e j oś rzędnych w punkcie U^.

Koncepcja "n a tu ra ln e j stopy bezrobocia*1 p o s tu lu je , że w warun­
kach sp ecy ficzn ie  rozumianego "pełnego" z a tru d n ie n ia  w zrost docho­
du nominalnego wywołany ekspansją monetarną Jedynie na k ró tką  me­
t ę  d z ie l i  s ię  na e fek t rea ln y  i  p ien iężny , n a s tęp n ie  zaś w ca­
ło ś c i  p rzy b ie ra  postać wzrostu cen. Długość owego okresu p rz e j­
ściowego zależy  od szybkości przepływu in fo rm acji o s y tu a c j i  gos-



podarci J ,  kosztów Ich gromadzenia, możliwości uw zględnienia tych 
in fo rm acji w decyzjach cenowo-płacowych, a także  mechanizmu 
k sz ta łtow an ia  s ię  oczekiwań.

Podsumowując zauważamy,,że friedmanowska, monetarystyczna t e ­
o r ia  i n f l a c j i  zachowuje podat.-»w6 we cechy tradycy jnego , ilo śc iow e­
go u ję c ia  problemu. S tab iln y  ch a ra k te r  fu n k c ji popytu na p ie ­
niądz oraz h ip o teza  "n a tu ra ln e j stopy bezrobocia", oznaczająca w 
gruncie rzeczy p rz y ję c ie  za ło żen ia  o g en era ln e j s ta b i ln o ś c i p ry- 
w atn o k ap ita lis ty czn e j gospodarki spraw ia, że tempo in f l a c j i  pozo­
s ta je  funkcją  tempa wzrostu podaży p ien iądza .

<♦. Zarys programu p o li ty k i a n ty in f la c y jn e j

Ze sformułowanej powyżej t e o r i i  i n f l a c j i  wynikają dwie podsta­
wowe konkluzje dotyczące p o li ty k i  s t a b i l i z a c j i  gospodarczej«

-  po pierw sze, w św ie tle  h ipotezy  o "n a tu ra ln e j s to p ie  bezro­
bocia" próby stymulowania poziomu z a tm d n ie n ia  przez państwo ska­
zane są w dłuższym o k re s ie  na niepowodzenia, można natom iast po­
przez wybór odpowiedniej p o l i ty k i  gospodarczej wpływać na tempo 
i n f l a c j i .  W konkretnej s y tu a c j i  przed władzą s to i  wi«jc problem 
porównania kosztów sto łecznych  i  ekonomicznych p rz ec iąg a jące j s ię  
i n f l a c j i  z je d n e j s tro n y , i  przejściow ego, a le  mogącego Jednak 
dość długo trw ać załam ania koniunktury. J e s t  to  n a tu ra ln ie  dy­
lem at zupełn ie  innego rodzaju  od teg o , k tó ry  wywołała koncepcja 
p o li ty k i gospodarczej o p a rta  na krzywej F h i l l ip s a .  Nie dotyczy 
ona bowiem wy bom n a jk o rzy stn ie jszeg o  z punktu w idzenia in te re su  
ogólnospołecznego ( i  kosztów w p o stac i n ie s ta b iln o ś c i  cen ) poziomu 
bezrobocia, a le  wyboru tempa i n f l a c j i ;

-  po d ru g ie , skoro in f l a c ja  "zawsze i  wszędzie" Je a t z jaw is­
kiem związanym z nadmiarem p ien iądza w obiegu, to  p o lity k a  an ty ­
in f la c y jn a  musi op ie rać  s ię  na instrum entach in te rw en c ji p ie n ię ż ­
no-kredytow ej państwa, n ie  dopuszczających do powstawania ta k ie j  
nadwyżki.

Jak  zasygnalizow aliśm y Już powyżej, o g ran iczen ie  tempa w zrostu 
cen musi wiązać s ię  z wywołaniem r e c e s j i  gospodarczej. J e ś l i  
znajdziemy s ię  w punkcie F (ponownie rye« 8 )* gdzie bezrobocie 
znajdu je  s ię  na swym naturalnym  poziom ie,natom iast ak tu a ln a  e to -



pa i n f l a c j i ,  zgodna z oczekiwaniami lu d z i równa j e s t  6 %, to  j e j  
obniżenie wiąże s ię  z osłabieniem  koniunktury i  wzrostem bezrobo­
c ia  (punkt 0 ) .  Ponieważ rzeczyw ista  stopa i n f l a c j i  będzie n iż sza  
od przewidywanej, nożna raieó n a d z ie ję , że w swych decyzjach ekono­
micznych lu d z ie  zaczną stopniowo uwzględniać te n  b a rd z ie j powolny 
w zrost cen, bezrobocie wróci do swego naturalnego  poziomu, a 
krótkookresowa krzywa P h il l lp s a  p rzesun ie  s ię  param etrycznie w 
d ó ł. 0  tym, ja k  g łębok ie  i  przew lekłe musi być załam anie ko­
n iunktury  niezbędne d la  zahamowania i n f l a c j i ,  decyduje«(1 ) k s z ta ł t  
krótkookresow ej krzywej P h il l lp s a ,  c z y l i  s to p ień  re a k c ji  cen na 
w zrost bezrobocia oraz ( 2 ) szybkość, z jak ą  przewidywania i n f l a ­
c j i  przystosow ują s ię  do ak tu a ln e j sy tu a c ji  w t e j  d z ie d z in ie .

Na d łuższą  ne tę  podstawowym warunkiem s ta b i ln o ś c i  cen J e s t  
og ran iczen ie  tempa wzrostu podaży p ien iądza w obiegu do stopy wy­
n ik a ją c e j ze wzrostu produkcji oraz zw iększenia popytu na p ie ­
niądz reprezentowanego przez podmioty gospodarujące. Na podstawie 
an a lizy  długotrw ałego trendu  wydajności pracy i  wzrostu lic zb y  
ludności oraz długookresowych zmian szybkości obro tu  pieniądza,M . 
Friedman uzńaje 3 - 5 -procentowy w zrost masy p ien iądza w obiegu w 
s k a li  rocznej za najw łaściw szy d la  zaspokojenia potrzeb obiegu i  
zapewnienia s ta b i ln o ś c i  cen .

Mimo i ż  wpływ zmian tempa podaży p ien iądza na w ielkości r e ­
a ln e  J e s t  d la  M. Friedmana ( j a k  i  d la  pozostałych  monetarystów ) 
niew ątpliw y, przyznaje on, iż  odroczenia czasowe w tym o ddzia ły ­
waniu są znaczne i  bardzo n ie re g u la rn e . W związku z tym próba 
"precyzyjnego stro jen ia '*  ( f in e  tun ing) gospodarki za pomocą p o l i ­
ty k i monetarnej j e s t  przy obecnym e ta n ie  wiedzy skazana na n iepo­
wodzenie. Podstawową funkcją t e j  p o li ty k i powinno być niedopusz­
czen ie  do teg o , aby sam p ien iądz s t a ł  s ię  poważnym źródłem zak łó ­
ceń gospodark i. Stąd propozycja u s ta le n ia  długofalowego tempa 
wzrostu em isji p ien iądza (w wysokości 3 —5% ) i  s z. t^ y  w n e g o 
trzym ania s ię  zasady niereagow ania na s ta n  koniunktury gospodar­
c z e j.  Tak formułowany program p o li ty k i a n ty in f la c y jn e j znany j e s t  
w l i t e r a t u r z e  jako "monetary ru le "  i  stanow i n a jb a rd z ie j charak-

5 r 2  *
M. F r i e d m a n ,  The Supply o f  Money and Changes in  

P rice s  and O utput, [w :] The Controversy over th e  Q uantity Theory 
o f  Money, ed. E. D e a n ,  D.C. Heath and Co, Lexington, Mass, 
1968, s . ЮЗ-Ю4.



tu rystyczny  element monetary stycznego programu p o li ty k i ekonomicz­
n e j .

U zupełniający element planu ьtanowi zrealizow ana w połowie l a t  
siedem dziesiątych  propozycja wprowadzenia systemu swobodnie k s z ta ł­
tu jących  яi ч kursów walutowych, k tó ry  w poważnym stopn iu  odgra­
dza krajowy obieg pieniężny od wpływu międzynarodowych przepływów 
walutowych. Szczególnie d la  w ielkiego państwa, Jakim są Stany Z je­
dnoczone, pozwala to  na prowadzenie autonomicznej p o li ty k i mone­
ta r n e j ,  zgodnej z wewnętrznymi celami goapodarczymi.



PODSTAWOWE KWESTIE SPORNE W TEORII INFLACJI

1, Ewolucja s t r uktury badań nad In f la c ją

Кle t a l  do końca l * t  sześćd z ie s ią ty c h  zasadniczym sporem na 
g runcie  t e o r i i  i n f l a c j i  była kontrow ersja między zwolennikami po­
d e jśc ia  popytowego (dem and-pull) i  p o d ejśc ia  kosztowego ( c o s t -  
-puah ). Podstawową kw estią różn iącą  ob ie  t e  te o r ie  j e s t  odmienny 
model s tru k tu ry  rynku, a co za  tym Id z ie  -  odmienny model zacho­
wali podmiotów gospodarczych k sz ta łtu ją c y c h  swoje decyzje cenowe 1 

płacowe. W pierwszym przypadku analizowana J e s t  gospodarka, k tó rą  
nazwać można wolnokonkurencyjną, w k tó re j  ceny ( i  p ła c e )  k s z ta ł ­
tu ją  s i t  na rynku w wyniku wzajemnego oddziaływ ania s i ł  popytu i  
podaży, te o r ia  kosztowa op ie ra  s ię  zaś g en era ln ie  na modelu rynku 
o llg o p o lls ty czn eg o , na którym ceny ( 1  p ła c e )  kształtow ane są  świa­
domie w wyniku d ecy z ji przedsiębiorców  i  związków zawodowych re ­
a lizu ją cy ch  swoje c e le  długofalow e.

I na tym -  Jak s ię  wydaje -  można poprzestać omawiając różn ice 
między obiema koncepcjami. P re s ja  popytu Jawi ai<i bowiem na rynku 
przeważnie Jako w zrost kosztów (.surowców, e i ły  robocze j, oprocen­
tow ania kredytów ), a problem polega Jedynie na tym, czy można go 
swobodnie skompensować wzrostem cen. Nie J e s t  natom iast możliwe 
empiryczne s tw ie rd zen ie , czy pierw otnya Impulsem w zrostu ogólnego 
poziomu cen była p re s ja  popytu czy autonomiczny, t j .  n iezależny
od popytu w zrost kosztów.

Rozwiązaniem powyższego problemu wydawało s ię  s tw ierd zen ie , 
czy in f l a c ja  ma m iejsce w warunXach pełnego z a tru d n ie n ia , co 
wskazywać miałoby na l n n a c j ę  popytową, czy te ż  w s y tu a c j i  n ie -



pełnego w ykorzystania zasobów, co z k o le i eugerować miało występo­
wanie I n f l a c j i  typu kosztowego^’3.

Na g runcie  teoretycznym  ro zró żn ien ie  ta k ie  J e s t  w ystarczają­
ce, w rzeczyw istośc i Jednak gospodarka ma c h a ra k te r  wysoce h e te ro ­
geniczny; część g a łę z i J e s t  zmonopolizowana, część rynków ma cha­
ra k te r  zb liżony do wolnokonkurencyjnego, co spraw ia, że problem 
in f l a c ja  kosztowa -  in f la c ja  popytowa s ta je  s ię  Jasny przede wszy­
stkim  na g ru n c ie  teoretycznym , modelowym, w praktyce możemy zaś 
mówić o popytowo-kosztowym ch arak te rze  współczesnych procesów 
in fla c y jn y c h , co zn a laz ło  wyraz m. in .  w k o n stru k c ji krzywej Phi­
l l i p s a .

N iejako na uboczu panujących nurtów teoretycznych  rozw ijano, 
szczegó ln ie  w n iek tó rych  ośrodkach amerykańskich (n p , w Chicago), 
a n a liz ę  z jaw isk  in flacy jn y ch  na g runcie  modernizowanej stopniowo 
ilo śc io w e j t e o r i i  p ien iąd za . W związku z j e j  neoklasycznymi a f i«  
l ia c ja m i, zwykło s ię  t ę  koncepcję klasyfikow ać w opozycji do obu 
u ję ć  "keyneslstow skich”, za Ja k ie  uważano teo rie :k o sz to w ą  i  po­
pytową.

Tego rodzaju  podejśc ie  n ie  wydaje mi s ię  w zupełności uzasa­
dnione, gdyż p a trząc  Jedynie z punktu w idzenia t e o r i i  i n f l a c j i ,  
te o r ię  m onetarystyczną traktow ać można Jako pewien w arian t t e o r i i  
popytowej. Otóż w przypadku "dem and-pull* -  Jak pamiętamy- wzrost 
cen wywołany J e s t  is tn ien iem  nadwyżki popytu ponad możllwość Je ­
go zaspokojen ia , przy czym nadwyżka t ą  może być ( i  czę sto  J e s t )  
rezu lta tem  -zwiększonych wydatków budżetowych państwa; te o r ia  mo- 
n e ta ry sty czn a  p o s tu lu je  n a tom iast, iż  in f l a c ję  powoduje nadmierna 
w stosunku do po trzeb  obiegu em isja p ien iąd za . Należy p o d k reś lić , 
że m onetaryści przyczyn i n f l a c j i  u p a tru ją  n ie  po p ro stu  w zbyt 
dużej i l o ś c i  p ien iądza na rynku, a le  w p o li ty c e  państwa, k tó re  
f in an su je  swoje wciąż rosnące wydatki za pomocą owej nadm iernej 
e m is ji. J e ś l i  tak  J e s t ,  to  łatw o zauważyć, że obie powyższe kon­
cep c je , o i l e  prezentowane są w sposób nadm iernie uproszczony 
p rz e s ta ją  s ię  od s ie b ie  i s to t n ie  ró żn ić . W obu przypadkach wzrost 
ogólnego poziomu cen ma swe źród ło  w I s tn ie n iu  nadmiernego popytu 
——■ 11 ■»■«■■■ ■ ■ ■■ f 
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Oczywiście pod warunkiem, gdy przyjmujemy n iezby t r e a l i s ty ­

czne za ło żen ie  o doskonałej e la s ty czn o śc i podaży i  braku wzrostu 
cen zanim gospodarka n ie  o s iąg n ie  « ta m  pełnego z a tru d n ien ia .



pieniężnego(bo czymże innym J e s t  nadmierna podaż p ien iądza na ryn­
ku) wywołanego -  co możliwe J e a t  w obu koncepcjach -  przez ekspan­
sywną p o lity k ę  państwa.

Podstawowym elementem odróżniającym ob ie  koncepcje na gruncie 
teoretycznym  J e s t  za ło żen ie  co do charak teru  fu n k c ji popytu na 
p ien iądz albo -  innymi słowy -  zmian lu b  s ta ło ś c i  szybkości obro­
tu  p ien iąd za . M onetaryści tw ie rd zą , że popyt na p ien iądz J e s t  s ta ­
b iln ą  funkcją n iew ielu  zmiennych, co oznacza, i ż  można względnie 
p recyzy jn ie  przew idzieć zachowanie s ię  lu d z i w kw estii gospodarki 
zasobami pieniężnym i. Przede wszystkim wyklucza to  możliwość do­
wolnego wzrostu szybkości obrotu p ien iądza -  c z y li n ieogran iczo­
n e j ak tyw izac ji zasobów Już cyrkulujących Jedynie na skutek wzra­
s ta jący ch  po trzeb  finansow ania zamierzonych podwyżek p ła c , cen 
i t d .  Ola monetarystów in f l a c ja  n ie  j e s t  możliwa bez odpowiedniego 
wzrostu podaży p ien iądza drogą Jego em isji przez władze państwowe.

Konsekwentni zwolennicy t e o r i i  popytowej u trzym ują, że możliwa 
J a s t  bardzo daleko idąca aktyw izacja zasobów pieniężnych, m. in . 
drogą pojaw iania s ię  coraz to  innych substytutów  p ien iąd za , dos­
ta rc z a ją c a  środków niezbędnych d la  podtrzym ania i n f l a c j i  napędza­
nej pojawieniem s ię  autonomicznych (względem p o li ty k i p ien iężn e j 
państw a) nadwyżek popytu. W sumie więc podstawowa różn ica obu 
koncepcji dotyczy charak teru  funkcji, popytu na p ien iądz -  k w e s tii ,  
k tó rą  spodziewano s ię  rozw iązać na g runcie  badań empirycznych.

Powyższa, tradycy jna  s tru k tu ra  badań nad ln i l a c j ą  okazała s ię  
nieodpow iednia. W początkach l a t  siedem dziesiątych  s ta ło  s ię  j a s ­
ne, iż  n ie  d o s ta rcza  ona p recyzy jnej diagnozy s y tu a c j i  an i wska­
zań d la  sku tecznej p o li ty k i s ta b i l iz a c y jn e j  państwa. P rzeciw sta­
w ienie popytowej t e o r i i  I n f la c j i  (w lic z a ją c  w to  s to ją c ą  do n ie ­
dawna na m arginesie koncepcję m onetarystów) t e o r i i  kosztow ej, acz­
kolwiek uzasadnione na g runcie  teoretycznym , w p rak tyce okazało 
a ię  n iep rzydatne . Nie zdołano rozwiązać dwóch podstawowych kwe­
s t i i :

^  Spośród pozostałych  różn ic  wymienić należy  odmienny sposób 
defin iow ania pieniądza^ odmienny pogląd co do możliwości pe łn e j 
k o n tro li podaży p ieniądza przez władze państwowe, a także odmienny 
mechanizm tra n s m is ji  wpływu zmian w ielkości pieniężnych na k s z ta ł ­
towanie s ię  w ielkości produkcji i  poziomu cen. N ajbardz ie j fun­
damentalna różn ica  w obu koncepcjach, w ykraczająca daleko poza 
te o r i a  i n f l a c j i ,  dotyczy Jednak oceny s to p n ia  wewnętrznej s t a b i l ­
ności gospodarki wolnorynkowego k ap ita lizm u .



-  ch arak te ru  związku między in f l a c ją  i  bezrobociem,
-  przyczyn p rzysp ieszen ia  tempa I n f l a c j i  w la ta c h  siedem dzie­

s ią ty c h .
Wywołało to  zmiany kierunków badań, pojaw ienie s ię  nowych, 

b a rd z ie j rozw iniętych  kon cep c ji, i  w konsekwencji -  nowych kon­
tro w e rs ji  dz ie lących  poszczególne szkoły . D z is ia j mówić możemy o 
trze ch  podstawowych koncepcjach: ( 1  ) keynesia tow skiej -  o p a r te j na 
krzywej P h i l l lp s a ,  łą c z ą c e j Jak wiemy pewne elementy, t e o r i i  popy­
towej i  kosztow ej; ( 2  ) koncepcji n a tu ra ln e j stopy bezrobocia s ta ­
nowiącej połączen ie  monetarys ty czn e j t e o r i i  i n f l a c j i  i  s t a g f l a c j i  
oraz ( 3 ) koncepcji n iekiedy nazywanych postkeynesistow skim i, s ta ­
nowiącymi n a jb a rd z ie j konsekwentną kontynuację te z  kosztowej te o ­
r i i  i n f l a c j i  i  upatru jących  J e j  ź ró d e ł w s tru k tu rz e  społeczeństw a 
k ap ita lis ty czn eg o .

Ponieważ dwie pierw sze omawiane są w c a łe j  pracy dosyć szeroko, 
warto w tym m iejscu przedstaw ić ogólne zarysy rozumowania charak­
te rystycznego  d la  podejśc ia  s tru k tu ra ln e g o , którego przykład s t a ­
nowi omówiona już  poprzednio koncepcja "sek to ra  p lanu jącego’’ J .  K. 
G a lb ra ith a .

Otóż przyczyn długookresowych te n d e n c ji wzrostowych cen u p a t­
ru je  s ię  w ramach tego nu rtu  badań nad in f l a c ją  w s tru k tu rz e  
w spółczesnej gospodarki i  społeczeństw a k a p ita lis ty c z n e g o . Zwra­
ca s ię  m. in .  uwagę na następ u jące  fak ty  sp rz y ja ją c e  rozw ijaniu 
s ię  i n f l a c j i :

-  znaczna sztywność w. dó ł p łac  i  cen powoduje, że ruch cen 
s ta j e  s ię  w p rak tyce Jednokierunkowy, a więc każda zmiana r e l a c j i  
cenowych wymaga wzrostu ogólnego poziomu cen;

-  ró żn ice  w 3 top ie  wzrostu wydajności pracy w poszczególnych 
d z ia łach  gospodarki przy dążeniu poszczególnych związków zawodo­
wych do utrzym ania s ta ły c h  r e l a c j i  płacowych prowadzą n ieuchron­
n ie  do tzw. s p i l l - o v e r  e f f e c t .  Polega on na tym, że wysokie tempo 
wzrostu p la c , pojaw iające s ię  w g a łęz iach  przodujących -  o najwyż­
szym tempie wzrostu wydajności pracy -  "rozlewa a ię "  po c a łe j  go­
spodarce powodując, że p rz e c ię tn e  tempo w zrostu p łac  przekraczać 
zaczyna poziom wyznaczony przez p rzec ię tn e  d la  gospodarki tempo 
w zrostu wydajności pracy;

-ró ż n ic e  w e la sty czn o śc i cenowej i  dochodowej popytu na pro­
dukty poszczególnych g a łę z i prowadzą podobnie jak  i  w iele innych



czynników) nieuchronnie do i n f l a c j i  i  zakłóceń dotycnczneowych 
r e l a c j i  cenowych*

Koncepcje s tru k tu ra ln e  podejmują niekiedy problem przyczyn ob­
serwowanego w o s ta tn ic h  la ta c h  p rzysp ieszen ia  te n d en c ji In f la c y j­
nych. Przykładem ta k ie j  (ud an e j) próby j e s t  koncepcji J .  Denize- 
t a  , k tó ry  zauważa, iż  przyczyną n a s ila n ia  s ię  i n f l a c j i  od połowy 
1 s t  sześćd z ie s ią ty c h  J e s t  powstawanie i  nak ładan ie  s ię  na s ie b ie  
nowych sprzężeń zwrotnych ( s p ir a l) ty p u  kosztowego*

Obok tradycyjnych  s p i r a l i :  ceny -  p łace  -  ceny oraz ceny dóbr 
przemysłowych -  ceny produktów rolnych -  p łace  -  ceny dóbr przemy­
słowych pojaw iają s ię  o s ta tn io  nowe.

Po p ierw sze, w r e z u l ta c ie  d z ia łań  an ty in flacy jn y ch , prowadzo­
nych metodą p o li ty k i  "drogiego p ien iąd za”, ro śn ie  poziom oprocen­
towania kredytów, uderza jąc w poziom zysków i  zmuszając p rzed s ię ­
biorców do windowania cen. J e s t  to  więc sp rzężen ie  typu : w zrost 
cen -  w zrost s tóp  procentowych (spadek zysków) -  w zrost cen.

Po d ru g ie , obecnie zag ran iczn i producenci surowców domagają 
s ię  -  podobnie Jak krajowi producenci towarów rolnych oraz ro b o t­
nicy  -  dostosowania swoich cen do cen produktów przemysłowych. 
Powstaje więc sp rzężen ie  zwrotne: w zrost cen surowców -  w zrost 
cen produktów przemysłowych -  w zrost cen surowców.

Po t r z e c ie ,  wprowadzenie w roku 1973 systemu płynnych kursów 
Wi^Lutowych sp rzy ja  tw orzeniu s ię  kolejnego zak lę tego  kręgu in ­
flacy jnego : w zrost cen krajowych powodujący spadek konkurencyjnoś­
c i eksportu  -  spadek kursu walutowego -  w zrost cen importowanych 
surowców i  dóbr finalnych  -  w zrost kosztów produkcji i  kosztów 
utrzym ania -  w zrost płac -  w zrost cen krajowych.

Wydaje s i ę ,  że n a jis to tn ie jsz y m  "mankamentem" s tru k tu ra ln e j  
t e o r i i  i n f l a c j i  J e s t  f a k t ,  że tłumaczy ona badane zjaw isko i s t n i e ­
jącymi cechami gospodarki współczesnego kap ita lizm u . Walka z in ­
f la c ją  musiałaby więc -  zgodnie z j e j  wskazaniami -  prowadzić do 
poważnych zmian w zasadach funkcjonowania rynku, przew artościowa­
n ia  r o l i  interwencjonizm u państwowego. Nie przypadkowo postulowane 
przez zwolenników tego, u ję c ia  stosowanie p o li ty k i dochodów spo ty­
ka s ię  ze zdecydowanym sprzeciwem konserwatywnie nastaw ionej w ię-

65 Por. J .  D e n i z e  t ,  Wielka in f l a c ja ,  PWN, Warszawa 
1981, s . 80-82 i  164-170.



kszoácl ekonomistów zachodnich. Z tego te ż  względu pode jśc ie  s t r u ­
k tu ra ln e ! aczkolwiek wyraźnie obecne w t e o r i i  i n f l a c j i  znajdu je  
s ię  d z i s ia j  szczegó ln ie  w ekonomii angloam erykańskiej nieco na 
uboczu głównego nu rtu  d y sk u s ji. Kontrowersje ogniskują s ię  obec­
n ie  wokół różnych in te r p r e ta c j i  krzywej R il l l lp a a ,  J e j  k s z ta ł tu ,  
mechanizmu formowania s ię  oczekiwań in flacy jn y c h , a także  wynika­
ją c e j  z powyższych k w estii w łaściw ej s t r a t e g i i  p o li ty k i gospodar­
c z e j państwa.

2. K ontrowersje wokół krzywej W tlll lp sa.
Mechanizm k sz ta łtow an ia  s ię  oczekiwań in flacy jn y ch

Doświadczenia l a t  siedem dziesiątych  sp raw iły , że tradycy jne 
u ję c ie  krzywej P h il l lp s a  oraz oparta  na n ie j  p o lity k a  s t a b i l i z a ­
cyjna z n a laz ła  s ię  pod silnym ostrzałem  k ry ty k i. Podstawowym za­
rzutem , Jak i wobec t e j  k o n s tru k c ji te o re ty c z n e j p o d n ieśli monet9 -  
ry ś c i ,  było u tożsam ianie w ie lkośc i nominalnych i  rea lnych . Ozna­
czało  to  p rz y ję c ie  z a ło ż e n ia , i ż  lu d z ie  w planowaniu swojego za* 
chowania n ie  b io rą  pod uwagę dynamiki cen. M. Friedman s tw ie rd z ił 
wręcz, że p o s tu la t te n  J e s t  charak terystyczny  d ip  całego systemu 
keynesowskiego, w którym "możliwość prowadzenia p o li ty k i pełnego 
»« tru d n ien ia  wynika w ogóle z d z ia ła n ia  efek tu  i l u z j i  p ien iężn e j
-  w r e z u l ta c ie  k tó re j  lu d z ie  sk łonni są akceptować spadek p łac 
realnych  wywołany in f l a c ją ,  podczas gdy podobny spadek r e a l iz o ­
wany drogą bezpośredniego* obniżenia  p lac  pieniężnych spotyka s ię  
z ic h  sprzeciwem". Uważa on oczyw iście, że i lu z ja  p ien iężna J e s t  
zjaw iskiem  krótkotrwałym i  w a n a l iz ie  Związku i n f l a c j i  1 bezrobo­
c ia  posługiwać s ię  należy  pojęciem  p łac  rea lnych .

¥ wyniku t e j  k ry ty k i tradycy jny  model, w ramach którego rozwa­
żano zagadnien ia  wzrostu cen oraz bezrobocia , uzupełniony z o s ta ł
o nowy elem ent -  a n a l i z ę  p r z e w i d y w a ń .

Klasyczną krzywą P h i l l lp s a  in te rp re tow ać  można Jako funkcję 
tempa i n f l a c j i 6 6  P •  f  (U ), gdzie  U oznacza poziom bezrobocia .

66 ■P recyzy jn ie  rzecz Ujmując, należałoby  mówić p fb n k c ji tempa 
wzrostu pieniężnych stawek p ła c  w ■ f  ( u ) ,  jednakże po p rzy jęc iu  
za ło żen ia  o stałym  u d z ia le  kosztów płacowych w cenach towarów, mo­
żna traktow ać krzywą F M lllp sa  Jako funkcję tempa I n f l a c j i .



Formuła ta  uzupełniona o przewidywania in f la c y jn e  p rzyb ie ra  postać: 
P ■ f  (U ) ♦ Pe , przy czym Pe oznacza oczekiwane tempo wzrostu 
ogólnego poziomu cen. Wynika z n ie j ,  że w ielkość bezrobocia n ie  
zależy  od tempa i n f l a c j i ,  a le  od i n f l a c j i  n ieoczekiw anej, co i l u ­
s t r u je  poniższa postać równanias

P -  Pe -  f  ( u ) ,

gdzie P -  P oznacza różn icę  między rzeczyw istą  i  oczekiwaną stopą 
i n f l a c j i ,  c z y l i  oznacza in f la c ję  nieoczekiwaną. Kiedy P -  Pe » 0 , 
c z y li gdy in f l a c ja  J e s t  w p e łn i oczekiwana, to  f  (U ) * 0 , c z y li 
U -  0 ,  co n ie  oznacza, że bezrobocie p rz e s ta je  mieć m ie jsce , a le  
że pozosta je  ono na poziomie "naturalnym ", c z y l i  na poziomie 
równowagi.

Obecnie n ie  t r a k tu je  s ię  na ogół poważnie o ry g in a ln e j w ers ji 
krzywej P h il l ip s a  zak ład a jące j i s tn ie n ie  trw a łe j aubsty tucyjnod- 
c i  między poziomem bezrobocia i  tempem wzrostu cen. Tendencje 
in f la c y jn e  każą rozróżn ić  k ró tk o - i  długookresoy-ą krzywą P h i l l ip ­
s a , przy czym ta  o s ta tn ia  J e s t  oczyw iście b a rd z ie j pionowa. Frob- 
lem leży  w tym, czy J e s t  ona nawet na k ró tk ą  metę pionowa, co wy­
kluczałoby nawet przejściow o możliwość og ran iczen ia  bezrobocia za 
pomocą p o li ty k i ekspansji popytu globalnego, czy te ż  Jednak pe­
wien stop ień  •zam ienności" między in f l a c ją  1 bezrobociem i s tn ie je .

Odpowiedzi na to  py tan ie  szuka s ię  w badaniach nad mechaniz­
mem k sz ta łtow an ia  s ię  oczekiwań in flacy jn y c h . J e ś l i  bowiem lu d z ie  
są w s ta n ie  w sposób p r a w i d ł o w y  ocenić pnzyszłą stopę 
w zrostu cen oraz s k u t e c z n i e  i  n a t y c h m i a s t ,  
przystosować do tych oczekiwań swe d z ia ła n ia  gospodarcze (żądać 
wyższych p ła c , odpowiednio podnieść wysokość stóp  procentowych od 
udzielanych kredytów, podnieść ceny sprzedawanych produktów i t p . ) , 
to  krzywa P h il l ip s a  musi mieć postać l i n i i  p ro s te j  p rz e c in a ją c e j 
oś rzędnych na wysokości Ujj -  n a tu ra ln e j stopy bezrobocia. I s tn i e ­
j ą  w t e j  k w estii dwie s z k o ły ^ .

f>7 * * .
Omawiam na podstaw ie: S t e i n m a n ,  op. c i t . ,  J .  A. 

T r e v i t h i c k ,  С. M u 1 v e у , The economics o f  I n f la ­
t io n ,  John Wiley and Sons, New York 1975} H. R. V a n  e, 
J .  L. T h o m p s o n ,  Monetarism, M artin Robertson, Oxford 
1979.



2 . 1 . Model oczekiwań adaptacyjnych

Z m iennicy  t e j  koncepcji zak ład a ją , że lu d z ie  k a z ta ł tu ją  swoje 
wyobrażenia o p rzy sz ło śc i w yłącznie na podstaw ie doświadczeń г 
p rz e s z ło śc i.  Oczekiwanife dotyczące przyszłego tempa i n f l a c j i  re ­
widowane są w każdya o k re s ie  o pewien s ta ły  p rocen t (o<  ę < 1 ) 
różnioy między rzeczyw isty» tempem i n f l a c j i  w o k re s ie  poprzedza­
jącym, a tempem, którego oczekiwano w tymże ok resie . In acz e j mówiąc, 
oczekiwania rewidowane są wtedy, kiedy z a i s tn ie je  b łąd  w przewi­
dywaniach in flacy jn y ch .

J e i l i  oznaczymy:
P* -  rzeczyw iste  tempo i n f l a c j i  w o k re s ie  t j
P* -  oczekiwane tempo i n f l a c j i  w o k re s ie  t ,  przy czym oczekiwania 

d la  okresu t  formułowane są  w o k res ie  t  -  1 ,
to :
P£ -  Р^-д etanowi formalny z a p is  rew iz ji oczekiwań in flacy jn y c h ,

-  P" e 1  stanowi formalny zapi« o s ta tn io  popałnionego błędu.

Z a ło źen ii modelu oczekiwań 'adaptacyjnych przedstaw ić można w 
spoaób następu jący :

* 4 . 1 >  i ’ >
* ■ • r

P rze k sz ta łc a ją c  ( 1  ) otrzymujemy:

(10)
Formuła te  wskazuje, że oczekiwane tempo in f l a c j i  w o k re s ie  t  J e s t  
ś red n ią  ważoną (gď zi*  wagami są f  1  1 *» P ) rzeczyw istego tempa 
in f l a c j i  w o k re s ie  poprzedzającym t  -  1 o raz tempa, k tórego ocze­
kiwano w tymże o k res ie  t  -  1. Zauważmy, że* gdy f  * 0,‘ oczekiwane 
tempo i n f l a c j i  w o k re s ie  t  J e s t  równe tempu oczekiwanemu w okre­
s ie  t  -  1 , co oznacza, że oczekiwania są s t a ł e ,  niezmienne w cza­
s i e .  Odpowiada to  przypadkowi k lasycznej krzywej P h i l l ip s a .  Kie­
dy natom iast Ý •  1 , oczekiwana stopa i n f l a c j i  w o k re s ie  t  równa 
J e s t  rzeczy w iste j s to p ie  wzrostu cen w o k re s ie  poprzedzającym* 
Oznacza to ,  że podmioty gospodarujące w p e łn i uw zględniają dyna­
mikę cen w swych decyzjach ekonomicznych.

Skoro w równaniu ' l a )  w ystępuje w ielkość P®_1* k tó ra  J e s t  z 
k o le i funkcją  rzeczyw iste j i  oczekiwanej stopy i n f l a c j i  w o k re s ie  
t  -  2 , tsożemy dokonać następu jących  przekształceń}



Pt-1 • f P t - 2  * -  4*1-2 (2)

1 podstaw iając ( 2 ) do ( 1a ) ,  otrzyraujeay:

K m v * t - i  ♦ s>ci -  f > p t _2 ♦ c i  -<f» 2 p j . 2 ’ C3)

W równaniu ( J )  pojawia s ię  z k o le i p£ _ 2  będąca analo g iczn ie  
funkcją rzeczyw iste j i  oczekiwanej stopy i n f l a c j i  w o k re s ie  ( t - 3  ). 
Podstaw iając w ielkości z coraz b a rd z ie j odległych okresów, równa­
n ie  ( l a )  lu b  ( 3 )  p rzy b ie ra  postać ogólnąj

pt  ■ *  * t - i  41 4>0 “ 4>) Pt - 2  ♦ —  ♦ V O  -  4>)n ‘ 1 Pt -n  CA)

z k tó re j wynika, że Pe^ J e s t  śred n ią  ważoną rzeczyw istych stóp  in ­
f l a c j i  w okresach p rzesz łych . M alejące wa/ 1  d la  w artoa^i z okre­
sów b a rd z ie j odległych o d zw ierc ied la ją  za ło żen ie , iż  n a j s i l n l e j -  
szy wpływ na nasze przewldy-. onia posiad a ją  na ogół zdarzen ia  z 
niedawnej p rz e sz ło śc i.

Podstawowa konkluzja płynąca z powyższego modelu brzmi n a s tę ­
pująco! J e ś l i  in f la c ja  z okresu na okres u lega p rzy sp ie sze n iu , to  
lu d z ie  k s z ta ł tu ją c y  swe oczekiwania Jedynie na podstaw ie p rzesz ­
ło ś c i  będą s y s t e m a t y c z n i  e nledoszacowywać j e j  tempa, 
czy li w artości oczekiwane' i n f l a c j i  będą zawsze n iższo  od w artości 
rzeczyw iście w ystępujących. Przyczyną tego zjaw iska J e s t  f a k t ,  że 
przyjm uje s ię  model m echanistyczny, w którym lu d z ie  n ie  uwzględ­
n ia ją  żadnych Innych in fo rm acji poza w ielkościam i stopy i n f l a c j i  
z p rz e s z ło śc i,  n ie  s ta ra ją c  s ię  nawet analizow ać długofalowych 
trendów tempa wzrostu cen.

2 .2 . Model oczekiwań racjonalnych

Koncepcja to  zaitłada, że w kszta łtow an iu  swych przewidywań do­
tyczących przyszłego  tempa i n f l a c j i  lu d z ie  o p ie ra ją  s ię  na w szel­
kich dostępnych Inform acjach, a n a liz u ją  kurs prowadzonej p rz -*/. 
rząd p o li ty k i  ekonomicznej, a  przede wszystkim zdo ln i §ą dokonać 
wyboru modelu teore tycznego  tłumaczącego zjaw iska in f la c y jn e  % 
najw iększą p recy z ją . J e ś l i  więc zmiany tempa wzrostu ogólnego po­
ziomu cen z a leżą  -  Jak tw ierdzą  m onetaryści -  od w cześniejszych 
zmian tempa wzrostu podaży p ien iąd za , to  lu d z ie  nauczą s ię  &to-



sunkowo szybko 1 p recyzy jn ie  przewidywać gtopę i n f l a c j i  na podsta­
wie k sz ta łtow an ia  s ię  odpowiednich agregatów pieniężnych. W sumie 
więc budują oni swoje oczekiwania na racjonalnych podstawach i  w 
dłuższym o k re s ie  czasu , p rz e c ię tn ie  rzecz b io rąc  n ie  mylą e ię  w 
swoich ocenach. J e ś l i  więc lu d z ie  k s z ta ł tu ją  swe oczekiwania in ­
f la c y jn e  według tak iego  modelu, wątpliwa J e s t  możliwość nawet 
przejściow ego og ran iczen ia  bezrobocia pon iże j poziomu natura lnego, 
c z y li -nie i s t n i e j e  nawet krótkookresowa substy tucy jność  i n f l a c j i
i  bezrobocia.

W związku z powyższą h ip o tezą  pojaw iają s ię  Jednak pewne wąt­
p liw o śc i. Po pierw sze, dotyczą one kw estii wyboru przez podmioty 
gospodarujące właściwego modelu mechanizmu in flacy jn e g o . Oczywis­
tym J e s t  p rzec ież  fa k t ,  iż  i s tn ie ć  może znaczna rozbieżność, J e ś ­
l i  chodzi o in te rp re ta c ję  przyczyn tego zjaw iska. Zwolennicy 
kosztowej t e o r i i  i n f l a c j i  zwracać będą szczególną uwagę na te n ­
dencje  w kszta łtow an iu  s ię  p ła c , kursów w alut oraz cen surowców 
importowanych, m onetaryści natom iast koncentrować s ię  będą Jedynie 
na obserw acji trendu  podaży p ien iądza w obiegu. Różnorodność pun­
któw w idzenia może być przyczyną formułowania odmiennych ocen 
p rz y sz ło śc i, co spraw ia, że w rzeczyw istości n ie  należy  s ię  lic z y ć  
z bezbłędnym, nawet na kró tką metę przewidywaniem przyszłego tempa 
I n f l a c j i .

Po d ru g ie , d la  tak iego  bezbłędnego przewidywania niezbędne 
j e s t  posiadan ie  w szystkich is to tn y ch  in fo rm a c ji, k tórych zdobycie 
wiąże s ię  Jednak z koniecznością p o n ie sien ia  odpowiednich kosz­
tów. Czy więc d la  Jednostek gospodarczych d z ia ła ją c y  cii ra c jo n a l­
n ie ,  maksymalizujących założony e fek t finansowy (zysk), opłaca 
s ię  gromadzić ca ło ść  potrzebnych in fo rm acji?  Być może k o rzy st­
n ie jsz e  J e s t  t u t a j  rozw iązanie suboptymalne, po legające na ogra­
n iczen iu  s ię  do zdobycie najw ażniejszych , względnie łatwo dostęp­
nych ( i  n ie  kosztownych) danych i świadome dopuszczenie do popeł­
n ie n ia  pewnego błędu w z ak re s ie  przewidywanej stopy i n f l a c j i .  0 -  
znaczałoby to ,ż e  nawet w modelu oczekiwań racjonalnych  uzasadnio­
ne J e s t  za ło żen ie  n iedoskonałości ocen p rz y sz ło śc i, choć oczywiś­
c ie  b łąd , Jak i p o p e łn ia ją  lu d z ie ,  J e s t  w ty a  przypadku znacznie 
m niejszy i  szybcie j korygowany n iż  w przypadku modelu oczekiwań 
adaptacyjnych.

Jak pamiętamy, zap isa liśm y poprzsdnio krzywą P h il l ip s a  Jako

' i  ■ ; -  . ■ s



fu n k c ji tempe w zrostu cen ( lu b  p łac nominalnych) uzupełnioną o 
przewidywania I n f l a c j i  w sposób następujący»

P •  f  (U ) ♦ Pe lu b  W -  f  (U) ♦ Pe ,

gdzie: W oznacza tempo w zrostu p łac  nominalnych.
Różny s to p ień  uwzględniani* oczekiwanej »topy I n f l a c j i  w pro­

c e s ie  k szta łtow an ia  decyz ji gospodarczych i l u s t r u j e  poniższo pos­
ta ć  równania:

W •  f  ( u ) ♦ vp Pe ,

g d z ie :ф oznacza współczynnik zaw ierający s ię  w p rzed z ia le  od 0  

do 1 , obrazujący stop ień  re a k c ji w ielkości rzeczyw istych na zmia­
ny w ielkości oczekiwanych.

K iedyф •  0 , tz n . kiedy tempo wzrostu p łac  nominalnych w c a ło ­
ś c i  o k reślane  J e a t przez sy tu ac ję  na rynku s i ł y  robocze j, mamy do 
czyn ien ia  z klasyczną p o s tac ią  krzywej P h i l l lp s a  (P0) , k tó ra  ob­
razu je  I s tn ie n ie  t r w a ł  e j  su b sty tu cy jn o śc i bezrobocia 1  

i n f l a c j i .  •
Kiedy vp -  1 , krzywa P h i l l lp s a  przyjm uje postać  pionowej l i n i i  

p ro s te j  (P 2) p rz e c in a ją c e j oś rzędnych w punkcie UN oznaczającym 
n a tu ra ln ą  atopę bezrobocia . J e a t  to  k lasyczna i l u s t r a c j a  moneta­
ry* tycznej d ł u g o o k r e a o w e j  "zam ienności" in f l a c ja  -



bezrobocie* zak ładająca  całkow ity brak i l u z j i  pieniężnej..R ygorys­
tyczna w eraja "oczekiwań racjonalnych* p an tu lu Je , t e  nawet w 
krótkim o k re s ie  n ie  można lic z y ć  na substy tucy jność  między in ­
f la c ją  i  bezrobociem, a więc nawet k r ó t k o o k r e s o w a  
krzywa P h i l l lp s a  przyjm uje w tym u ję c iu  poatać l i n i i  pionowej P^ 
Oznacza to ,  że lu d z ie  prawidłowo przew idują p rzy sz łe  tempo i e -  
f l a c j i  (Pe -  P), żądają podwyżek p łac  zabezpieczających utrzym anie 
realnego ic h  poziomu, co n ie  pozwala na obn iżen ie  bezrobocia poni­
ż e j poziomu natu ra lnego .

Krzywa P1 odpowiada s y tu a c j i ,  kiedy 0 < < 1 , to  znaczy, kiedy 
lu d z ie  w swych decyzjach gospodarczych (płacowych) n i e  w p e - 
ł  n i  an tycypują p rzy sz łe  tempo i n f l a c j i .  Może to  być n a s tę p s t­
wem i l u z j i  p ie n ię ż n e j, a le  tak że  niemożności uw zględnienia p ra ­
widłowych przewidywań, np. wskutek u tru d n ień  in s ty tu c jo n a ln y ch . 
K eynesiści tw ićrdzą d z i s i a j  na ogół, te  krzywa F h lll ip e a  przyjmuje 
postać zb liżoną  do P ^  Oznacza to ,  że i s t n i e j e  względnie trw ała 
substy tucy jność  między in f l a c ją  i  bezrobociem, a le  że J e s t  ona 
mniej korzystna n iż  wynikałoby to  z krótkookresowej krzywej PQ.

Warto dodać, że m onetaryści wnioskujący na podstawie modelu 
oczekiwań adaptacyjnych widzą w krzywej P  ̂ obraz krótkookresow ej, 
stopniowo z a n ik a ją c e j su b sty tu cy jn o źc i, co odpowiada z b liżan iu  
s ię  krzywej P1 do P^,

W podsumowaniu s tw ierd z ić  można, że k s z ta ł t  krzywej P h il l lp s a  
ma poważne znaczenie d la  kursu p o lity k i gospodarczej państwa, gdyż 
p o k a z u je ,  czy i  w Jakim stopn iu  p o lity k a  ta  może wpływać na w ie l­
kość bezrobocia ( k o s z te m in f la c j i ) , czy te ż  jedynym j e j  celem 
długookresowym powinna być s ta b i l iz a c ja  ogólnego poziomu cen. 
K e / n e s i i c i  u w a ża ją ,  że krótkookresowa krzywa (P Q) s t a j e  s ię  w 
dłuższym  o k r e s i e  b a rd z ie j pionowa wskutek częściowego uwzględnia­
n ia  przez lu d z i w z ro s tu  c e n .  Jednakże pozostawia to  władzom 
gospodarczym  odpowiednio duże  pole manewru, aby można było dążyć 
do o b n iż e n i a  s to p y  bezrobocia. P rz y z n a ją  o n i  wszakże, iż  "p łac ić"  
t r z e b a  d z iś  za to znacznie wyższym tempem i n f l a c j i .  M onetaryści 
s u b s ty tu c y jn o ^ ć  t r a k t u j ą  Jedynie Jako zjaw isko przejściow e i  za­
k ł a d a j ą ,  że  p rz y n a jm n ie j w dłuższym  o k re s ie  {p przyjm uje w artość 
b l i s k ą  1 , co o zn a cza ,  że próby ogran iczen ia  bezrobocia poniżej 
pozioŁU n a tu r a ln e g o  metodą ekspansji popytu globalnego skazane 
&ą na f i a s k o .



2 .3 . Dodatnio nachylona krzywa P h lll lp a a

Dotychczasowe rozważania odnosiły  s ię  do tzw. s t a g f l a ­
c j i ,  s y tu a c j i  kiedy s ta g n a c ji gospodarczej towarzyszy rosnące 
tempo wzrostu ogólnego poziomu cen. Nie tłum aczą one natom iast 
tzw. s l u m p f l a c j i ,  ch arak te ry s ty czn e j d la  pewnych okre­
sów z o s ta tn ie g o  d z ie s ię c io le c ia ,  c z y li kombinacji Jednoczesnego 
wzrostu bezrobocia 1 wzrostu tempa I n f l a c j i .

Najprostszym sposobem w yjaśnienia tego zjaw iska może być uzu­
p e łn ien ie  h ip o tez  wynikających z pionowej krzywej P h ill ip s a  o za­
ło ż e n ie , i ż  oczekiwania in f la c y jn e  k s z ta ł tu ją  a ię  z pewnym opóź­
nieniem w atosunku do rzeczyw istego tempa wzrostu cen. J e ś l i  nas­
tę p u je  spadek popytu globalnego ( lu b  przynajm niej zahamowanie jego 
w zrostu ) przejaw iający  s ię  w p ierw szej k o le jn o śc i w form ie wzros­
tu  bezrobocia l  zbiega s ię  to  w c z a s ie  z nasila jący m i s ię  przewi­
dywaniami i n f l a c j i  "napędzanymi" wysokim tempem wzrostu cen w 
p rz e sz ło śc i,  to  n a s tą p i Jednoczesny spadek za tru d n ien ia  1 przys­
p ie sze n ie  i n f l e c j l .

B ardziej rozbudowaną argum entację te o re ty c z n ą , o p artą  tekże  
na h ip o te z ie  n a tu ra ln e j stopy bezrobocia, zaprezentow ał w 1976 r .  
M. Friedman w wykładzie wygłoszonym z o k az ji przyznania mu Na­
grody Nobla z dziedziny ekonomii*"*8 . A nalizując dane s ta ty s ty c z n e  
d la  5 - le tn ic h  przedziałów  czasowych, zaobserwował on w la tach  
siedem dziesiątych  i s tn ie n ie  w szeregu krajów pozytywnej k o re la c ji  
między tempem i n f l a c j i  i  wysokością bezrobocia . Oznaczałoby to ,  
że krzywa P h il l ip s a  n ie  była w tym o k res ie  pionowe, le c z  dodat­
nio  nachylona w stosunku do początku układu współrzędnych. M. 
Friedman proponuje n astęp u jącą , wstępną -  jak  s ię  zas trzeg a  -  in ­
te rp r e ta c ję  tego sp o strzeże n ia .

Przez w iele l a t  w p rz e sz ło śc i poziom cen w rozw iniętych k ra ­
jach  k a p ita lis ty czn y ch  był względnie s ta b iln y . Ruchy cen były 
umiarkowane, a h ip e r in f la c ja  я-la ła  ch a ra k te r  epizodyczny, związa­
ny z wyjątkowymi wydarzeniami h istorycznym i. W konsekwencji, w 
psychice lu d z i oraz w« funkcjonowaniu in s ty tu c j i  finansowych g łę ­
boko u trw a li ło  s ię  przekonanie o is tn ie n iu  swego rodzaju  "nor­

F r i e d m a n ,  Nobel L ectu re : I n f la t io n  and Unemploy­
ment, "Journal o f  P o l i t ic a l  Economy" 1977, No 3 , s . 451-471.



malnego" poziomu cen. Powolna in f la c ja  w pierwszych dwudziestu 
la ta c h  po wojnie n ie zd o ła ła  zasadniczo zm ienić poglądów w t e j  
m ierze. Dopiero szybkie tempo wzrostu cen w ostatn im  o k re s ie  spo­
wodowało przełom i  zaznaczyło p rz e jśc ie  do systemu p ieniężnego, w 
którym należy l i c z y ć  s ię  z długotrwałym spadkiem s i ty  nabywczej 
p ien iądza . Co w ięce j, wysokie tempo i n f l a c j i ,  l  Jakim mamy obec­
n ie  do czy n ien ia , oznacza zwykle także  rosnącą Jego nlerównomie- 
rtiość. Wpływa to  w dwojaki sposób na obn iżen ie  efektywności gos­
podarowania i  prawdopodobnie tyra samym na w zrost bezrobocia.

Po pierw sze, nierównomiemość ta  oznacza dodatkowy element 
niepewności we w szelkich kon trak tach  długoterminowych. Wymaga to  
wprowadzenia możliwie szerokiego zakresu In d ek sac ji w ielkości e -  
konom icznych^. J e s t  to  Jednak narzędzie  wysoce n iedoskonałe, wy- 
magające czasu d la  przystosow ania systemu gospodarczego do Jego 
stosow ania, o p ie ra ją c e  s ię  z konieczności na ułomnych p rzec ież 
wskaźnikach wzrostu cen, a przede wszystkim znacznie go rzej ilin- 
kcjonujące w warunkach n ie s ta b i ln e j  stopy i n f l a c j i .

Po d ru g ie , w s y tu a c ji ta k ie j  o s łab ien iu  u lega inform acyjna 
(koordynująca d z ia ła n ie  rynku) fünkcja syetemu cenowego. I s to tn e  
inform acje uzyskuje s ię  bowiem na podstawie r e l a c j i  cen poszcze­
gólnych tovarów, podczas gdy u jaw niają  s ię  one w szystkie w pos­
ta c i  w ielkości absolutnych. Kiedy Jednak ceny szybko i nierówno­
m iernie rosną, n a s i la ją  s ię  "szumy" u tru d n ia jąc e  odb iór właściwych 
sygnałów z rynku. .

Dodatkowy negatywny e fek t wysokiego 1 nierównomiernego temp» 
in f l a c j i  na efektywność gospodarczą wiąże s ię  -  zdaniem И. F ried ­
mana -  z faktem c z ę s te j  in te rw en c ji rządu w procesy cenotwórcze w 
drodze p o li ty k i dochodów, p o li ty k i maksymalnych stóp  procentowych 
lub  regulowania kursów walutowych, co odb ija  s ię  na cenach towarów 
znajdujących s ię  w obrocie  międzynarodowym. Próby a d m in is trac y j­
nego ogran iczan ia  wzrostu cen wprowadzają dodatkowy zamęt, dys­
proporcje  i  według wszelkiego prawdopodobieństwa prowadzą do 
w zrostu bezrobocia. .

Podsumowując, w zrost bezrobocia towarzyszący w o s ta tn ic h  l a ­
tach  p rzysp ieszen iu  te n d en c ji In flacy jnych  j e s t  konsekwencją zw if-

^  Indeksacją nazywamy automatyczne uw zględnianie wzrostu cen 
we wszelkiego rodzaju  kon trak tach . -



k sza jące j s ię  nierównomierności w zrostu ogólnego poziomu cen i  
ro snącej in te rw en c ji państwa w procesy k sz ta łtow an ia  cen. .

Należy s ię  lic z y ć  -  Jak tw ierdz i M. Friedman -  z upowszechnie­
ni ей in d ek sac ji i  innych narzędzi pozwalających na funkcjonowanie 
gospodarki w warunkach w zras ta jące j chw iejności tempa in f l a c j i  
oraz rozwojem pośrednich sposobów zmian cen i  p ła c , k tó re  pozwa­
la ły b y  obchodzić zak łóca jące  efektywność ekonomiczną przepisy  
rządowe. Umożliwi to  obn iżen ie  bezrobocia do poziomu na tu ra lnego , 
w dłuższym o k re s ie  n iezależnego od tempa i n f l a c j i .  Oznaczać to  
będzie także  powrót do pionowej krzywej P h il l ip s a .

0  i l e  więc koncepcja n a tu ra ln e j stopy bezrobocia formułowana 
pod koniec l a t  sześćd z ies ią ty ch  wprowadziła do an a lizy  związków 
między in f l a c ją  i  bezrobociem nowy, ważny element -  mechanizm 
kszta łtow an ia  s ię  oczekiwań in flacy jn y c h , to  powyższa h ipo teza 
stanowi według j e j  au to ra  próbę w łączania do n ie j  problemów 
związanych z fUnkcJonowaniem in s ty tu c j i  gospodarczych 1 p o lity c z ­
nych.

Przedstaw ia ona jedyn ie  zarys koncepcji s lu m p fla c ji, w iele  w 
n ie j  słabych ogniw, Jak choćby problem wpływu obniżenia efektyw­
ności gospodarowania na poziom bezrobocia, przyczyn wzrostu n ie -  
równomierności tempa i n f l a c j i  w o s ta tn ic h  la ta c h  czy mechanizm 
d z ia ła n ia  in d e k sa c ji 1 Jego ewentualnych skutków s tab iliz acy jn y ch . 
Dodatnio nachylona krzywa P h il l ip s a  n ie  J e s t  Jak dotąd przedmio­
tem sz e rsz e j dyskusji w zachodniej l i t e r a t u r z e  ekonomicznej; w 
dalszym ciągu zasadniczy spór w omawianej k w estii toczy s ię  mię­
dzy zwolennikami koncepcji n a tu ra ln e j stopy bezrobocia oraz bar­
d z ie j  tra d y c y jn ie  interpretow anego związku in f l a c ja  -  bezrobocie.

2 .4 . Jądro  sporu
-  k o n fron tac ja  keyneslzmu 1 ekonomii neoklasycznej

W d y sk u sji wokół krzywej P h il l ip s a  dochodzi do k o n fro n tac ji 
podstawowych neoklasycznycb i  keynesistow skieb poglądów te o re ty ­
cznych, różniących s ię .  zarówno w kw estii in t e r p r e ta c j i  bezrobo­
c ia ,  Jak i  tzw. i l u z j i  p ie n ię ż n e j. Jak p isze  J .  Tobin^0 , doktryna

J .  T o b i  n , I n f la t io n  and Unemployment, "American Econo­
mic Review" 1972, No 1, а. 1-1б.



o p arta  na krzywej P h ill ip s a  J e a t  powojenny* odpowiednikiem keyne­
sow skiej t e o r i i  p łac  i  za trudn ien ia»  natom iast koncepcja 
n a tu ra ln e j atopy bezrobocia -  współczesną w ersją stanow iska neo- 
klasyków, k tó re  Keynes zw alczał.

W neoklasycznym system ie teoretycznym  równowaga na rynku s i ły  
roboczej oaiągana J e s t  na poziomie p łac rea lnych , zrównujących 
podaż s i ły  roboczej z popytam na n ią . Bezrobocie według tego  u ję -  
o ia  oa c h a ra k te r  dobrowolny i  oznacza, te  robotn icy  n ie  wyrażając 
zgody na obniżkę plac realnych  wyżej cen ią czas wolny n iż zm niej­
szone dochody p ien iężn e  związane z zatrudnieniem . Sposobem nak ło ­
n ie n ia  ic h  do pracy J e s t  w zrost p ła c , a le  to  z k o le i powoduje 
o g ran iczen ie  popytu na s i ł ę  roboczą zgłaszanego przez p rzed s ię ­
biorców. Ekspansywna p o lity k a  p ien iężna ta k  długo J e s t  skuteczna, 
t j .  prowadzi do ogran iczen ia  bezrobocia, jak  długo trwa i lu z ja  
p ien iężn a , Jak długo lu o z ie  u tożsam iają  w zrost w ielkości nominal­
nych (p łac , zysków) ze wzrostem w ie lk o ic l realnych , Kiedy to  m ija, 
gospodarka wraca do stanu równowagi, natom iast in f la c ja  pozosta­
j e  Jako kosz t społeczny niew łaściw ej p o li ty k i goepodarczej.

71Keynes a tak u je  to  stanow isko ' uw ażając, że robotn icy  duże 
znaczenie przywiązują n ie  ty l e  do pojmowanego w sposób rygorys­
tyczny absolutnego poziomu p ła c , i l e  do r e l a c j i  p ł a ­
c o w y c h .  Zwraca on także  uwagę na specyficzne cechy rynku 
s i ły  robocze j, na którym p łace  u s ta la n e  są w Jednostkach p ie n ięż ­
nych w wyniku umów zbiorowych i  obowiązują przez d łuższy o k res. 
W efekc ie  więc, w zrost kosztów utrzym anie J e s t  metodą obniżki 
p łac  realnych  ( n ie  zak łó ca jące j dotychczasowych r e l a c j i  p łaco­
wych), na k tó rą  robotnicy gotowi są  p rzy s tać , aby wzrosło za­
tru d n ie n ie . Reakcje cen 1 p łac  na w zrost popytu globalnego odzwie­
r c ie d la ją  d z ia ła n ie  procesów przystosowawczych, wynikają z i s t ­
n ien ia  b a r ie r  in s ty tu c jo n a ln y ch  1 akceptowanej powszechnie s tru k ­
t u r /  p ła c . Nie można ic h  natom iast in terp re tow ać jed y n ie  w k a te ­
goriach  i l u z j i  p ie n ię ż n e j. J e ś l i  ekspansja gospodarcza przynosi 
гах-ówno w zrost cen, Jak i  w zrost z a tru d n ie n ia , to  znaczy, że bez­
robo tn i podejmują p racę , a dotychczas za tru d n ien i n ie  porzucają  
j e j  mimo ogólnego spadku poziomu p łac  rea lnych . I  wcale n ie  muszą 
być o fiaram i w łasnej ig n o ra n c ji ,  a le  rzeczyw iście akceptować nową

7 1  K e y n e s ,  Ogólna t e o r i a . . . ,  s . 327-357.



sy tu a c ję , pod warunkiem, że zachowana z o s tan ie  ic h  poprzedni* po­
zycja  na d ra b in ie  placowej.

Powyższo rozumowanie odrzuca więc neoklaayczną koncepcję p e ł­
nego zatrudn ien ia«  k tó re j  współczesną w ersję stanowi n a tu ra ln a  
stopa bezrobocia, a ta k ie  te z ę , iż  bezrobocie odpowiadające p e ł­
nej s t a b i l i z a c j i  ogólnego poziomu cen ma c h a ra k te r  dobrowolny i  
optymalny z punktu w idzenia c a łe j  gospadark i.

Keynesowski model rynku s i ł y  roboczej wydaje s ię  być o w iele 
b liż sz y  rzeczyw istości n iż  model neoklasyczny. Wskazuje na to  za­
równo fa k t ,  że p łaca ma d z i s i a j  ch a ra k te r "ceny adm inistrow anej" 
ja k  i  to ,  że bezrobotni w przew ażającej w iększości wypadków ak­
tywnie poszukują p racy , a n ie  -  Jak mogłoby wynikać z t e o r i i  neo­
k lasycznej -  b ie rn ie  oczekują na zadow alającą ich  podwyżkę pozio­
mu p ła c . Nie zawsze także  w zrost p łac powoduje zw iększenie podaży 
s i ły  roboczej, gdyż zdarza s ię  odwrotnie -  że za tru d n ien i w n ie ­
pełnym wymiarze czasowym (np . matki wychowujące d z ie c i)  rezygnują 
z pracy wobec rosnących dochodów "głowy rodziny”.

K onfrontacja z rzeczyw istośc ią  zda je  s ię  wypadać jednak na ko­
rzyść te z  wynikających z fconcepcjl n a tu ra ln e j stopy bezrobocia. 
P o lityka stymulowania popytu globalnego oddziaływa w o s ta tn ic h  
la ta c h  przede wszystkim ne w zrost stopy i n f l a c j i ,  pozostając bez 
b a rd z ie j trw ałego  wpływu na w ielkość bezrobocia. Czym należy t ł u ­
maczyć t ę  pozorną niekonsekwencję? Odpowiedź na to  py tan ie  doty­
czy k w estii z a sad n icze j, a mianowicie charak teru  i  przyczyn s ta g ­
f l a c j i  l a t  siedem dziesią tych , odpowiedzi odmiennej od t e j ,  k tó rą  
proponują m onetaryści.

V l i t e r a t u r z e  m arksistow skiej podnosi s ię ,  i ż  przyczyną s ta g ­
f l a c j i  J e s t  uprawiana przez monopole p o lity k a  windowania cen, 
n ie z a le ż n ie  od stanu  koniunktury gospodarczej. U trw alające s ię  w 
te n  sposób tendencje  in f la c y jn e  n ie k o rz y stn ie  wpływają na długo­
okresową dynamikę gospodarki i  powodują jednoczesne pog łęb ian ie  
s ię  bezrobocia i  n a s ile n ie  tempa wzrostu cen. Ta słuszna w zasa­
d z ie  teza  wymaga -  Jak sądzę -  pewnego u zu p e łn ien ia .

Po pierw sze, należy wziąć pod uwagę zaobserwowane przez mone­
ta rystów  zjawisko zan ikan ia  i l u z j i  p ie n ię ż n e j, rozumiane w warun­
kach permanentnej i n f l a c j i  Jako dążenie w szystkich podmiotów gos­
podarujących do planowania w ielkości ekonomicznych w katego riach  
rzeczowych. Oznacza to  kalkulow anie zwyżki kosztów niek iedy  "na 
w yrost", planowanie marży zysku na wyższym poziom ie, co uzasad­



ni*  s ię  większym ryzykiem inw estowania; oznacza to  ta k że , lż  świa­
domi o b n iża jące j s ię  s i ły  nabywczej p ien iądza robotnicy n ie  poz­
wolą na spadek poziomu p łac  realnych i  będą s ta ra ć  s ię  dopasować 
tempo wzrostu p łac  do tempa i n f l a c j i .  W t e j  sy tu a c j i  przewidywa­
na rentowność w ielu przedsięw zięć Inwestycyjnych może okazać s ię  
d la  k a p ita lis tó w  zby t n isk a . Zanikanie i l u z j i  p ie n iężn e j tłumaczy, 
w częśc i przynajm niej, mechanizm niekorzystnego oddziaływ ania in ­
f l a c j i  na długofalowe tempo wzrostu gospodarczego. M onetarystycz-  
na te z a  o "n a tu ra ln e j s to p ie  bezrobocia" n ab iera  w tych warunkach 
w iększej w iarygodności.

Po d ru g ie , kluczową sprawą w obu konkurujących koncepcjach 
J e s t  problem "pełnego" z a tru d n ie n ia . We w spółczesnej w ers ji t e ­
o r i i  neoklasycznej odpowiada ona n a tu ra ln e j s to p ie  bezrobocia , w 
t e o r i i  keynesowskiej pełne za tru d n ien ie  oznacza o s ią g n ię c ie  mak­
symalnego poziomu p rodukcji. Podstawowa różn ica  polega na tym, że 
według pierwszego u ję c ia  ma ono c h a ra k te r  dobrowolny, wynikający 
z indywidualnych p re fe re n c ji ,  natom iast u keynesistów  -  w c a ło śc i 
c h a ra k te r  frykcyjny , wynikający z niedostosow ania s tru k tu ry  g a łę ­
ziow ej, te ry to r ia ln e j  i t p . ,  popytu i  podaży s i ły  roboczej. Natu­
ra ln a  stopa bezrobocia J e s t  oczyw iści* znacznie wyższa n iż  stopa 
bezrobocia , ok reślana przez keynesistów  Jako odpowiadająca s ta ­
nowi pełnego z a tru d n ie n ia .

W obu przypadkach próba obniżenia  bezrobocia poniżej poziomu 
wynikającego z tak  qzy in a c z e j rozumianego pełnego zatru d n ien i*  
pociąga za sobą J e d y n i e  wzrost cen, n ie  powodując wzrostu 
p rodukcji.

Tyle t e o r i a ,  rzeczyw istość gospodarcza wysoko rozw iniętych 
krajów k ap ita lis ty czn y ch  wskazuje natom iast na w ykształceni*  s ię  
w o s ta tn ic h  d z ie s ię c io le c ia c h  dość znacznego marginesu bezrobo­
c ia  o ch a rak te rze  struk tura lnym . Obejmuje ono dużą l ic z b ę  osób 
n ie  posiadających właściwych k w a lif ik a c ji lu b  n ie  posiadających 
żadnych k w a lif ik a c ji w ogóle , żyjących (n ierzadko z pokolenia n* 
poko len ie) z zasiłków  i  innych form pomocy sp o łeczn e j. Zamieszku­
j ą  on i, szczegó ln ie  w USA, na te re n ie  w ielk ich  aglom eracji m iej­
sk ich , gdzie perspektywy z n a le z ie n ia  s ta łeg o  za tru d n ien ia  są 
ograniczone, fynamiczne zmiany w te c h n o lo g ii , o rg a n iz a c ji pracy i  
s tru k tu rz e  te ry to r ia ln e j  gospodarki powiększają wciąż sk a lę  tego 
zjaw ]sk$.

\



bezrobocie to  n it ma charak teru  dobrowolnego, przynajm niej w 
tym se n s ie , w jakim p o ję c i-  tego używają neoklasycy, 2 kolol' s t a ­
nowi ono trudny ftoblem i.ołeczny 1 n ie  może zo stać  przez władze 
państwowe z a a k re p t.> r .e . Próby ogran iczen ia  go tradycyjnymi me­
todami stymulowania globalnego popytu n ie  da ją  w stosunku do te j  
grupy ludz i większych efektów i  prowadzą ty lk o  do wzrostu ogólne­
go poziomu cen. Wymyka s ię  ono zarówno d e f in ic j i  keynesistow skiej, 
Jak 1 neoklasycznej, gdyż obie szkoły wydają s ię  traktow ać ca ło ść  
s i ły  roboczej jako zasadniczo Jednorodną, Uwzględnienie wyraźnej 
segm entacji rynku s i ły  roboczej pozwala w yjaśnić s łab ą  sku tecz­
ność p o li ty k i og ran iczan ia  bezrobocia, ponadto tłumaczy fa k t, że 
stymulowana przez państwo dobra koniunktura stw arzać może m iej­
sca pracy n ie  ta k ie  i  n ie  tam, gdzie J e s t  to  potrzebne.



R o z d z i a ł  VII 

UWАОI KOŃCOWE

Wśród zasadniczych nurtów badań nad in f l a c ją  wyróżnić nożna w 
t e o r i i  n iem arksistow sklej c z te ry  p o d e jśc ia : ( 1 ) popytową te o r ię  
i n f l a c j i ,  ( 2 )  te o r ię  m onetarystyczną, k tó rą  -  Jak zauważyliśmy po­
przednio» traktow ać możemy w pewnej m ierze Jako specyficzny wa­
r ia n t  t e o r i i  popytowej, ( 3 )  te o r i ę  kosztową oraz (A ) te o r ie  s tru k ­
tu ra ln e , k tó re  przyczyn i n f l a c j i  u p a tru ją  n ie  ty lk o  wśród czynni­
ków ekonomicznych, a le  także szeroko po ję tych  czynników in s ty tu ­
cjonalnych i  społecznych.

Każda z tych t e o r i i  wnosi pewien wkład w zrozum ienie przyczyn
i  is to ty  obserwowanego we współczesnym k ap ita lizm ie  zjaw iska per­
manentnego w zrostu ogólnego poziomu cen, każde z n ich  traktowane 
o d d z ie ln ie  posiada wyraźne lu k i .

T eoria popytowa, wywodząca s ię  z keynesowskiej koncepcji lu k i 
in f la c y jn e j ,  w większym n iż  tradycy jne  u ję c ia  ilo śc iow e stopniu  
pozw oliła na powiązanie makroekonomicznych k a te g o r ii  p rodukcji, 
popytu i  poziomu cén. Nie d a je  ona Jednak wyobrażenia o mechaniz­
mie s p i r a l i  in f la c y jn e j ,  a tak że  p o zo sta je  bezradna wobec tak  
charakterystycznego d la  czasów obecnych zjaw iska s t a g f l a c j i .

Wyodrębnienie i n f l a c j i  kosztow ej miało od samego początku n ie ­
co sztuczny c h a ra k te r . P res ja  popytu Jawi s ię  bowiem na rynku za­
wsze Jako p re s ja  kosztów, t a  zaś г k o le i J e s t  tym ła tw ie j  przeno­
szona na ceny, im wyższy J e s t  . poziom popytu. Niemniej Jednak kon­
cepcja  ta  pozw oliła włączyć do an a lizy  procesów in flacy jn y ch  i s to ­
tny  e leaen t współczesnego kap ita lizm u , Jakim są m onopolistyczne 
s tru k tu ry  rynkowe. Pom niejszanie lu b  przem ilczanie aktywnej r o l i .  
Jaką w p ro ces ie  ksz ta łtow an ia  cen odgrywają w ie lk ie  ko rp o rac je , i  
wysuwanie na pierwszy plan tzw. k w estii płacowej ma c h a ra k te r  
ideo log iczny , i  n ie  zo s ta ło  Jak dotąd w przekonywający sposób u a r—



gumentowane. O słabia to  I s to tn ie  poznawcze walory c a łe j  koncepcji 
kosztowej.

Tw ierdzenia monetarystów, iż  in f la c ja  J e s t  funkcją tempa wzro­
s tu  podaży p ien iądza wydają s ię  niewątpliw e na d łuższą metę, 
Jednakże ich  użyteczność d la  krótkookresowej (an ty cy k llczn e j)  po­
l i t y k i  s t a b i l i z a c j i  gospodurczej J e s t  mocno ograniczona, gdyż 
op ie ra  s ię  na trudno weryfikowalnym em pirycznie założeniu  o gene­
r a ln e j  s ta b i ln o ś c i  gospodarki wolnorynkowej« Poza tym często  
przytaczaną wypowiedź M. Friedmana, o tym że in f la c ja  J e s t  "zaw­
sze i  wszędzie zjawiskiem monetarnym", należy co najwyżej tr a k to ­
wać Jako sk ró t myślowy i  n ie  możne traktow ać dosłow nie. Z resz tą  
n ie  wynika z n ie j ,  że in f la c ja  j e s t  J e d y n i e  zjawiskiem 
pieniężnym ,czego żaden r e a l is ty c z n ie  myślący człowiek n ie  byłby w 
s ta n ie  zaakceptować. W każdym ra z ie  monetarystyczne u ję c ie  zagad­
n ie n ia  i n f l a c j i  zaw iera świadome, czynione d la  celów p o li ty k i 
gospodarczej uproszczenia in te rp re ta c y jn e .

Uproszczenia tego rodzaju  u n ik a ją  te o r ie  s tru k tu ra ln e , k tó re  
wskazują na sp o łeczn o -ln sty tu c jo n a ln e  Uwarunkowania procesów in ­
flacy jnych . Ich p rzed s ta w ic ie le  s łu sz n ie  wskazują, że in f la c ja  
J e s t  n ie  ty lk o  zjawiskiem gospodarczym, a le  także  socjologicznym , 
politycznym , a nawet psychologicznym. Zwracają uwagę n ie ty lk o  na 
zmonopolizowaną s tru k tu rę  rynku, a le  także  na sprzeczności po­
w stające na t l e  podziału dochodu narodowego, ekspansję a s p ir a c j i  
konsumpcyjnych i t p .  Słabym punktem ich  p o d e jśc ia  J e s t  natom iast -  
Jak s ię  wydaje -  nieuw zględnianie czynnika pieniężnego, k tóry  n ie ­
zbędny J e s t  do sfinansow ania, na tym czy innym t l e  ro zw ija jące j 
s ię  s p i r a l i  in f la c y jn e j .

I s to tę  w spółczesnej i n f l a c j i  są w s ta n ie  w pełniejszym  s to p ­
niu uchwycić u ję c ia  syn tetyczne oddające l e p ie j  w ielopłaszczyzno­
wi' c h a ra k te r  tego zjaw iska . Przyczyna ograniczonej popularności 
ta k ich  u ję ć  w l i t e r a tu r z e  zachodniej J e s t  dosyć oczyw ista . Objaś­
n ia ją  one przyczyny i  mechanizm te n d en c ji wzrostowych cen na t l e  
c a ło k sz ta ł tu  warunków funkcjonowania gospodarki i  społeczeństw a 
k a p ita lis ty c z n e g o , a ukoronowaniem całego rozumowania J e s t  zazwy-*
cza j s tw ie rd zen ie , iż  tendencje  te  mają lmmanentny d la  w spółczes­
nego kap italizm u c h a ra k te r . Pozwala to  na g łębsze  rozumienie in ­
f l a c j i ,  na tom iast w ograniczonym jedyn ie  s topn iu  może stanow ić 
podetawę formułowania operatywnych, mieszczących s ię  w ustrojow ych 
remach kap ita lizm u  programów an ty in flacy jn y ch . Stąd te ż  dyskusja



teo re tyczna  koncen tru je  s ię  wokół kon trow ersji między podejścia*! 
"cząstkowymi*, gdyż Je a t to  w gruncie  rzeczy dyskusja wokół s t r a -  
t e g i i  walki z in f la c ją .

Synteza, k tó ra  mogłaby prowadzić do wytłumaczenia zjaw iska s t a ­
łego , nieodwracalnego wzrostu cen po I I  wojnie św iatow ej, powinna 
zawierać -  Jak s ię  wydaje -  następu jące  elementy: •

А. Вэ pierw sze, należy uwzględnić powstanie i  umacnianie s ię  
m o n o p o l i s t y c z n y c h  s t r u k t u r  rynkowych. Dą­
żen ie  do wzrostu cen tkwi w n a tu rze  monopolu. Już w o k re s ie  two­
rzen ia  s ię  w ielk ich  k o rp o ra c ji, t j .  na przełom ie XIX i  XX w ., ob­
serwowano d łu ż sze , n ieza leżn e  od stanu  koniunktury okresy wzrostu 
cen. Przy czym w zrost te n  dotyczył głównie g a łęz i zmonopolizowanych. 
Pam iętając, że ok res, o którym mowa to  okres panowania waluty z ło ­
t e j ,  możemy s tw ie rd z ić , że in f l a c ja  ta  n ie  by ła  wywołana czynni­
kami pieniężnym i, a Jedynie p o lity k ą  cenową w ielk ich  p rzed s ię ­
b io rstw . Czy Jednak ca ło ść  w spółczesnej i n f l a c j i  ma swoje źród ła  
w zachowaniu s ię  monopoli?

W o k re s ie  międzywojennym (mimo is tn ie n ia  i  rozwoju monopoli) 
ceny wykazywały znaczne wahania»w zasadz ie  zgodne z przebiegiem  
cyklu koniunktury . Po I I  w ojnie światowej możemy wskazać na d łu ­
g ie  okresy względnej s t a b i l i z a c j i  cen. Jednocześnie coraz b a rd z ie j 
masowy ch a rak te r produkcji m onopolistycznej powoduje og ran iczan ie  
możliwości n ieustannego podwyższania cen.

Powyższe sk łan ia  do s tw ie rd zen ia , że monopole n ie  odpowiadają 
przynajm niej bezpośrednio za ca ło ść  obecnej i n f l a c j i ,  a le  poprzez 
pewne o s ła b ie n ie  d z ia ła n ia  mechanizmów rynkowych (usztyw nien ie  cen 
w d ó ł, u tru d n ie n ie  przepływu k a p ita łu )  tworzą k lim at sp rzy ja jący  
j e j  powstawanxu.

W tym m iejscu należy k ilk a  słów pośw ięcić związkom zawodowym. 
Chodzi o słynne o sk a rżen ie , że to  ich  nadmierne żądania płacowe 
wywołują w zrost cen. Nic dziwnego, że argument te n  J e s t  nierzadko 
podnoszony. In f la c ja  J e s t  p rzec ież  Jednym z przejawów walki o po­
d z ia ł dochodu narodowego. W pewnym sen sie  J e s t  to  poza tym argument 
prawdziwy. Stanowiąc element zmonopolizowanej s tru k tu ry  rynku po­
li ty k a  związków Obwodowych polegająca na dążeniu do utrzym ania po­
ziomu płac realnych  sp rz y ja , form alnie rzecz b io rą c , tendencjom 
inflacyjnym . Nie oznacza to  Jednak, iż  obserwowana w o s ta tn ic h  
d z ie s ię c io le c ia c h  względna s ta b i l iz a c ja  u dzia łu  p łac  w dochodzi*



narodowym J e s t  motorem i n f l a c j i .  "Obwinianie" związków zawodowych 
o generowanie te n d e n c ji wzrostowych cer., n ie  poparte nigdy przeko- 
nywającymi dowodami, n ie ma charak teru  argumentu naukowegor a s t a ­
nowi racz e j element walki p o lity c z n e j.

B. Drugim niezbędnym elementem an a lizy  h isto rycznych  uwarunko­
wań w spółczesnej i n f l a c j i  J e s t  m a s o w a  i n t e r w e n ­
c j a  g o s p o d a r c z a  p a ń s t w a  oraz związane z tym 
ś c i ś le  p rz e jś c ie  w szystkich państw św iata na s y s t e m  p i e ­
n i ą d z a  p a p i e r o w e g o .  Vynikla ona g en era ln ie  rzecz 
b io rąc w wyrosłego w o k re s ie  Wielkiego Kryzysu przekonania o n ie ­
możliwości kontynuacji autonomicznego wzrostu w warunkach gospo­
d ark i kapitalizm u monopolistycznego. W o k re s ie  powojennym doszedł 
drugi czynnik -  ryw alizacja  ekonomiczna z obozem krajów s o c ja l i s ty ­
cznych.

P o lity k a  regulowania i  stymulowania popytu globalnego m iała na 
celu  n ie  ty lk o  u n ik n ięc ie  r e c e s j i  gospodarczych, a le  także stymu­
lowanie ogólnego tempa rozwoju. D ziałan ia  te  pośrednio o d d z ia łu ją  
poprzez szereg kanałów na k sz ta łtow an ie  s ię  cen:

a )  łagodzenie r e c e s j i ,  a tym samym "wyrównywanie" cyklu n ie  do­
puszcza do koniunkturalnego spadku cen, a przeciw nie -  może powo­
dować trw ały ich  w zrost;

b ) stymulowanie wzrostu gospodarczego poprzez nakręcanie popy­
tu  sp rzy ja  z b liżen iu  s ię  gospodarki do poziomu pełnego w ykorzysta­
n ia  mocy wytwórczych i  n a s ile n ia  s ię  p r e s j i  in f la c y jn e j ;

c )  p rz e ję c ie  przez państwo odpow iedzialności za s ta n  gospodar­
ki wymaga oczyw iście odpowiedniej db a ło śc i o wysoki poziom z a tru ­
dn ien ia  i  p rod u k c ji. Pociąga to  za sobą p rz y ję c ie  przez państwo 
gw orancji w ypłacalności n iek tó rych  (większych) p rzed sięb io rs tw , po­
moc d la  firm  i  g a łę z i znajdujących s ię  w tru d n ie js z e j  s y tu a c j i .  
Wpływa to  na zachowanie przedsiębiorców , k tó rzy  nie odczuwają ry ­
zyka płynącego z podwyższania cen, a także  ła tw ie j godzą s ię  na 
podwyżki p ła c , i  robotników, k tó rzy  w swych żądaniach w mniejszym 
stopn iu  uw zględniają niebezpieczeństw o u tr a ty  z a tru d n ie n ia . Innymi 
s łów /, państwo zobowiązuje s ię  dostarczyć na rynek i lo ś ć  p ie n ię ­
dzy w ystarczającą d la  utrzym ania założonego tempa w zrostu gospo-

72darczego, założonej stopy bezrobocia .

7 2  P o lity k a  K. Thatcher oraz R. Reagana stanowi zasadnicze od­
stępstw a od t e j  że lazn e j -  ja k  a ię  wydawało w la ta c h  s z e ść d z ie s ią ­
tych  i  siedem dziesiątych  -  reg u ły .



С. Rozwój monopolistycznych s tru k tu r  rynKo^ych o ra* masowa in ­
terw encje państwa odpowiedzialnego za utrzym anie wysokiej koniun­
k tu ry  sp raw ia ją , że ceny i  p łace s ta ją  * lę g en era ln ie  sztywne w 
d ó ł.

V tych  warunkach w zrost cen J e s t  Jednym z przejawów re g u lu ją ­
c e j  fu n k c ji prawa w arto śc i. Tą drogą dokonuje s ię  przywracani« 
równowagi rynkowej, rea lo k ac ja  zasobów i  inne d z ia ła n ia  korekcyj­
ne . Wz.roat te n  J e s t  oczyw iście nierównomierny, a le  w sumie powodu­
j e  zwyżkowy ruch indeksów cen, k tó re  uważamy za m ierb lk i i n f l a c j i .

Gospodarkę współczesnego kapitalizm u s ta je  s ię  wi^c -  Jak 
n iek iedy  s ię  mówi -  "drogą o ruchu Jednokierunkowym", na k tó re j 
ruch cen ograniczany J e a t Jedynie do ich  w zrostu.

Wszelkie procesy dynamiczne stw arzają  więc p re s je  na ceny i  
stanow ią swego rodzaju mechanizm In f la c y jn y . I n f la c ję  wywołuje n ie  
ty lko  w zrost i lo ś c i  p ien iądza w obiegu czy w zrost kosztów produk­
c j i ,  a le  zmiany s tru k tu ry  zapotrzebowanie społecznego, zmiany pro­
cesów technologicznych wywołujące konieczność re a lo k a c ji zasobów, 
czy nawet w zrost wydajności pracy zak łócający  dotychczasowe pro­
po rc je  w gospodarce. Nie d z ia ła ją  one oczyw iście z Jednakową s i łą ,  
choć w szystkie s tw arza ją  n ieustanną konieczność dostosowywania s ię  
organizmu ekonomicznego do c ią g le  zm ieniających s ię  warunków. 
Szczególne m iejsce ze względu na ska lę  i  intensywność występowania 
zajmują wśród n ich  s t r u k t u r a l n e  p r z e k s z t a ł ­
c e n i a  w spółczesnej gospodark i, związane z obecnym etapem ro­
zwoju form acji k a p i ta l is ty c z n e j73, a tak że  z pewnymi obiektyw nie 
zachodzącymi przemianami 'cyw ilizacy jnym i. P rzek sz ta łcen ia  te  wyra­
ż a ją  s ię  w przyspieszonym rozwoju tzw. sek to ra  nieprodukcyjnego 1 

powodują konieczność zmian w podziale  dochodu narodowego, m. in . 
na korzyść budżetu państwa finansującego t ę  s f e rę .  Wobec dążenia 
głównych k la s  społecznych (robotników , k a p ita lis tó w )  do utrzym ania 
dotychczasowego u d z ia łu  w produkcie społecznym pow stają na tym t l e  
sp rzeczn o śc i. In f la c ja  okazuje s ię  by i  w ta k ie j  s y tu a c j i  najwygod­
n ie js z ą  metodą zdobycia niezbędnych środków na rozwój sek to ra  n ie ­
produkcyjnego.

Ua czynnik ten  w l i t e r a t u r z e  p o lsk ie j zw rócił uwagę po raz 
pierwszy W. M i e s z c z a n k o ’ w s k l  w cyklu artykułów  n t.
i n f l a c j i ,  opublikowanych w " iy c lu  Gospodarczym" 1976, n r 12-15... i



Podsumowując, we współczesnym k ap ita lizm ie  I s tn ie ją  wbudowane 
tendencje in f la c y jn e , k tó re  -  w za leżnośc i od s to p n ia  wewnętrznej 
dynamiki gospodarki -  mogą s ię  n a s ila ć  lub  te ż  mogą u le g a i o s ła ­
b ien iu . I n f la c ja  J e s t  bowiem z jednej strony  przejawem wszelkiego 
rodzaju  sprzeczności A d y sp ro p o rc ji, z d ru g ie j zaś strony  wyra­
zem funkcjonowania prawa w arto śc i. Nadmierne J e j  tempo może za­
kłócać d z ia ła n ie  mechanizmów rynkowych, s tąd  konieczność Jego o - 
g ran ic zan ia . Nie oznacza to  Jednak dążenia do usztyw nienia cen i  
pe łn e j s t a b i l iz a c j i  ogólnego ich  poziomu. Uwarunkowania in s ty tu ­
c jonalne kap ita lizm u  państwowo-monopolistycznego sp raw iają  bowiem, 
że określona sk a la  in f l a c j i  niezbędna J e s t  d la  Jego funkcjonowa­
n ia .



INFLATION' AND ANTI INFLATIONARY POLICY 
IN THE CONTEMPORARY CAPITALISM 
( FROM ANGLO-AMERICAN THEORY)

(Summary)

ThiB study con ta ins  a review and p re sen ta t io n  o f  c r i t i c a l  ana­
l y s i s  of th e  concepts exp la in ing  the natu re  and causes o f  i n f l a ­
t io n  in  the  contemporary c a p i ta l ism , which p rev a i l  in  the  Anglo- 
-American l i t e r a tu r e *

The f i r s t  chapters  d iscu ss  both " t r a d i t io n a l  concepts o f  i n ­
f la t io n "  i . e .  demand and cos t  i n f l a t i o n .  They both de r ive  from the 
same Keynesian th e o re t ic a l  ro o ts ,  and they i n t e r p r e t  -  in  the  
a u th o r ’s opinion -  in f l a t io n a r y  phenomena in  a r a th e r  complementa­
ry than mutually exclusive way. Discussions among supporters o f  
both concepts c o n s t i tu te d  a fundamental i s su e  i n  i n f l a t i o n  theo­
r i e s  o f  the  s i x t i e s .

L a te r  on, th e  polemics were focussed around the  so -ca lled  Phi­
l l i p s '  curve and d i f f e r e n t  i n t e r p r e ta t io n s  o f  the  unemployment-in- 
f l a t l o n  t r a d e - o f f .  Accordingly, consecutive chap te rs  o f  the  study 
have been devoted to  d iscu ss io n  o f  th e se  problems. The m onetaris t 
hypothesis  o f  n a tu ra l  unemployment r a t e  i s  opposed to  f t ii ll ip s*  
curve, which from th e  i l l u s t r a t i o n  o f  s t a t i s t i c a l  c o r r e la t io n  was 
transformed (n o t  q u i te  accu ra te ly )  in to  an important element o f  the 
Keynesian employment and in f l a t i o n  theory . The former rep re sen ts  a 
contemporary vers ion  o f  n e o c la s s ica l  v is ion  o f  the s e l f - r e g u la t in g  
market economy. The essence o f  a controversy  in  the in f l a t i o n  th e ­
ory o f  the l a s t  few years  l i e s  in  co n fro n ta t io n  o f Keynesianiam and 
n e o c la s s ic a l  economy represen ted  by the  monetarism. Quite a big de­
g ress io n  has been made when d iscuss ing  the  l a t e s t  trend in  s tu ­
d ie s  on i n f l a t i o n  -  an a ly s is  o f  in f l a t io n a ry  expec ta t ions ,

ihe study ends with f in a l  remarks, in  which the  au thor has 
o u t l in e d  basic  elements o f  model w ith in  the  framework o f  which 
( i n  tiie a u th o r ’s op in ion) th e re  should be analyzed the causes and



th e  very essence o f  In f la tio n *  Thia model c a r r ie s  some fe a tu re s  o f  
a s t ru c tu ra l  approach, and cooperation  o f  I t s  follow ing elem ents: 
( 1 ) m onopolistic  marked s tru c tu re s ,  1 2 ) massive economic ln terven»  
tio n  o f  th e  s t a t e  and i t a  in te g r a l  p a r t  -  th e  system o f paper money, 
and (3 )  * 1 1  major dynamic processes accounts fo r  c re a tio n  and con­
s o lid a tio n  o f  in f la t io n a ry  p rocesses.
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